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Jestźle naświecie-
może być gorzej.

Osławiona maksyma Witosa, użyta
w tytule, bardzo dobrze pasuje do obec­
nej światowej sytuacji gospodarczej.
Wszystkie eksperymenty podjęte na oby­
dwóch półkulach zaczynają zawodzić i

*po chwilowem ożywieniu
*

nadchodząca
zima zapowiada się niezbyt dobrze.

Zacznijmy od Ameryki. Poświęcenie
dolara na ołtarzu walki z kryzysem o-

kazało się ofiarą bezwartościową. Każ­
dorazowy kilkomiesięczny okres stabi­
lizacyjny powoduje załamanie słabych
odruchów koniunkturalnych, opartych
na dewaluacji. Koła finansowe całego
świata, obserwując ponowny spadek wy­
twórczości i wzrost liczby bezrobotnych,
przewidują na jesieni dalszą obniżkę
dolara.

Wyrazem potęgującej się choroby go­
spodarczej Stanów jest strajk włókien­
niczy. Około miljona robotników żąda
przy tej samej płacy sześciogodzinnego
dnia pracy i dwóch niedziel w tygo­
dniu. Agitacja komunistyczna zaczyna
zapuszczać korzenie i do przesilenia go­
spodarczego dosumują się wstrząsy po­
lityczne, co razem grozi nieobliczalnemi

skutkami. W każdym razie nie będzie
^między niemi nietyiko konjunktUry, ale

'nawet lekkiej poprawy w najbliższym
czasie.

Nieszczególne wieści nadchodzą z ja ­

ponji. Japoński dumping napotyka na

coraz silniejsze zapory ceł i zakazów
wwozu. Z drugiej strony drożyzna su­
rowców przekreśla dalszą możność po­
tanienia wyrobów japońskich. Jeśli po­
nadto dorachować koszta mandżurskiej
eskapady i związanych z nią trudności

finansowych ogólna sytuacja gospodar­
cza Japonji nie jest specjalnie zachwy­
cająca. Nie może ona również budzić

entuzjazmu wśród wszystkich zwolenni­
ków dewaluacji.'

Jeszcze niedawno zdawało się, że 'de­

waluacja wywołała najsolidniejszą kon-

junkturę w Anglji. Funt spadł niemal

do połowy swej wartości, a ceny ani

drgnęły. Liczba bezrobotnych zmalała.
Budżet dał nadwyżkę dochodów. Tym ­

czasem lato bieżące wykazało niespo­
dziewane tendencje zniżkowe. Zamówie­
nia dla przemysłu maleją, bezrobocie

wzrasta, poziom cen również i wśród

robotników zaczyna się wrzenie. Jesio­
nią można się spodziewać wybuchu no­

wego strajku węglowego. Jednocześnie

funt ponownie się załamujei obserwa­

torzy tych zjawisk są zgodni, że Anglja
będzie obniżała swą walutę w ślad za

Stanami Zjednoczonemi.
Między dwoma anglosaskiemf potę­

gami gospodarczemi zarysowuje się no­

wy wyścig walut in minus. Może on

przynieść pewne niezdrowe ożywienie
dewaluacyjne, czy nawet inflacyjne, ale
w rzeczywistości grozi gdzieś w niedale­
kiej przyszłości ciężkiem dla całego
świata przesileniem stabilizacyjnem.

W trzecim, największym przemysło­
wym organizmie — w Niemczech ekspe­
rymenty Hitlera zawiodły na całej linji.
Pięć miljardów marek wydanych na

walkę z bezrobociem wpadło w błoto
*

bezcelowych robót publicznych. Ostatnie

rozporządzenie ousunięciu od pracy ro­
botników młodocianych do lat dwudzie­
stu pięciu na rzecz starszych i przede*-
wszystkiem ojców rodzin jest przyzna­
niem się do klęski. Wprawdzie ta bez­
robotna młodzież nie będzie figurowała
w wykazach liczby bezrobotnych, tylko
się znajdzie w obozach służby pracy, ale

dla funduszów publicznych powstanie
z tego powodu zwiększony wydatek.
Społeczeństwo zaś niemieckie odczuć to

może jako zmniejszenie się stopy życio­
wej szerokich mas. Przedsiębiorcy, któ­
rym narzucono wykwalifikowanych,
starszych robotników na miejsce zatru­

dnionej młodzieży nie zwiększą z tego
powodu stawek płacy i w rezultacie

końcowym groszowe zarobki, wydalo­
nych będą musiały wystarczyć dla ca­

łych rodzin.

Na ciężkie przesilenie zanosi się we

Francji. Poziom cen w tej niby oazie

pomyślności przewyższa poziom światom

wy o średnio 30 do 50 procent. Z przy­
kładu Stanów Zjednoczonych wiemy, że

najpotężniejszy organizm świata musiał

obniżyć swe wyśrubowane do niemożli­
wości ceny, aby się stać konkurencyj-i
nym w stosunku do innych państw. To

Na trasie: Warszawa-Berlin-Paryż
Defekty motorów opóźniało Karpińskiego i Płonczyńskiego.

Warszawa, 8.9.(Tel. wł.).W dżdżysty
poranek wczorajszego piątku sam oloty
chalłeuge'owe wyruszyły w daleką dro­

gę. Starterem w tej osobliwej chwili

był płk. Kwieciński, główny organiza­
tor i niezmordowany pracownik Chal­
lenge'u tegorocznego. W grupie pierw­
szej w kilka minut po godz. 5-ej rano

startował nasz zawodnik p. Karpiński.

Wystartował bardzo pięknie. Byl bardzo

ostrożny, m iał start długi i czekał, aż
m u silnik dostatecznie się rozgrzeje.

W 2 grupie, która startowała w pięć
minut później wyruszył Giedgowd. Sa­
molot Anglika Mackpersona, startują­
cego w naszych barwach, spóźnił się i

pilot odleciał osobno w dwie minuty
później.

W grupie trzeciej startowały aż trzy

maszyny polskie RWD-9 . Odlecieli:

Buczyński, Florjanowicz i Skrzypiński.
W grupie czwartej odleciał nasz Ba­

jan. Razem z nim wystartował groźny
przeciwnik Niemiec Hubrich oraz dwaj
Polacy i jeden Włoch. Colombo miał

pewne poprawki do przeprowadzenia
przy maszynie, dlatego też odleciał o-

sobno.
W grupie piątej odleciał Dudziński i

Grzeszczyk. Wioch Vinzenzi, który zo­
stał wycofany z raidu, nie poleciał.

W grupie szóstej odleciał Plonczyński
i na końcu startowali dwaj Niemcy.

Wśwltai smewmMS.
Ruch na lotnisku zaczął się już o

godz. 3-ej rano. Start nastąpił w dwie

godziny później. Bardzo serdecznie byli
żegnani nasi lotnicy. Nie przyjm owali

żadnych życzeń ze strony osób żegnają­
cych ich. Broń Boże! Pogoda była nie

szczególna, padał deszcz. Ale to lotni­
kom nie przesz(kadza. Odlatują w lek­
kich ubraniach. W kabinach maszyn
nie odczują ani zimna, ani też deszczu.

Polacy w czapkach, Niemcy w kapelu­
sikach. Wszyscy są zaaferowani, ale

bardzo radzi i najlepszych myśli. Jakże

mogłoby być inaczej! Mieli już dość tak

bardzo męczących prób. Byli więc ra­

dzi, że wyrywają się nareszcie w świat

Szeroki. Nawet zawsze tak bardzo po­
ważnyBajan pokazał w szerokim uśmie­
chu zęby, gdy zasiadł przy sterze. Jest

to nasza nadzieja — leader Challenge'u .

Warunki lotu okrężnego.
Każdy zawodnik na trasie mnsi wy­

ciągnąć przynajmniej po 135 kim . na

godz., gdyż w przeciwnym razie zostanie

zupełnie wyeliminowany. O to niema

najmniejszej obawy, gdyż wszystkie
maszyny maję, przeciętną, szybkość po­
nad 200 kim.

Za każdy kilometr przeciętnej szyb'ko­
ści od 140 do 190 zawodnicy otrzymają
po12punktów. Zrkażdy kilometr prze­
ciętnej szybkości od 190 do 200 kim. na

godzinę zawodnicy otrzymają po 8 punk­
tów i od 200 do 210 kim. otrzymają po
4 punkty. Szybkość ponad 210 punktów
nie jest wynagradzana.

Każdy z nich ma do przebycia dzień-

nie po 1.400 kim . Zawodnicy przed wie­
czorem muszą już być n a wyznaczo­
nych w trasie lotnis'kach. Inaczej otrzy­
mają po 60 punktów karnych za pierw­
szą noc, spędzoną poza lotniskiem , a

100 punktów za drugą noc. Gdyby na

trzecią noc nie zjawił się zawodnik na

wyznaczonem lotnisku, zostaje tem sa­
mem wycofany z zawodów. Przylot w

godzinach nocnych nie zmniejsza punk­
tów karnych. 'Ą" .1|

W tych wypadkach punkty karne od­
licza się od dodatnich, które każdy za^

wodnik otrzymuje przy starcie w licz­
bie 160.

Jaka jestfiybkofć samolotów
cKBaltentf^owocBi?

Dotychczas szybkość maksymalna
maszyn jest trzymana w tajemnicy.
Wiadomo jednak po zużyciu paliwa
przez poszczególne maszyny, iż m asz yny

niemieckie są najszybsze i wyciągają
około 390 kim . (Fieselery), gdy nasze

RWD-9 posiadają szybkość do 285 kim.

Gdyby pierwsza dziesiątka zawodników
wśród której jest 5 Polaków, 3 Niem-

ców i 2 Czechów odbyła lot okrężny
szczęśliwie, natenczas decydująca w alka

rozstrzygnęłaby się przy próbie maksy­
malnej szybkości. Pierwsze miejsce Ba­

jana byłoby ,,murowane", walka roz­
strzygałaby si ęo drugie i trzecie miej­
sca do którego pretenduje przedewszyst-
kiem Seideman. Między Karpińskim,
Płonczyńskim i Seidemanem właśnie za­
chodzi różnica około 15 punktów. Nie­
miec zatem o ileby nadrobił w próbie
maksymalnej szybkości więcej niż 15

punktów (nawet 1 punkt będzie decydo­
w ał) natenczas zdobyłby drugie miejsce.

Taka właśnie byłaby sytuacja, gdyby
pierwsza dziesiątka odbyła lot okrężny
szczęśliwie. ii4j

W locie okrężnym dużą jednak' rolę

odgrywa szczęście, dlatego też próżne są

wszelkie wyliczenia i prognostyki. Na

tak długiej trasie wszystko może się
stać, nawet rozbicie maszyny. Sytuacja
może się bardzo zmieniać. Na czoło mo­

gą wysunąć się zupełnie inne nazwiska,

gdy odpadną faworyci.

Śniadanie w Warszawie -

kolacja w Paryżu.
Mży deszcz, ale biuletyn meteorcłow

giczny przepowiada dobrą pogodę na

szlaku lotu. Lotnicy biorą ze sobą jedy­
nie małe walizeczki. Z jedzenia prawie
nic. Male paczki z owocami i czekola­

dą. Poza tem termosy z herbatą i z

czerwonem winem, lub też kawą i ka­
kao. Spodziewają się zresztą, iż dru gie
śniadanie będą jedli w Berlinie, a obiad

w Brukseli. A może zdarzy się, że ko­

lacja będzie w Paryżu, powiada wielce

uśmiechnięty pilot Plonczyński. Rys.

(Ciąg dalszy na str. 2).

Kapltan Jerzy Bajan prowadzi w Challenge'u.

W dotychczasowej punktacji międzynarodowego turnieju lotniczego prowadzi zdecy­
dowanie znany pilot polski kapitan Jerzy Bajan, którego w idzimy na zdjęciu przy sa­

molocie konkursowym typu RWD 9.
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samo Będzie musiała zrobić Francja, Je­
śli nie chce zaniechać zupełnie eksportu
i zezwolić na niemal nieograniczony

przywóz tańszych wytworów zagranicz­
nych. Prowadzą w tym kierunku dwie

drogi:dewaluacja lub konsekwentna de-

flacja.
Francuskie społeczeństwo jako k la­

syczne społeczeństwo ciułaczy m o że od­

powiedzieć na załamanie franka rewo­

lucją. Pozostaje więc deflacja, przez co

rozumieniy obniżkę podatków, taryf,
cen i plac. Nie udaje się to całkowicie

państwom, rządzonym dyktatorsko, a

jak ma się udać paryskiemu parlamen­
towi, który potrafi tylko wydawać i da­
wać dla przypodobania się wyborcom?
Dlatego też należy przypuszczać, że tak

jak Francja bardzo późno i bardzo po­
woli dała się zepchnąć na drogę kryzy­
su, tak jeszcze wolniej i z jeszcze więk-
szemi trudnościami będzie się mogła z

niego wydobyć. Wielkie zapasy złota

są bez znaczenia. Stany Zjednoczone po­
siadają znacznie więcej tego metalu i

nic im to nie pomaga.
Aby. zaokrąglić obraz należy przy­

pomnieć jeszcze o trudnościach wło­
skich. Dług publiczny wyrósł do nie­
możliwych rozmiarów. Bilans handlowy
i turystyczny kształtuje się coraz go-

rzejj Deficyty skarbu rosną, a Bank
Włoski oddaje złoto z. pokrycia lira.

O kłopotach rosyjskich rozwodzić się
nie potrzeba. Można tylko powiedzieć,
że bolszewicy robią dobrą minę do złej
gry a cały szereg znawców ich położenia
zapewnia, żew rokn bieżącym na skutek

nieurodzaju grozi Sowietom glćd.
Na tego rodzaju tle Polska nie wy­

gląda najgorzej. Jesteśmy przeraźliwie
biedni, ale okazujemy żywotność wprost
zastanawiającą. Trudno odpowiedzieć
na pytanie, skąd naprzykład biorą lu­
dzie pieniądze na te tysiące domów, ja­
kie się buduje nietylko dookoła Byd­
goszczy, ale literalnie w e wszystkich za­
kątkach Rzeczypospolitej.

Punkt wyjścia jest rozpaczliwy, ale

prąd wody płynie u nas w odwrotnym,
niż niemal na całym świecie kierunku.

Płynie wprawdzie leniwie, ale są szanse

na jego przyśpieszenie. Robi się coś w

tym kierunku, niestety jednak w daw­
kach homeopatycznych. Naszego gospo­
darstwo, według wielokrotnie powtarza­
nych zapewnień ekonomistów rządo­
wych powinno zrównać na chłopskie
żytko, równa tymczasem ciągle jeszcze
na kartelowy cukier, węgiel, naftę czy

rządowy spirytus lub tytoń. W rezulta­
cie najpiękniejsze w ysiłki inicjatywy
prywatnej, najbardziej bohaterskie za­
ciskanie pasa i oszczędzaniezgłodowych
zarobków, aby sobie wystawić chałupę,
nie zdadzą się na nic.

Ogólny jednak obraz zachęca do zdro­

wego optymizmu. Nie popełniamy eks­
perymentów i choć zła sytuacja świata

przeszkadza nam szalenie w pracy, p rze ­

cież mamy lepsze szanse niż ktokolwiek

inny. Szanse te leżą w naszej wytrwa­
łości i żelaznej konieczności da n ia k a ­

wałka chlebapólmiljonowi nowych gęb
co roku,

St. Strąbski.

Na wielKim szlaKu challenge'owym
W Królewcu - wszyscy.
Królewiec, 7. 9. (PAT) Lądowanie

wszystkich samolotów turniejowych od­

było się bez szwanku przy pogodzie
nieco chmurnej. Samolot RWD i PZL

wzbudziły wśród widzów podziw i zain­
teresowanie. Lotnicy polscy są w świet­

nej formie. Przy lądowaniu oraz starcie

byli obecni: konsul Rzplitej Polskiej,
personel konsulatu, przedstawiciele pra­
sy miejscowej oraz liczne tłumy pu­
bliczności.

w raerlinie.
Berlin, 7.9.(PAT) Napowitanie lot-.j

ników przybyli na lotnisko w Tempel-
hofie charne d'affaires poselstwa poi-1

skiego radca Wyszyński z członkamipo-
selstw, oraz konsul Kruczkiewicz w oto-

czenin członków konsulatu generalnego.

Przybyły też, by powitać lotników pol­
skich liczne rzesze Polonii berlińskiej z

prezesem Związku Polaków dr. Kacz­
markiem na czele.

Berlin, 7.9 (PAT) Pierwszy przybył
na lotnisko berlińskie Tempelfaof Nie­
miecFrancke na B.F .198 ogodz.11,42.
W krótkich odstępach wylądowało na­
stępnie 5 dalszych zawodników niemiec­
kich . Do godz. 12,15 przybyło ogółem
12 zawodników, wśród nich jako 8-m y

zkołei lotnik polski Gcdgowd na PZL26

o godz. 12,13, a jako ostatni 12-ty lotnik

Polak Balcer na PZL26 ogodz. 12,15.

Przymusowe lądowanie Karpińskiego
Berlin, 8. 9. (PAT) Niezwłocznie po

nadejściu wiadomości o przymusowem

lądowaniu Karpińskiego w miejscowo­
ści Guesterbriese, korespondent PAT po­
łączył się telefonicznie z posterunkiem
żandarmerji w miejscu lądow'ania lotni­
ka i za jej pośrednictwem uzyskał roz­
mowę z Karpińskim. Lotnik nasz o-

świadcza,żezmuszony byldo lądowania
z powodu defektu silnika. Korzystając z

uprzejmości władz miejscowych, które

zajęły się zarówno nim, jak i aparatem
Karpiński otrzymał w krótkim czasie

połączenie telefoniczne z Warszawą,
gdzie zgłosił meldunek, prosząc o przy­
słanie mu samolotem specjalnym części

zamiennych. Lądowanie samolotu w

Guesterbriese odbyło się gładko. Lotnik

nasz czuje się dobrze i bardzo chwali

uprzejmość władz miejscowych, które

się nim zajęły. Karpiński zaznacza, że o

Ue dziś jeszcze otrzyma części zamienne

zWarszawy, to będzie mógł wystarto­
wać do dalszego lotu i spodziewa się
nadrobić stracony czas.

Warszawa, 8.9,(PAT) Pootrzyma­
niu meldunku od Karpińskiego zakłady
Skody wysłały specjalny samolot, wio­

zący części zamienne.

Niemiec Stein
równiei miał wypadek.
Berlin, 7.9. (PAT) Niemiecki lotnik

Stein na 36 km. od Berlina wylądował
W miejscowości Biesdorf pod Berlinem

z powodu defektu w przewodzie dopro­
wadzającym oliwę do motoru.

Francke ciągle jest pierwszy
Berlin, 7. 9 . Do trzeciego etapu lotu

okrężnego Berlin—Kolonja pierwszy

wystartował z Tempelhof o godz. 12.23

Niemiec Junck, o 12,25 Francke, o 12,43
— Osterkamp.

Z Polaków pierwszy o godz. 13,04
wystartował do Kolonji Balcer. O godz.
13,15 - Bajan.

W Kolonji pierwszy wylądował o

godz, 14,28 Francke — następnieJunck,

Osterkamp, Morzik. O godz. 15,21 wylą­
dował Bajan.

Z Kolonji pierwszy wystartował do

Brukseli o godz. 14,51 Junck. Bajan wy­
startował — o godz. 15,52.

W Kolonji.
Kolonja, 7. 9. (PAT) Na lotnisku w

Kolonji wylądowali w dalszym ciąga

następujący lotnicy: Bayer o godz. 15,21,
Seideman o godz. 15.33, Hubrich o godz.
15.26, Eberhardt o godz. 15.10, Krueger
o godz. 15.26, Zacek o godz. 15.46, A m­
bruz o godz. 15.18, Dudziński o godz.
15.15, Gedgowd o godz. 15.10, Grzeszczyk
o godz. 15.31, Balcer o godz. 15.14, W ło -

darkiewicz o godz. 15.45, Buczyński o

godz. 15.23, Florjanowicz o godz. 15.16,
Skrzypiński o godz. 15.30, Macpherson

o go'dz. 15.31, Franęois o godz. 16.50, An-

geli o godz. 15.33, Sanzin o godz. 15.31.

W Brukseli.
Bruksela, 7. 9. (PAT) Na tutejszemu

lotnisku lądowali następujący zawodni­
cy: Osterkamp o godz. 16.23, Francke o

godz. 15.42, Junck o godz. 15.40, Morzik
o godz. 16.15, Ambruz o godz. 16.42, D u­
dziński o godz. 16,33, Gedgowd o godz.
16.23,Balcer ogodz.16.26,Włodarkiewicz
o godz. 16.23. Bajan o godz. 16.38, Bu­

czyński ogodz. 16.34,Florjanowicz o go­
dzinie — 16.31.

Polacy Eeca z Brukseli
do Paryża.

Z Brukseli startowali do Paryża na­
stępujący zawodnicy polscy: D ud ziń ski,

Gedgowd, Balcer, Włodarkiewicz, Ba­

jan, Buczyński i Florjanowicz.

Płonczyński nocuje w Berlinie
Fłonczyński z powodu defektu ma­

gneta musiał zanocować w Berlinie. Z

Warszawy wyjechał szef pilotów linij
lotniczych LOT, p. Klisz pociągiem do

Poznania, skąd odlatuje dziś w nocy do
Berlina samolotem z pomocą lotniczą
dla Plonczyńskiego,

Colombo wycofał sie z Challenge'u
Warszawa, 8. 9. (PAT) 'Aeroklub'

Rzplitej Polskiej komunikuje, że lotnik

włoski Colombo nadesłał depeszą, dono­

sząc, że przymusowo lądował pomiędzy
Kolonją a Brukselą. Colombo wycofał
się z zawodów. Lotnicy niemieccy Pase-

wald i Bayer przenocują dziś w Kolo­
n ji i do dalszego lotu wystartują jutro.

Nocleg obowiązkowy w Paryżu.
Orły, 8.9. (PAT) Już ną kilka godzin

przed przybyciem lotników challenge'o -

wych zgromadziły się na lotniska w

Orły liczne rzesze publiczności. Dopiero
o godz. 17 przyleciał pierwszy lotnik
niemiecki. O godz. 17,58 ukazał się na

widnokręgu pierwszy samolot polski pi­
lotowany przez kpt. Gedgowda. Samolo­
ty polskie wzbudzały podziw doskonałą
formą i lekkością lądowania. Przybywa­
jących lotników powitał w imieniu am­
basady polskiej radca Frankowski i

attachó wojskow'y płk. Błeszyński. Na
lotnisko w Orły przybył również przeby­
wający w Paryżu wiceminister komuni­

kacji Bobkowski. O godz. 20 zamknięto
oficjalnie kontrolę na lotnisku. Wieczo­
rem lotnicy podejmowani będą prżez
Aeroklub Francuski. Do godz. 21 z 32

zawodników, którzy wylecieli z Warsza­

wy 25 sygnalizowano na pnnkcie kon­

trolnym w Brukseli a 24 przybyło do

Paryża.

Orły, 8. 9. (PAT) Do godz. 21 dnia

wczorajszego następujący lotnicy przy­
byli na lotnisko w Orły. Nr. 14 Oster­
kamp godz. 18.01, Nr. 15 Francke godz.
17.11, nr. 16 Junck - 17.11, nr. 17 Hirth

19.21, nr. 19Seideman — 18.31, nr. 21Hu-
brich — 19.21, nr. 25Kreuger 18.19, nr. 26

Morzik 18.03, nr. 51 Żaczek — 18.34, nr.

52 Ambruz — 18.14, nr. 54 Anderle -

18.31, nr. 61 Dudziński - 18.01, Tir. 62

Gedgowd 17.58, nr. 63 Grzeszczyk -

19.04, nr. 64Balcer — 18.01, nr. 65 Wło-
darkiewicz — 18.03, nr. 71 Bajan - 18.11,
nr. 72 Buczyński — 18.52, nr. 73 Florja-
ncwicz — 18.03, nr, 76 Skrzypiński —

18.29, nr. 81 Macpherson 18.38, nr. 44 De

Angełi 18.35, nr. 45 Tessore — 18.31, nr.

46 Sanzin — 19.00.

Stein wycofał sią z turnieju
lotniczego.

Berlin, 8. 9. (PAT) Z międzynarodo­
wego turnieju lotniczego wycofał się o-

prócz Włocha Colombo, niemieckilotnik

Stein, który musiał przymusowo lądo­
wać.

Prasa 222*2 toruje drogę Sowietom
do stałego miejsca w Radzie Ligi.

Paryż, 8. 9. (PAT). Z okazji rozpoczę­
cia w dniu dzisiejszym sesji Rady Ligi
Narodów, zapoczątkowującej wielkie

prace dyplomatyczne, prasa fran cu ­
ska zwraca szczególną uwagę na sprawę

wstąpienia związku sowieckiego do Ligi

Narodów, zaznaczając, iż w nikim nie
może budzić wątpliwości, że wstąpie­
nie Rosji dojdzie do skntkn bez trudno­

ści, naprawdę poważnych, pomimo m il-

czącej lub jawnej opozycji niektórych
krajów, w szczególności Szwajcarji, któ­
rej stanowisko oceniane jest w Paryżu

często surowo.

W sprawie miejsca w Radzie Ligi Na­
rodów dla Rosji Sowieckiej szereg pism
kładzie nacisk na konieczność przyzna­
nia miejsca stałego. W sprawie tej
,,Excelsior" pisze: Jak się zdaje, jedy­
nie konfederacja szwajcarska wypowie
się zdecydowanie przeciwko kandydatu­
rze Z. S. R. R. naogół jednak nie wątpi
się, że zgromadzenie w olbrzymiej więk­
szości przyjmie kandydaturę Rosji, w

czem 'Wielka liczba krajów chce widzieć

nową gwarancję konsolidacji pokoju
europejskiego.

,,Petit Parisien" pisze bardziej kate­
gorycznie: W sprawie przyjęcia Z. S.
R. R. nie może powstać nawet w osta­
tniej chwili żadna trudność. Przyjęcie

,to wymaga większości % głosów, a nie

można sobie wyobrazić, aby przeszło 18

państw głosowało przeciwko Rosji.

Według ,,Le Journar*, nie podlega

dyskusji fakt, że tak wielkie mocarstwo,

jak związek sowiecki, ma prawo do sta­
łego miejsca. (A Polska?... - red.) .

,,Petit Journal" oświadcza: Nikt nie

wątpi, że związek sowiecki uzyska przy­
tłaczającą większość.

,,Orbis" w Paryżu.
Paryż. (PAT) Odbyło się w Paryżu po­

święcenie nowego lokalu polskiego biura
podróży ,,Orbis", położonego w centrum
miasta. Aktu poświęcenia w obecności wie­
lu wybitnych osobistości ze świata politycz­
nego polskiego i francuskiego dokonał ks.
rektor Paulus, poczem prezes rady nadzor­
czej ,,Orbisu" dr. Gruber wygłosił przemó­
wienie, .w którern podkreślił znaczenie tu­
rystyki dla narodów oraz omówił zadania
HOrbisu",

Przewodniczący Ligi Narodów*

Jest nim podczas bieżącej sesji czecho­
słowacki minister spraw zagranicznych dr.
Benesz. Ubiegłego roku był przewodniczą­
cym nasz m inister Beck.

Aresztowanie 150 komunistów

Berlin, 7. 9 . (PAT). Policja tajna prze­
prowadza od wtorku rewizję w jednej z

dzielnic Berlina. Dotychczas aresztowa­
no 150 osób podejrzanych o działalność

komunistyczną. Według krążących po­
głosek policja jakoby natrafiła na głów­
ny sztab wywrotowej propagandy ko­
munistycznej.

Ghandi ustępuje?!
Londyn. (PAT) Z Bombaju donoszą, że

Machatma Gandhi zamierza wycofać się z

prac kongresu indyjskiego i zrezygnować ze

stanowiska leadera kongresu. Powodem re­
zygnacji ma być coraz bardziej zarysowu­
jąca się rozbieżność poglądów politycznych
w łonie ugrupowań kongresu, którym to
rozbieżnościom Gandhi mimo swojego oso­
bistego autorytetu nie jest w stanie prze­
ciwdziałać. W razie ustąpienia Gandhi po­
święciłby się akcji na rzecz parjasów.
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(POWIEŚĆ)*

(Ciąg dalszy).
— Tak... a teraz proszę mówić, hra­

bio Szurin... Co jest kłamstwem...?
Mów pan...! Albo - przysięgam, nie

wyjdzie pan żyw z tego pokoju!
. Cisza. Fiodor pochylił się nad czło­

wiekiem, w którego czole widniała głę­
boka rana, a krew z niej wypływała po­
woli, bez przerwy. Fiodor pochwycił
dzbanek z wodą i wylał jego zawartość
na okrwawioną twarz. Brutalnie... or­
dynarnie...

Szurin otworzył oczy:
— Kim... kim... pan jesteś?
Fiodor Streborn paznokciami wpił

się w jego rękę:
— Kim ja jestem? Pł'oszę się mi

przyjrzeć! Nie poznaje mnie pan? A l­
boż to jeden raz trzymał mnie pan na

kolanach? Czy mnie pan nie pieścił i

całował...? Mnie... syna kobiety, którą
pan zbezcześcił...? Syna człowieka, któ­
rego nazwisko pan shańbił, a którego
krew plami może ręce pana...? Wciąż
mnie pan jeszcze nie poznaje...? Mnie...
Fiodora Skot-Streborna?

— Fedja...!!
I jeszcze raz całkiem cicho:
— Fedja...! Nareszcie!...

Fiodor czuł mrowie, przebiegającemu

po głowie, jak gdyby każdy włos zosobna

dźwigał się i powstawał. Zimny pot wy­
stąpił mu na skronie.

Powiedział: ,,nareszcie...!" Dlaczego
,,nareszcie"...? A teraz... istotnie, coś
nakształt uśmiechu przemknęło po bia­
łych ustach. Czy może tylko złudzenie

wywołane drżącem światłem latarni

ulicznej?... Pochylił się niżej nad łóż­
kiem. Ogromne, nieziemskim blaskiem

płonące oczy wpatrywały się w niego.
— Jakże pana szukałem, Fedja... jak

pana szukałem!... Och... m oja głowa...!
Fiodor zębami przedarł ręcznik na

wąskie pasy, wlał do miednicy wodę z

karafki... Nagle krzyknął:
— Musi przyjść lekarz... Biegnę po

lekarza...
— Pozostać!
Rozkaz tak władczy, że Fiodor stał na

miejscu jak przygwożdżony, tak samo

jak za pobytu w szkole kadeckiej, na ko­
mendę kapitana.

— Opatrunek prowizoryczny!... To u-

mie każdy żołnierz — szybko!
I Fiodor Streborn założył mu opatru­

nek prowizoryczny. Szurin dwukrotnie
zemdlał przy tym zabiegu. Fiodor miał
w sw'ej manierce jeszcze parę kropel
wódki. Wlał je do ust bezprzytomnego.
Szurin znów otworżył oczy, wymamro­
tał:

— Lekarz już nie pomoże... Każda

chwila stracona bezpowrotnie... jeśli...
Fiodor ukląkł na podłodze, nie śmiał

pytać.
— Fedja, ojciec pana...
— Tak... wiem... domyślam się.... nie

żyje Bo gdyby żył..*

Nienawiść znów wykrzywiła mu

twarz, a ręce zacisnęły się kurczowo.

Szurin przymknął oczy, jak gdyby wi­
dok tej nienawiścią płonącej młodej
twarzy sprawiał mu ból fizyczny. Ale
z ust jego jasno i wyraźnie spłynęły
słowa:

— Przysięgam, że jestem niewinny
jego śmierci, przysięgam, że byłbym
przeszkodził, gdyby to było w mojej
mocy...

— O żyjących proszę mówić... nie o

umarłych...
— Matka pana...
— Mów pan... mów-że pan!

I znów Fiodora ogarnął jakby szał.
Jeśli ten człowiek wyzna swoją winę...
nie ręczy za nic. Jeśli skłamie... uśmier­
ci go na miejscu... m imo jego bezsil­
ności... zatłucze go jak wściekłego
psa...

Szurin z trudem podniósł rękę — w

powietrzu nakreślił niepewnie kształt,
zbliżony do krzyża...

— F'edja... m atka pana... jest święta...
I dla mnie byla świętą... tak mi Boże

dopomóż w ostatniej godzinie...
Coś w tonie tego człowieka uciszyło w

Fiodorze wszelkie wątpliwości. Cała
krew zbiegła mu do serca. Dreszcz lo­
dow'aty spłynął mu wzdłuż kręgosłupa.

— Zatem wszystko było kłamstwem...

co doszło do moich uszu... było kłam­
stwem, co strawiło lata mojego życia...
kłamstwem, co mnie omal nie pchnęło...
tak, panie hrabio... muszę panu wy­
znać... omal mnie nie pchnęło do mor-

' derstwa...

Gorączkowo błyszczące oczy znów

utkwiły w twarzy Fiodora.
— Tak, Fedja... wszystko kłamstwo!...

Podobnie jak dziś było kłamstwem...
Nie to, co uczyniłem... Jestem człow'ie­
kiem... kochałem matkę pana... więcej
niż życie... więcej niż moją cześć...
ale... nie więcej od jej czci. F'edja, czy
pan rozumie? A jeśli istnieje gdzieś
jaka karma, — to jest to może jedyny
mój czyn odkupujący... moje winy, bo

może i słusznie nazywają mnie ,,zdraj­
cą '1...

Fiodor Streborn zasłonił twarz ręko­
ma. Nie mógł w tej chwili spojrzeć w

oczy Szurina.

— Gdzie ona jest... moja matka?
— Tam... Wciąż jeszcze tam, gdzie

zagnał ją los — którego ja byłem śle-

pem narzędziem.
Straszny był śmiech, który rozległ się

teraz w pustej izbie.
— Tam...! A pan uciekł, hrabio Szu-

rinie...! Ją pan zostawił tam, a sam pan
uciekł! Zdradził ją pan, jak wszystko,
co powinno panu było być drogiem...

Bolesne drżenie rozerwało białe wargi.
— Uległem jej woli, Fedja... gdyż ona

silniejsza jest ode mnie... silniejsza od

wszystkich ludzi, jakich znałem.
— Więc z własnej woli tam została?

Mów pan, panie hrabio... Czy już nie

wróci? Nigdy? Przez litość Boga, mów

pan...!
— Wróci, Fedja, gdy spełni swoje

święte dzieło.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Niemcy222Paryżem
PLAN SCHLIEFFENA. - RZĄD FRANCUSKI PRZENOSI SIĘ DO BORDEAUX - GENE­

RAŁ GALLIENI ATAKUJE. - ROZKAZ NR. 5. - MIĘDZY PARYŻEM A YERDUNEM.
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Gdy w dniu 1 sierpnia 1914 r. sprowokowa­
ły Niemcy wojną, miały wojska ich wytknięty
cel; atakowały bowiem w myśl planu Schlieffe-
na. Zasadniczą myślą tego planu było zniszcze­
nie wojska francuskiego.

Plan Schlieffena nakazywał Niemcom stwo­
rzenie silnego prawego skrzydła, któreby sze-

GŁÓWNODOWODZĄCY GENERAŁ JOFFRE

w rozm owie z generałem Maunoury, którego
arnija pierwsza zaatakowała w dniu 5 i 6
września 1914 roku Niemców nad Ourcą'iem,

roko zagarnąwszy Belgię, posuwało się nad ka­
nałem w kierunku Sekwany i przekroczywszy
tę rzekę, ominęło od południa Paryż, skręcając
na wschód, zdruzgotało między Reims, Paryżem
a Orleanem armię francusko-angielską. Nie­
m iecki sztab generalny opracował w szczegó­
łach całą operację wojenną aż do szóstego ty­
godnia mobilizacyjnego, przewidując również
ewentualne niespodzianki, które mogłyby zajść
w czasie walki,

Niemcy, będąc w wielkiej przewadze, posu­
w ali się gwałtownie naprzód, odbiegali jednak­
że od planu Schlieffena. Ich prawe skrzydło
bowiem zostało przez bohatersko walczących Bel­
gów nad Yzerą odparte od morza i nie zdołało

wykonać nakazanego obrotu oskrzydlającego.
Pomimo wszystko zbliżali się Niemcy coraz

bardziej ku Paryżowi tak, że stolica Francji
wydawała się być zagrożoną. Wobec tego po­
stanowiła francuska rada m inistrów przenieść
agendy rządu do Bordeaux. 1 w nocy z dnia
2 na 3 września odjechał z dworca Anteuil po­
ciąg specjalny, unosząc z sobą wszystkich mini­
strów z Paryża.

Generał Gallieni, gubernator Paryża, przy­
gotował obronę stolicy, którą chciał prowadzić
do upadłego. Szosami od Creil i Senlis zbliżają
się ku Paryżowi głębokie kolumny wojsk nie­
mieckich, a z lasu między Crepy a Villers -

Cotterets pędzi kawalerja niemiecka i jest tyl­
ko 28 kilometrów oddalona od stolicy. Taka

była sytuacja dnia 4 września rano. Około po­
łudnia tegoż dnia meldują lotnicy francuscy o

zmianie kierunku marszu I armji niemieckiej na

południe-wschód od Paryża.
Gallieni poczyna działać. Widząc nieosło­

niętą prawą flankę' armji generała Klucka, wy­
daje dnia 4 września rozkaz 6-tej armji francu­
skiej pomaszerowania na wschód i zaatakowa­
nia nieprzyjaciela, uwiadamiając równocześnie
głównodowodzącego generała Joifre.

Na podstawie ostatnich wydarzeń zmienia
gen. Joffre swój dotychczasowy plan wycofania
swych wojsk poza Sekwanę i stoczenia tu wal­
nej bitwy i wydaje w dniu 4 września wieczo­
rem ów słynny rozkaz nr. 5 generalnego zaata­
kowania nieprzyjaciela — na czerwonym papie­
rze. Historyczny ten dokument brzmiał nastę­
pująco;

1. Wykorzystując ryzykowne położenie
I-szej armji niemieckiej, zaleca się zjedno­
czyć całą potęgę armij koalicyjnych na le­
wym skrzydle. Wszystkie przygotowania na­
leży uskutecznić w dniu 5 września, aby
przejść 6 września do ataku.

2. Na 5 września należy zająć następują­
ce linje: Wszystkie rozporządzalne jednostki
VI-teij armji stoją na północ-wschód od Pa­
ryża gotowe, by przekroczyć Ourcą w kie­
runku Chaieau-Thierry. Armja angielska
będzie przygotowana atakować w kierunku
Montmirail, V. armja ustawi się na linji Cour-

tacon-Esternay-Sezanne, gotowa do ataku w

kierunku południowo-wschodnim. Arniaja IX,
(Foch) osłania prawe skrzydło V-tej armji,
zajmując pozycje u południowych wylotów
biot St. Gond aż do wyżyny na północ od I
Sezanne.

(—) Joffre. 1

Po godzinie uzupełniono powyższy rozkaz

następującym dodatkiem:

IV -ta armja (Langle de Cary) zajmie front
ku nieprzyjacielowi. Armja III-cia (Serrail)
maszeruje w kierunku zachodnim, zaatako­

wawszy lewe skrzydło wojsk nieprzyjaciel-*
skich, posuwających się na zachód od A r­
gonów. Atak ogólny rozpoczyna się dnia 6
w rześnia zrana.

(—) Joffre.

Zamiarem Joffre'a było oskrzydlić armję nie­
miecką, atakując flankami od Paryża i Verdun,
gdy środek zaś miał jedynie powoli postępować
za nieprzyjacielem.

Ranek dnia 6 września 1914 zapowiadał wy­
jątkowo piękną pogodę. Chociaż mgły pełzały
jeszcze po łąkach i dolinach, to jednak słonko

przyświecało jasno i ogrzewało wypoczywające
wojsko niemieckie. Generał v. Kluck nakazał
bowiem dziś, w niedzielę strasznie przemęczo­
nym pułkom 2, 3, 4 i 9 korpusu wypoczynek,
który jednakże miał być wkrótce dramatycznie
przerwany. Gdy bowiem mgły opadły, rozpo­
częła się na całej linji siina kanonada artyłerjt
francusko-angielskiej, której granaty padały do
namiotów niemieckich.

IV korpus zapasowy, jatko ochrona prawego
skrzydła armji gen. Klucka, znalazł się w cięż­
kich. tarapatach, zaatakowany nagle z trzech
stron przez Francuzów, to też wzywał nagwałt
pomocy. I upragniony wypoczynek niedzielny
stał się iluzoryczny. 2 -gi 4-ty korpus otrzymał
rozkaz wycofać się pośpiesznie za Marnę.

Nakazany przez Joffre'a atak ogólny rozpo­
czął się rychło i zawrzała zażarta walka, po­
czątkowo nad Petit Morin, by wkrótce rozsze­
rzyć się na całą linję.

Niespodziewany atak wqjska francuskiego,
o którem to Niemcy mówili, że jest zupełnie
już zdemoralizowane i niezdolne do walki, za­
skoczył Niemców, marzących o wypoczęciu w

rozkosznym Paryżu.
Między 6 a 8 września chyliło się zwycię­

stwo to na tę, to na tamtą stronę.
(Dokończenie nastąpi).

GALLIENI ORGANIZUJE ATAK PRZECIW NIEMCOM.
Dragoni francuscy czekają przed dworcem północnym w Paryżu na odtransportowanie na front.

(4 września 1914 roku).
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REPERTUAR KIN:

,,CZARODZIEJKA" . Film dla miljonów pt.
,,Nędznicy" według nieśmiertelnego arcydzieła
Wiktora Hugo. Bogaty nadprogram.

,,BAJKA" . ,,Naucz mnie kochać" . W rolach

głównych Ramon Novarro i Magda Evans. U -

fozmaicony nadprogram.
POGOTOWIA:

Miejskie Zakłady Elektryczne — teL 29*67.

Lekarz dyżurny — tel. 12-40.

Dyżury nocne od godz. 20 do 8 rano pełnią;
dla okręgu obejmującego Chylonję, Demptowo,
Cisowo, Dębogórze. Rewa. Mosty, Meehelinki,
Kosakowo, Stefanowo, Piwoszyno i Suchy Dwór.
dr. Dobrowolski; dla okręgu KoL Obłuże. Kol.

Oksywie( Stewa i Nowe Obłuże — dr. Rogala;
dla Oksywia — dr. Tomaszunas; dla Rumiji, Za­
gorza. Redy, Ciechocina, Łężycy i Kazimierza —

dr. Bogucki.

CYRK STANIEWSKICH POZOSTAJE
DO NIEDZIELI WŁĄCZNIE W GDYNI.

Jak się dowiadujemy, bawiący w Gdyni
I. oddział Cyrku Staniewskich, cieszący się
olbrzymiem powodzeniem, przedłuża swój
pobyt do niedzieli i to ną ogólne życzenie
obywatelstwa gdyńskiego. Od dzisiaj pro­
gram zm ieniony i znacznie rozszerzony.
Kupony umieszczone w naszej gazecie dla
abonentów mają ważność na ostatnie przed­
stawienia, wobec czego prosimy z nich ko­
rzystać jak najwięcej. Poniższy kupon
ważny jest na dzisiejsze wieczorne przed­
stawienie o godz. 8.30.

Bsspłatny bilet

dla Czytelników ,,Dziennika Bydgoskiego"
cio Cyrku Staniewskich.

Okaziciel niniejszego kuponu otrzyma
w kasie Cyrku po wykupieniu jednego
biletu za opłatą' normalną drugi analo­
giczny bezpłatnie.

Uwaga! Niniejszy kupon ważny na

przedstawienie wieczorne o godz. 8.30
w sobotę 8-go i niedzielę 9-go września.

PRACE NAD BEZPOŚREDNIEM POŁĄCZE­
NIEM TELEFONICZNEM GDYNI ZE SZTOK­

HOLMEM

zostały ukończone i w najbliższym czasie linja
zostanie oddana do użytku. Dotychczasowe po­
łączenie telefoniczne Gdyni ze Słupskiem zo­
stało przedłużone do Berlina. Również ukoń­
czono prace nad bezpośredniem połączeniem
Gdyni ze Szczecinem.

BACZNOŚĆ, SOKOLI!

W dniach 15 1 16 bm. odbędą się zawo­
dy gniazdowe o nagrody oraz próby o Pań­
stwową Odznakę Sportową. Ze względu na

ważność posiadania POS, wzywa się dru­
hów o wzięcie gremialnego udziału, w pró­
bie o POS do dnia 13 bm. Zgłoszenia przyj­
mują naczelnik Orłowski w sokolni przy
ulicy Starowiejskiej oraz prezes Białkow­
ski.

WYCIECZKA,

Przyjechała do Gdyni wycieczka między­
narodowego kongresu geograficznego, zło­
żona z 28 osób, przeważnie cudzoziemców,
pod przewodnictwem prof. Pawłowskiego.
Dzisiaj przewidziana jest wycieczka na Hel.
a wieczorem odjazd z Gdyni.

SPROSTOWANIE.

P. Paweł Kijańczyk, przytrzymany przez
policję w dniu 22 sierpnia pod zarzutem
udziału w kradzieży na Szkodę Zobermana,
w toku dalszych dochodzeń wykazał swoje
alibi, wobec czego został zwolniony i w

sprawie tej obecnie nie jest już podejrzany.

OBROTY TOWAROWE PORTU GDYŃSKIEGO

Obroty towarowe portu gdyńskiego za sier­
pień przedstawiają się następująco:

Ogólny obrót zamorski łącznie z obrotem
przybrzeżnym wyniósł rekordową cyfrę 662.055,7
tonn (w lipcu 587.183,3 tonn). Z cyfry tej na

przywóz przypada 80.941,9 t. (w lipcu 10.845,8
tonn), a na wywóz 574.335,7 tonn (w lipcu
479.268,9 tonn).

Obrót przybrzeżny łącznie z Gdańskiem oraz

wnętrzem kraju drogą wodną wyniósł 6778,1 t.

(w lipc u 7068,6 t.).
W porównaniu do miesiąca sierpnia 1933 r.

Z pobytu Jrasnoflifcóiił”,
W czwartek, 5 bm. komisarz rządu, ja­

ko gospodarz miasta, podejmował gości
sowieckich podwieczorkiem w salach Szko­
ły Morskiej.

Przyjęcie zainaugurowane było koncer­
tem w auli Szkoły, wypełnionej do ostatnie­
go miejsca najiepszem towarzystwem gdyń-
skiem.

Oprócz reprezentacji floty sowieckiej z

admirałem Gallerem na czele, obecny był
na przyjęciu ambasador sowiecki Dawtjan
z Warszawy.

Starannie i umiejętnie dobrany program
koncertu, również pod względem wykona­
nia siat na wyżynie rzeczywiście reprezen­
tacyjnej.

Orkiestra Marynarki Wojennej odegrała
8t. Moniuszki Mazur z opery ,,Halka" oraz

Czajkowskiego ,,Allegro eon grazia" z sym-
fonji patetycznej, pod batutą p. kapelm.
Dulina, jak zawsze z wielką starannością
i wysokiem artystycznem zrozumieniem.

Pani Juija Gorzechowska zbierała do­
brze zasłużone oklaski za wykonanie z fi­
nezją artystyczną M. Karłowicza ,,Na śnie­
gu", L. Różyckiego ,,Rajski ptak" i M. Rim-

skij-Korsakowa arji z op. ,,Śnieżka".
Młody i zdolny wirtuoz prof. tut. Szkoły

Muzycznej wykonał z wielką subtelnością
artystyczną K. Szymanowskiego ,,Fontan­
na", M. Rimskij-KorSakowa ,,Hymn do słoń­
ca" i Wieniawskiego ,,Mazurek".

Po raz pierwszy w Gdyni zaprezento­
wała się młoda utalentowana pianistka Ma-
rja Dońska, wykonaniem Fr. Chopina ,,Pre-
ludjum

"

op. 28, zyskując rzęsisty aplauz za

wysoce inteligentną interpretację nieśmier­
telnego króla tonów.

Zakończył koncert precyzyjnem wyko­
naniem S. Rachmaninowa ,,Andante z So­
naty" i M. Rimskij-KorSakowa ,,Pieśni Hin­
duskiej" prof. Kazimierz Wiłkomirski, któ­
rego wiolonczela miała potężną siłę wymo­
wy, której wyśmienite tło dała w swym
akompaniamencie Marja Dońska.

Nie można pominąć milczeniem skromnej
a przecież wybitnej artystki p. Raciniew-
skiej,, która dla wszystkich solistów jest

Katastrofa samochodu ciężarowego
pod Kościerzyna.
Pięć osób odniosło rany.

Z Kościerzyny donosi nasz korespondent:
-Ma',szosie Kościerzyna—Kartuzy, w pobliżu Ko-
ścierskiej Huty, wydarzyła się katastrofa samo­
chodu ciężarowego, w której 5 osób zostało
ciężko pokaleczonych.

Samochód ciężarowy p.. Goldstromowej z

Kościerzyny, wracając z jarmarku w Kartuzach,
wskutek pęknięcia przedniej opony wpadł na

drzewo przydrożne. Siłą zderzenia samochód
rozbił się. Znajdujący się w samochodzie han­
dlarze jarmarczni przygnieceni zostali spadąją-
cemi skrzyniami ciężkiej wagi. Niejaki p. Jó -

zefowski z Lipusza doznał zgniecenia klatki

piersiowej i złamania kilku żeber. Syn jego
ma złamane nogi. Trzy '-mc osoby odniosły
rany na głowie i piersiach Rannych odstawio­
no do szpitala w Kościerzynie.

wprost nieocenioną, najsubtelniejszą akom-
panjatorką.

Po koncercie odbyło się w salach jadal­
nych Szkoły Morskiej przyjęcie podwieczor­
kiem, połączone z tańcami, do którego przy­
grywała orkiestra Marynarki Wojennej.

W piątek dozwolono szerszej publiczno­
ści zwiedzać sowieckie statki, z czego też
w ydatnie skorzystano.

Niem iłym zgrzytem było w czasie poby­
tu sowieckiej floty pobicie przez pewne
męty społeczne jednego z podoficerów ze

statku ,,Marat" i to w dodatku za to, że

stanął w obronie marynarza polskiego, któ

rego z niewyjaśnionych jeszcze przyczyn
zaatakowała zgraja łazików.

Pokaleczenie marynarza było tak poważ­
ne, że musiano go odwieźć do szpitala SS.
Miłosierdzia.

Policja wszczęła natychmiast dochodze­
nia i niewątpliwie uda jej się ustalić na­
zwiska sprawców tego brutalnego napadu.

ogólne obroty towarowe za ten sam miesiąc
zwiększyły się o 84.573 tonn.

Od 1 stycznia 1934 r. do 31. 8. 34 r, ogólny
obrót towarowy w porcie gdyńskim wyniósł
4.636.401,8 tonn.

NAJBLIŻSZE POSIEDZENIE RADY
MIEJSKIEJ.

Przed wyjazdem komisarza rządu na ur­
lop wypoczynkowy, odbędzie się we wtorek
posiedzenie Rady Miejskiej dla załatwienia
pilnych spraw związanych ze sprawami
rozbudowy miasta. Głównym przedmiotem
obrad Rady będzie uchwalenie novćych
przepisów budowlanych oraz opłat miej­
skich związanych z akcją budowlaną. Po-
zatem przedłożonych zostanie kilk a w nio­
sków komasacyjnych w związku z otwar­
ciem nowych gruntów budowlanych.

—

.—
- --------

gfrssirse nieszczęście
przy zrywaniu owocu.

Tuchola, W Biadowie pod Tucholą, uległ
nieszczęśliwemu wypadkowi 47-letni rolnik Pa­
tyna. Rolnik zrywai owoc z drzewa jabłoni,
skąd wskutek złamania się gałęzi spadł ze

znacznej wysokości tak niebezpiecznie, iż do-
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znał złamania obu rąk. Nieszczęśliwego rolnika'
w stanie groźnym oddano pod opiekę lekarską.**

. ...am

Zemsta włóczęgów.
Z Sępólna donosi nasz korespondent: W

ub. środę wieczorem powstał groźny pożar w

zagrodzie rolnika Henryka Seehawera w Pepę-f
rzynie, powiat sępoleński. Pastwą płomieni pa*
dła wielka stodoła, w której znajdowało się
około 1000 ctr. zboża, szopa z wartościowemu.
maszynami rolniczemi, chlew z częściowym ży­
wym inwentarzem i dom mieszkalny. Straty;
sięgają sumy 75.000 złotych i tylko częściowo(
pokryte są przez ubezpieczenie.

Zachodzi silne podejrzenie, iż pożar wznię-i
cióny został przez dwóch włóczęgów, którz y
na kilka godzin przed wybuchem pożaru przy­
b y li do zagrody Seehawera z żądaniem, noclegu,
którego im odmówiono. Na tych włóczęgów
pada podejrzenie podpalenia zagrody. Śledz­
two w toku.
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Babcia Liga dziwi się

— Ale pan marszałek wyrósł!
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Dlaczego delegacie wychoditwa polskiego
ze Stanów ZiedstecMftycBi

nie przystąpiły do Światowego Związku Polaków?

resstfaBsndBMuOcamleslsBB^eMrcasfaiHaifsisioJłsstfizsigslfeść.
Pisma amerykańskie wyjaśniają, dlacze­

go delegacje wychodźtwa polskiego ze Sta­
nów Zjednoczonych nie zgodziły się na

przyjęty przez li-g i zjazd Polaków z zagra­
nicy statut ,,Światowego Związku Polaków"
i do tego Związku nie przystąpiły.

Musiało być coś w statucie tego Związku,
co nie pozwoliło delegacji Polaków amery­
kańskich przystąpić do niego.

Cenzor Związku Narodowego Polskiego
i dziekan prawnego wydziału na uniwersy­
tecie Marąuette Franciszek Świetlik z M il­
waukee, jako przewodniczący delegacji pol­
sko-amerykańskiej odmówił podpisania sta­
tutu Związku Światowego Polaków, twier­
dząc, że obywatele amerykańscy polskiego
pochodzenia przynależą politycznie do A-

meryki, że nie są kolonją polską w Amery­
ce i nie chcą być uważani przez Amerykę
za cudzoziemców.

Podchwyciła to oświadczenie Świetlika
prasa anglo-amerykańska, dorzucając swo­
je uwagi.

,,The Milwaukee Journal" objaśnia Po­
laków amerykańskich, że...

przystąpienia do Związku powołanego
pod opieką rządu polskiego, uzależniło­
by obywateli amerykańskich od agen­
cji zagranicznej,,.

Nie można kwestjonować przywiązania
mężczyzn i kobiet polskiego pochodzenia
do kraju ich ojców - pisze dalej owa ame­
rykańska gazeta. — Są oni dumni ze swej
rasy i zrobili wiele dla udowodnienia swo­
jej sympatji w praktycznern pomaganiu od­
rodzonej Polsce. Doszli oni jednak do stop­
nia, na którym mogą dalej pomagać przez
łączenie się ze społecznością am erykań­
skich obywateli. Nie mogą teraz ani za­
pomnieć o swoich obowiązkach obywatel­
skich, ani też narażać na Szwank swojego
stanowiska jako Amerykanie przez zobo­
wiązywanie się do propagowania polityki
innego rządu.

W jedenaście lat po śmierci niejakiego
Daniela Pelrasa, imigranta, który miał po­
zostawić po sobie 20 miljonów dolarów, za­
interesowały się sprawą tego spadku i roz­
poczęły za nim poszukiwania konsulaty
Polski i Niemiec, aczkolwiek nie są one dzi­
siaj jeszcze pewne, komu prawnie spadek
ten przypadałby.

Dotychczasowe poszukiwania, czynione
przez konsulaty, zostały rozpoczęte w ma­
ju. Ów Petras m iał zostawić po sobie za.

pieczętowany testament, w k tóry m rozpo­
rządzał swoim dwudziestomiljonowym ma­

jątkiem. Komuś jednak musiało zależeć nsi
tem, aby ten testament ukryć i przez to nie

dopuścić do wykonania ostatniej woli zmar-1

łego. Za tym testamentem czynione są te­
raz poszukiwania - jeżeli wogóle istnieje..

Dotychczasowe badania ustaliły, że Da­
niel Petras zmarł w Filadelfji w reku 1923.
Jednakże dotychczas nie znaleziono nic w y­
kazującego, że pozostawił po sobie testa­
ment, jak również brak jakichkolwiek do­
wodów, że istotnie pozostawił po sobie tak
w ielki majątek. Podobno Petras miał za­
mieszkiwać kilka lat w Milwaukee. Lecz i
tam nie zdołano, znaleźć dowodów pozosta­
wienia majątku, lub też te'sta'mentu w rę­
kach któregokolwiek z miejscowych adwo­
katów.

Konsulat polski w Nowym Jorku był
pierwszym, który otrzymał list od osób,
twierdzących, że są spadkobiercami Petra.
sa, którzy zażądali udziału w podziale po­
zostawionego przez niego m ajątku dwudzie­
stu miljonów dolarów. Potem zaczęły na­
'pływać listy z podobnemi roszczeniami do
niemieckiego konsulatu. W kilku listach
autorzy tychże twierdzą, że są jedynymi
i wyłącznymi krewnymi zmarłego Petrasa
i jedynymi prawnymi spadkobiercami iego
majątku.
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w której autor żali się na swoją słabą i niepojętną głowę,
na brak tematów do pisania, ale pociesza się nadzieją,
ze jeśli Sanacja spełni pokładane w niej nadzieje, to jest

nadzieja, że jej jeszcze Hosanna śpiewać będziemy.
Bydgoszcz, 8 września.

Pisałby człowiek Kronikę,
wesoły, zbożną., chędogą,
lecz wciąż powstaje pytanie;
dlą kogo pisać? dla kogo?

?
Antor się tyle namęczy,

rytmy i rymy wyżłobi,
a tu nad wszystlciem pan cenzor t

ołówkiem krzyżyk ci zrobi.

Kronikarz — to tylko człowiek,
głowę 1 pamięć ma słabą,

i zapomina, że w Polsce

wszyscy i wszystko jest tabu.

Więc człowiek ciągle się boi

jakiej omyłki łub galfy,
bo,prokuratur pod ręką
na wszystko ma paragrafy.

'Sff5^ i f
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I gdy cię już raz posadzą
na twardej sądowej ławie,
pióro, choć najsprawiedliwsze,
nie zdzierży srogiej ustawia

- Dawniej, bo wolno mi było
Hitlera albo Stalina,
a nawet Kemala Paszę,
brać, jak to mówią, do młyna.

nie strofuj, co sanacyjne,
drutów kolczastych nie tykaj.

A dzis'iaj ostrza satyry
najlepiej nie kieruj nikaj,

Modlitewnik w języku
Eskimosów dla Ojca św.

Ostatnio Ojcu św. został doręczony, w

dowód hołdu Eskimosów-katolików, ładny
i estetyczny modlitewnik, zawierający o-

prócz codziennych praktyk pobożnych,
Ewangelje na niedziele, hymny i pieśni -

drukowany w języku Eskimosów. Modli­
tewnik ten jest ilustrowany.

Ojciec św. ujęty tym synowskim hołdem
Eskimosów, członków jednej wielkiej ro­
dziny katolików, polecił wyrazić swą
wdzięczność, mgr-owi Turąuetil, wikariuszo­
wi apostolskiemu zatoki Hudsońskiej oraz

przesłał specjalne błogosławieństwo dla

niego i dla jego owczarni.

po tej reformie z pewnością
wpadniemy z deszczu pod rynnę!

19*08

(Gdy jednak obóz cię kusi,
i chciałbyś mu sprawić łozy,
to przecie do tego celu,
masz Narodowe Obozy).

Unikaj skrzętnie wyrazów,
jak heder albo proceder,
bo one, fataliter dictu,
rymują się na... Pięknopol.

Nie sarkaj też na podatki,
chociażby swadą gołębią,
bo to jest kłamstwo wierutne,
że one bardzo nas gnębią.

Ubezpieczalnie mają się
stać więcej wydatne i zwinne,

Obiecał nam pan Kozłowski

przepędzić łazików tanich,
i byłby to może zrobił,
lecz kija nie znalazł na nich.

Mniej miano wydawać pieniędzy,
na różne imprezy i goście,
skasować miano urzędy,
potrzebne jak dziura w moście.

J

URXA,D
|Badania konjuwus

Odebrać ma się szamanom

ich belwederskie glejty,
oszczędność na każdym kroku
ma nas ratować od plejty.

Niechże to wszystko się stanie,
niech spadnie na nas jak manna,
a wtedy i my Sanacji,
śpiewać będziemy Hosanna!

St.B.

Mydło
jest podstawą

pielęgnacji cery

Cały trud poświęcony
pielęgnacji cery m oże

pójść na marne, jeśli
używa się nieodpo*
wiedniego mydła. Dla­
tego też należy stale

używać Mydła 7 Kwia­
tów Elida, gdyż jest
ono specjalnie łag od­
ne, posiada wybitne
własności kosmetyczne
j jest wytwornie perfu­
mowane.

Warunkiem refcfanaTnej
pielęgnacji cery jest
używanie doskonałego
mydła, a tgkiem jest

MYDŁO
BADANE DERMATOCOGtCZftfB

Konferencja Episkopatu Polski.

Przed trzema dniami rozpoczęły się w

Częstochowie na Jasnej Górze obrady księ­
ży biskupów z całej Polski.

W Bostonie to było, w Stanach Zjedno­
czonych. Policji doniesiono, że w zakładzie
pogrzebowym mister Patricksona dzieją się
niesamowite rzeczy: hałasy, krzyki, śpiewy,
kłótnie - gorzej niż w szynku.

Policja zainteresowała się tym wypad­
kiem, i gdy z wnętrza zakładu pogrzebowe-

Awanturnicza Amerykanka.
,'Przedsiębiorcza” aktorka wypędzona za długi ze

swej ojczyzny i z Francji.
W francuskiem mieście portowem Brest

aresztowano w hotelu elegancką i młodą
Amerykankę miss Ruth Putman Mason.
Kim jest miss Ruth Putman Mason? Im-

presarjem, poetką, ąrtystką teatralną i au­
torką dramatyczną, której dotychczasowa
karjera artystyczna obfitowała w skanda­
liczne przygody.

Piękna Amerykanka przyjechała w ro­
ku 1932 z swojej zamorskiej ojczyzny do
Paryża w poszukiwaniu sukcesów teatral­
nych.

Nie m ając ani grosza w kieszeni piękna
miss postanowiła wystawić w Paryżu ame­
rykańską Sztukę pt. ,,Gigolo", w której
miała grać główną rolę. Wynajęła więc sa­
lę teatralną, zaangażowała zespół i perso­
nel techniczny, kazała zrobić dekoracje,
Wkońcu sztukę wystawiono, ale nastąpiło
to, czego miss Ruth nie spodziewała się ni­
gdy: klapa. Publi'czność zawiodła, kasa by­
ła pusta. A tymczasem aktorzy, dekorato­
rzy i technicy żądali pieniędzy.

Nie mając pieniędzy piękna miss chwy­
ciła się niebezpiecznej operacji: wystawiła
szereg czeków do jednego z banków, w k t ó ­
rych czeki te nie m iały pokrycia. Rezultat
był ten, że pewnego dnia zjawili się w tea­
trze dwaj milczący panowie, którzy popro­
s ili bohaterkę sztuki ,,Gigolo" do sędziego
śledczego, od którego powędrowała prosto
do więzienia, prewencyjnego dla kobiet w

Saint-Lazare.
Przesiedziała tam 48 godzin, poczem po

burzliwej rozprawie skazana została na rok
więzienia z zawieszeniem kary i wysiedle­
nie z Francji. W więzieniu zdołała podob­
no miss Ruth Putman Mason napisać dwie

Wesoły zakład pogrzebowy
O brzydliw a historia amerykańska. - Nadaje slą tylko

do poobiednej lektury.
go wydobywały się jakieś awanturnicza
wrzaski, policjanci wkroczyli niespodziewa­
nie do środka., Opłaciło się im to sowicie.
Bo w magazynie trumien zastali duże to­
warzystwo przy wesołej libacji alkoholowej.

Sedno rzeczy zaś leżało w tem, że Ame­
ryka podówczas Była jeszcze suchą, to zna­
czy, że spożywanie alkoholu było w niej su­
rowo zakazane.

PrzedewSzystkiem poczęto dochodzić,
skąd arcykarawaniarz wziął alkohol do tak

częstych i obfitych przyjęć. Wynik był Sen­
sacyjny i tylko w Ameryce możliwy. Oto

bogatsze rodziny (a jest ich chyba dosyć w

Ameryce) przed złożeniem nieboszczyka do

grobowca dawały go balsamować, w któ­
rym to celu nieboszczyk musiał przedtem
kilkanaście godzin macerować się w spiry­
tusie. Spirytus na ten cel wydawał za po­
świadczeniem fizykatu Urząd Zdrowia. A
ponieważ przedsiębiorcy pogrzebowi trud­
nią sie równocześnie i balsamowaniem
zwłok, więc mister Patrickson dysponował
stałe większemi ilościami alkoholu, copraw-
da takiego, w którym wymoczone i wyma-
cerowane już zostały powłoki cielesne róż­
nych zmarłych miljoperów. Ale ostatecz­
nie, co to ma do rzeczy? Spirytus jest
sam przez się substancją tak dokładnie o-

czySzczoną i nierozkładającą si'ę, że kąpiel
w nim nieboszczyka w składnikach alkoho­
lu nic nie zmienia, ani jego smaku nie psu­
je. Wychodząc z takiego zapatrywania,
biesiadnicy mister Petricksona bynajmnioj
jego trunkiem się nie brzydzili, pi'jąc ra­
czej na umór, aby o proweniencji alkoholu
tem snadniej zapomnieć.

Rzecz poszła do sądu. Pociągnięto do
odpowiedzialności całe towarzystwo. Kara-
waniarz będzie odpowiadał za nieprawy
wyszynk akolholu. A!e o co sędzia będzie
oskarżał resztę tej pijackiej czeredy? Pro­
cesu tego oczekuje cały Boston z ogromnem
ZuCiekavyieniem.

sztuki teatralne, a prócz tego Spisała barw­
nie swoje przygody, które wydrukował na­
wet pewien paryski tygodnik.

Wróciwszy do Ameryki niespokojna
Amerykanka urządziła znów teatr bez pie-
niędzy, za co wyrzucono ją również z włas­
nej ojczyzny. Postanowiła więc pojethać z

powrotem do Francji, sądząc, że zapomnia­
no tam już o jej wysiedleniu i o jej skan­
dalu. Ledwie jednak zajechała do hotelu w

Bręst i wpisała się do księgi hotelowej ja­
ko miss Ruth Putman Mason, gdy znów
poproszono ją do komisarjatu policji. —

Miss Mason oświ'adczyła w komisariacie,
że wprawdzie jest wypędzona z Francji,
lecz uważała, że wolno jej wrócić, ponieważ
zapłaciła swoje długi. Co z nią zrobi poli­
cja francuska jeszcze niewiadomo.

Fale elektryczne przeciw
próchnicy zębów.

W laboratorium fizycznem przy uni­
wersytecie w Pittsburgu (U. S. A .) doko­
nano szeregu doświadczeń z falami wy-
sokoziemnemi w zastosowaniu do pa­
cjentów, cierpiących na próchnicę zę­
bów, Okazało się, iż fale długości 3,2 m.

przy naświetlaniu, trwającem od 5 mi­
nut do jednej godziny w ciągu kilku se­
ansów, zabijają, mikroby, powodujące
próchnicą.

Zap(eszenie organu
,,Legionu Młodych” .

Sąd okręgowy w Częstochowie uwzslęd-
n ił wniosek prokuratora i zdecydował za­
wiesić tygodnik ,,Dziś i Jutro" . Tygodnik
ten siał zamęt i zgniliznę moralną w sno-

łeczeństwis.
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0muzykalności luduśląskiego
Niemiecki kompozytor o muzykalności Ślązaków.

Jerzy F ilip Teleman, jeden z wybitnych
kompozytorów niemieckich XVIII w. napi­
sał szereg sonat na skrzypce i fortepian,
które nazwał ,,sonatami polskiemi" . W sa­
m ym fakcie napisania polskich sonat przez
wybitnego niemieckiego kompozytora nie
byłoby nic dziwnego. Zainteresują nas jed­
nak okoliczności, w jakich wspomniane
,,Sonaty polskie" Telemana powstały.

Teleman był kilkakrotnie na Śląsku.
Przebywał w okolicy Żor. W czasie swego
pobytu na Śląsku zetknął się bezpośrednio
z polską muzyką ludową regjonu śląskiego.
Muzyka ta wywarła na Telemanie przepo­
tężne wrażenie.

Trzeba przyznać, że z dumą czyta się
zwierzenia wybitnego przedstawiciela mu­
zyki niemieckiej, który w listach do swych
przyjaciół opisuje zespoły ludowe, koncer­
tujące wieczorami wśród łąk i lasów ślą­
skich. Teleman zachwyca się pomysłowo­
ścią i talentem improwizatorskim śląskie­
go muzykanta ludowego i pisze, że boga­
ctwo melodyj i rytmów, jakie jeden śląski
grajek ludowy wyczaruje ze swego instru­
mentu w ciągu jednego wieczora, mogłoby
niejednemu kompozytorowi starczyć do o-

pracowania na całe życie.
Powyższe drobne zdarzenie, które prze­

szło już dziś do historji, zasługuje na przy­
pomnienie, ponieważ od czasu telemanow-
skich zachwytów polską muzyką na Śląsku
do dnia dzisiejszego najbardziej podstawo­
we elementy muzykalności śląskiej nie u-

legły zasadniczej zmianie.

Z%Utyaj-naićmugzyczna

SiązakGu/.

Jak wówczas tak i dzisiaj najbardziej
charakterystyczną cechą muzykalności Ślą­
zaka jest jego aktywność. Ślązak posiada
zanadto czynne usposobienie, aby zadowolić
się rolą biernego konsumenta muzyki. Ta­
ka rola nie odpowiada zupełnie charakte­
rowi Ślązaka. On chce uczestniczyć w m u­
zyce. To też wszelkie imprezy koncertowe
m ają na Śląsku powodzenie zapewnione
tylko o tyle, — o ile uczestnik koncertów
meże znaleźć punkty styczne między treścią
koncertów a swoją aktywnością muzyczną.

Tem tłumaczy się ów znany na Śląsku
zwłaszcza w części przemysłowej wojewódz­
twa stan, że niebywałemu rozkwitowi ama­
torskiego ruchu muzycznego towarzyszy
stosunkowo małe ożywienie na pclu w yż­
szych form życia muzyczno-artystycznego.
Wszelkie poczynania w dziedzinie muzyki
opierające się o aktywność uczestników cie­
szą się dużem zrozumieniem i niemniej-
szem powodzeniem. Niema w Polsce dziel­
nicy, w którejby tętno amatorskich wysił­
ków muzycznych pulsowało tak żywo, jak
na Śląsku. W każdej mieścinie, w każdej

niemal wiosce znajdziemy amatorskie or­
kiestry, które niejednokrotnie wykazują
wcale poważny poziom techniczny i arty­
styczny.

Patrząc na pracę tych kilk u setek ludo­
wych śląskich zespołów muzycznych, na tę
radość, z jaką ich uczestnicy oddają się
pielęgnowaniu muzyki, mimowoli wspomi­
na się to, co w XVIII w. Jerzy Filip Tele­
man pisał o muzykalności Ślązaków, i do­
chodzi się do wniosku, że choć od tego cza­
su dwa wieki upłynęły, w stosunku Śląza­
ka do muzyki niewiele się zmieniło. Jak
wówczas, zachowuje on i dziś względem
muzyki ten stosunek pełnej aktywności i
jak wówczas okazuje najwięcej zamiłowa-
nia do muzyki zbiorowej, zespołowej.

Z instrumentów, które Ślązak pielęgnu­
je solowo, — poza skrzypcami, największem
wzięciem cieszy się trąbka i ksylofon.

TaB en t irMgsaroujBza-
cy%ny u Śiajzakaw.

Drugą cechą muzykalności Ślązaka, któ­
ra od czasu spostrzeżeń Telemana, do dnia
dzisiejszego nie uległa zmianie, jest talent
improwizacyjny i duże zamiłowanie do im-

prowizacyj u Ślązaków.
Zdaje się, że zamiłowanie do improwizo­

wania u Ślązaka ma coś wspólnego z do-
pieroco scharakteryzowaną aktywnością
muzyczna Ślązaka. Śląski muzyk-amator
nie lubi powtarzać kilkakrotnie bez zmian
tej samej melodji. Wydaje mu się to zanad­
to monotonne, zamalo żywe, nudne. To też
— o ile gra kilkakrotnie tę samą melodję —

ubiera ją za każdym razem innemi biegni-
kam i lub pasażami, zdobiąc ją w corazto
nowe rytmy. W wyniku tych improwizacyj-
nych wyczynów popada coprawda tu i ów­
dzie w kolizję z pięknem współbrzmienia
całości. WówGzas zaprzestaje na kilk a tak­

tów swych improwizaeyjnycb pomysłów,
by je za chwilę na nowo podjąć.

Następstwem tego wciąż żywego nasta­
wienia improwizatorsko-warjacyjnego, wła­
ściwego Ślązakowi, jest fakt ogromnej róż­
norodności i liczebności odmian i w a rian­
tów m elodyjnych śląskich pieśni Indowych
oraz wielka zmienność form śląskiego fol­
klo ru muzycznego.

Na bogactwo form ludowych pieśni zwró­
cono uwagę bardzo dawno. Wyszło szereg
zbiorów ludowych pieśni i tańców różnych
okolic Śląska. Ale - mimo, że zbiory te

obejmują wiele.setek numerów — jest to
zaledwie ułamek materjału, który maja w

zapiskach niezmordowani zbieracze ślą­
skich pieśni ludowych.

A każdy nowy dzień mówi o tem, że pra­
ca nad zbieraniem pieśni ludowej nie jest
zamkniętą, bo niezmordowana, wciąż czyn­
na fantazja Ślązaka, zamiłowana w impro­
wizowaniu ciągle nowych form, tworzy
wciąż nowe rytmy, nowe melodje i nowe

teksty — porzucając często na łup zapom­
nienia formy melodyj dnia wczorajszego.

Ta zmienność śląskiej pieśni ludowej,
świadcząca o jej wielkiej żywotności, każe
szczególnie skrzętnie zbierać pieśni śląskie.
Każe je zbierać prędko, na gorąco, dopóki
wartki tryb życia nie przeobrazi ich i póki
echo ich, które jutro wtórem się rozlegnie
w d rugiej wiosce, będzie jeszcze podobne
do oryginału.

CharahiertacBowy

ntuzyhi śByslkie%m
Charakterystyka muzykalności Ślązaka

byłaby niezupełna, gdybyśmy obok wspo­
mnianych dwu cech muzykalności tj. ak­
tywności i zamiłowania do improwizacyj
nie wspomnieli o tem, że — co do treści
m u zyki — najwięcej zwolenników posiada
na Śląsku muzyka pogodna 1 wesoła.

Ślązak lubi muzykę żywą, dziarską, o

rytmach jędrnych i zdrowych. Przepada za

humorem, natomiast unika zbytecznych
roztkliwiań i płaczliwości, a jeszcze bar­
dziej refleksyj i opisowości. Wogóle nie lu­
bi Ślązak kojarzyć muzyki z wszelkiemi po-
zamuzycznemi przeżyciami. Obce mu jest
malowanie muzyką nastrojów duszy, opisy­
wanie muzyką walk psychicznych itp. Lu-

Okruchy teatralne.
Jadwiga Gosławska została zaangażowa­

na do zespołu Teatru Polskiego w Łucku,
w którego orbitę działalności kulturalnej
wchodzi nietylko cały Wołyń, ale również
Lubelszczyzna i Polesie.

Teatr Polski w Poznaniu otworzył już
nowy sezon ,,Sułkowskim" Żeromskiego w

doskonałej reżyserji Kazimierza Koreckiego.
Helena Grossówna, która w poprzedniu

sezonie zapisała się tak dobrze w pamięci
publiczności bydgoskiej, odniosła szereg du­
żych sukcesów w operetce w czasie objazdu
po Polsce. Obecnie świetna artystka weszła
w skład stałego zespołu Teatru 8,30 w W ar­
szawie i pokaże się stolicy w jednej z głów­

nych ról w nowej operetce Fanny Gordon
,,Na falach eteru" .

Primadonna Zofja Lubicz nie wróci już
do Bydgoszczy. W okresie letnim śpiewała
wraz z Witoldem Rychterem w jednej z

warszawskich rewij kinowych, a obecnie
odpoczywa na wsi po trudach bydgoskiego
sezonu.

Teofil Trzciński kierownikiem Teatru
Nowego w Poznaniu. Na propozycję dyr.
Mieczysława Rudkowskiego, kierownictwo
artystyczne Teatru Nowego na sezon 1934/35
objął dyr. Trzeiński, który przystąpił do

normalnej pracy. Kierownikiem zespołu po­
zostaje nadal Czesław Kaden.

bi bezpośredniość f pogodę. Lubi fo rm y

przejrzyste o wyraźnej architekturze i o lo ­
gicznym przebiegu harmonicznym.

Ślązak nie lubuje się w finezjach dyna­
micznych, ani w przeczulonych subtelno­
ściach dźwiękowych. Jest zwolennikiem
prostoty. Dynamikę lubi twardą, przeciw­
stawiającą sobie wartości forte i piano o-

stremi konturami. Tonący.jnie przeważa w

muzyce śląskiej bardzo wyraźfiie tryb d-u­
rowy, układ metryczno-rytmiczny muzyki
śląskiej posługuje się chętnie refleksjami
tanecznemi względnie marszowemi. Zdaje
się, że i ten rys charakteryzujący muzyka!-
ncść Ślązaka znajduje swe wytłumaczenie
w owym czynnym, pełnym inicjatywy ! ak­
tywności stosunku Ślązaka do muzyki.

FaeBsśamnmeeBentenćy
naazyhmBnaścS śBs^sMSeg

Nie wdając się w dal3zą, bardziej szcze­
gółową charakterystykę tego kompleksu
właściwości psychicznych, który zwiemy
muzykalnością, ograniczyć się należy do
stwierdzenia trzech najbardziej charaktery­
stycznych znamion muzykalności ślązaka:
1) jej aktywności, 2) płynących z tej aktyw­
ności zamiłowań improwizatorskich, i 3)
skłonności ku muzyce pogodnej, jasnej, nie-

zawiłej.
Te trzy podstawowe elementy muzykal­

ności Ślązaka wytyczają bieg wypadków w

dziedzinie życia muzycznego na Śląsku, a

zarówno mogą posłużyć za klucz, wyjaśnia­
jący przejawy życia muzycznego wojewódz­
tw a śląskiego.

Katowice, we wrześniu 1934 r. ,

Islandia czci swego ssoete.

Pochodzący ze starego- islandzki'ego rodu
włościańskiego i zamieszkały od dziesiątek
lat w Dan.ji poeta Gunnar Gunarsson, mia­
nowany został doktorem honorowym is­
landzkiego uniwersytetu w Reykjawi'k . W

Swych licznych powieściach Gunarsson po­
stawił trwały pomnik swemu rodzimemu

krajowi - Islandji.

Czytać! Ale coczytać?
Czytać muszą również sportowcy. — Encykiopedja sporty polskiego. - Lacoste

o tenisie. - Podróż do Ziemi świętej. — Atlas nazw Słowiańszczyzny Zach od niej.-
Co o państwie wiedzieć trzeba.

Sport zabija czytelnictwo. Jest to fakt
niewątpliwy. Ale z drugiej strony sport
przyczyni! się do powstania nowej gałęzi
literatury. Literatury sportowej.

I sportowcy muszą czytać, jeśli chcą być
zorjentowani we wszystkich aktualnych za­
gadnieniach, wchodzących w zakres ich
najbardziej nawet specjalnych zaintereso­
wań. Który sportowiec nie przeczyta na-

przykład takiej encyklopedji sportowej, ja­
ką jest ,,Rocznik Sportowy", mogący zain­
teresować zarówno specjalistów jak laików.

Właśnie ukazało się cenne dzieło, obej­
mujące wszystkie dziedziny sportu i wycho­
w ania fizycznego pt. ,,Rocznik Sportowy",
nakładem Głównej Księgami Wojskowej,
stanowiące w pewnym stopniu podręczną
encyklopedję sportową. ,,Rocznik Sportowy"
uzyskał współpracę najwybitniejszych

znawców sportu polskiego, a mianowicie:

Dział publicystyczny — stanowi zbiór
artykułów omawiających w przystępnej dla
każdego formie wszystkie uprawiane u nas

gałęzie sportu.
Dział informacyjny — zawiera adresy

wszystkich instytucyj, organizacyj i klubów
sportowych, podając także składy zarządów
wszystkich polskich związków sportowych.

, Dział rekordów — zawiera tabele rekor­
dów świata i Polski we wszystkich dziedzi­
nach sportu. W dziale tym mamy zesta­
wione, bodaj czy nie poraź pierwszy w na­
szej literaturze sportowej wyniki, osiągnię­
te na wszystkich olimpiadach.

Dział odznak — zawiera regulaminy
wszystkich odznak sportowych.

,,Rocznik Sportowy" obejmuje około 700
stron druku, bogato ilustrowanego.

W sporcie panuje zdrowa zasada, że pi­
szą o nim ci. co się na nim najlepiej znają.

I tak o tenisie pisze były mistrz świata w

,,białym
"

sporcie.
W tych dniach ukazała się oddawna

przez miłośników sportu tenisowego ocze­
kiwana książka b. mistrza świata Lacoste'a
,,Tenis" w tłumaczeniu jednego z czołowych
tenisistów polskich Ernesta Wittm ana, na.

kładenj. Głównej Księgarni Wojskowej.
Książka ta jest niewątpliwie najlepszem

z dotychczas wydanych dzieł z zakresu
sportu tenisowego. Lacoste był graczem,
który nie mając prawie żadnych zdolności,
potrafił dzięki wytrwałej i pełnej energji
pracy nad samym sobą doprowadzić do
szczytów techniki.

W książce swej, będącej owocem długo­
letnich doświadczeń, Lacoste odsłania naj.
zawilsze tajniki teorji, praktyki i techniki

tego pięknego sportu. Omawia on swą prak­
tykę, daje wskazówki ze swej karjery teni­
sisty, jak również przedstawia metody gry
innych wybitnych graczy świata.

Jeśli zatem uwzględnimy, że w polskim
języku o sporcie tenisowym ukazało się do­
tychczas zaledwie kilka broszur, to przy­
znać trzeba, iż książka Lacostea w tłuma­
czeniu znakomitego polskiego fachowca,
stanowi niepowszedni dorobek literatury w

swoim zakresie. Bogato ilustrowana, zao­
patrzona w przedmowę najlepszego tenisi­
sty wszystkich czasów Tildena oraz we

wstęp tłumacza, napisana jest językiem
łatwym i przejrzystym, a dzięki temu do­
stępna jest zarówno dla początkujących,
jak i zaawansowanych graczy. Książka o-

zdobiona jest 16 doskonałemi fotografjami,
przedstawiającemi najwybitniejszych teni­
sistów świata w akcji.

Na pograniczu sportu stoi podróżnictwo.
Ponieważ żyłkę podróżniczą mamy wro­
dzoną, w literaturze naszej możemy śię wy­

kazać sporym dorobkiem, jeśli chodzi o

książki podróżnicze. Do tej kategorji ksią­
żek należy Juljana Podoskiego: ,,W pościgu
za słońcem Lewantu" (Na Polonji do Zkm i

świętej). Jest to niezwykle barwny reportaż
z podróży do Ziemi Świętej, odbytej na pol­
skim statku. Wydawnictwo Linji Gdynia—
Ameryka, Skład Główny ,,Książnica-Atlas"
w Warszawie. Zalety pióra powszechnie
znanego feljetonisty sprawiają, iż książkę
tą czyta się jak powieść od pierwszej do o-

statniej strony. Autor potrafił zawrzeć nie­
tylko podniosłe przeżycia duchowe, których
doznaje każdy katolik i chrześcijanin w

zetknięciu z Ziemią Chrystusa Pana, lecz
również oddać plastycznie barwnie wschod­
ni koloryt tej niezwykłej podróży po mo­
rzach Południa. Książka ta zasługuje ze

wSzechmiar na szerokie poparcie, nadając
się zarówno dla dorosłych, jak i dla m ło­
dzieży.

W ,,Pracach Instytutu Geograficznego
Uniw ersytetu Poznańskiego", wydawanych
pod kierunkiem prof, St. Pawłowskiego, zo­
stał świeżo ogłoszony pierwszy zeszyt ,,At­
lasu nazw geograficznych Słowiańszczyzny
Zachodniej", obejmujący w czterech ma­
pach Pomorze Niemieckie po Szczecin —

czyli te ziemie nadbałtyckie, które wcho­
dziły w skład monarchji piastowskiej od
czasów Bolesława Chrobrego do Bolesława
Krzywoustego.

Atlas został opracowany przez docenta
Uniwersytetu Poznańskiego, ks. Stanisława

Dołęgę-Kozierowskiego, znanego badacza
nazw topograficznych Polski. Zachodniej.
Pierwsze prace ks. Kozierowskiego, datu­
jące się z przed 20 mniejwięcej lat, były po­
święcone badaniu nazw geograficznych
Wielkopolski, przynosząc niezwykle cenny
materjał, zebrany na podstawie dokumen­
tów archiwalnych.

W uznaniu zasług naukowych ks. Ko­
zierowskiego, który jako jeden z pierwszych
w Polsce zajął się badaniem nazw topogra­
ficznych, zostaje mianowany członkiem-ko.
respondenem A.kademji Umiejętności. Ale
to nie jest jedyny teren jego działania. Ks.
Kozierowski pracuje czynnie w Poznań-
skiem Tow. Przyj. Nauk. w niedawno po­
wstałym Instytucie Zachodnio-Słowiańskim,
gdzie pełni funkcje wicedyrektora, oraz w

publicystyce, ogłaszając liczne artykuły na­
ukowe ze swej dziedziny, głównie w czaso­
piśmie ,,Slavia Occidentalis".

Równocześnie interesuje się ks. Kozie­
rowski sprawami pomorskiemi, troszcząc
się o organizację pracy naukowo-badaw­
czej, dotyczącej Pomorza, czego daje dobit­
ny dowód, będąc, jednym z założycieli In­
stytutu Bałtyckiego, w zarządzie którego
pracuje do 1929 r.

A teraz z zupełnie innego odcinka wie-

dzy:
O państwie każdy człowiek wie dziś tak

wiele z lektury, jakiej mu dostarcza prasa
codzienna, że w krótkim zarysie niezmier­
nie trudno jest podać czytelnikowi nowe

wiadomości. Trzeba się raczej ograniczyć
do uporządkowania rzeczy, powszechnie
znanych w jedną możliwie najbardzi'ej ja­
sną i jak najbardziej przejrzystą całość.
Tak określa prof. Czesław Znamierowski
cel swei doskonałej książki ,,Wiadomości
elementarne o państwie" .

Książka skonstruowana jest znakomicie,
zagadnienia są uporządkowane, zaczynając
od najbardziej ogólnych (zbiorowość, g ru­
pa), a kończąc na konkretnych zagadnie­
niach ustroju państwowego. Konsekwencja,
z jaką przeprowadzone jest to uporządko­
wanie, to jedna z najprzedniejszych zasług
autora.

Ścisłość i'dzie w parze z jasnością i przy-
stępnością. Mamy tu do czynienia z naj­
szlachetniejszym rodzajem popularyzacji,
nie mającym nic wspóinego z wulgaryza-
cją. Czytelnik uczy się f,u myśleć, uczy się
rozumieć zjawiska społeczne i tą drogą zdo­
bywa możność w'ypracowania sobie własne­
go stosunku do zagadnień życia.

Książki tej miary nie mieliśmy w naszej
literaturze popularno-naukowej, a niewąt­
pliwie w tym rodzaju niema ich wiele i w

literaturze światowej.
Przyjemną stroną książki Znamierow­

ski'ego jest wytworność szaty zewnętrznej.
Niska cena egzemplarza oprawnego, druko­
wanego na pięknym papierze, świadczy, że

książkę naukow'ą można jednak uczynić do­
stępną dla ogółu. Jest to zasługą Bibljote-
ki mies, ,,Wiedza i życi'e", której Il-gim to­
mem jest książka Znamierowskiego.

A



Kolonia zdetronizowanych
BmawaicBrcia^w.

Reunion — perła Oceann Indyjskiego,

Cudowna wyspa Reunion, perła oce­
anu Indyjskiego, stała się od dłuższego
czasu kolonją zdetronizowanych wład­
ców. Tutaj umieszcza Francja tych z

królów tubylczych, którzy podnieśli nie­
bacznie sztandar buntu przeciw protek­
torowi republiki. Deportowani eks-kró-
lowie maję, tu wszystko, o czem mógłby
marzyć kandydat na rentjera. Żyją, na

Reunion jak w złoconej klatce, nie

zbywa im na niczem prócz swobody ru­
chów. Galerja byłych władców jest
wcale liczna.

Mieszka tu np. była królowa Mada­
gaskaru, Ranavalo II, która pogodziła
się oddawna ze swoim losem wygnanki
i wyszła nawet zamąż za b. żandarma

francuskiego. Otrzymuje ona pensję
roczną 6000 franków. Przebywa dalej b.

sułtan marokański, Said Ali, z którym
Francja miała dużo kłopotów. Czuje się
dobrze i wcale sobie chwali pobyt na

wyspie od czasu, gdy odznaczono go

krzyżem Legji Honorowej. Były cesarz

Anamu spędza wraz z synem smętne
dni i noce zdała od swej ojczyzny. Ten,
zdaje się, nie pogodził się ze swoim lo­
sem, ale nic mu to nie pomoże. Najwięk­
szym może respektem cieszy się prze­
bywający tu Abd-el-Krim, wódz powsta­
nia marokańskiego z przed 8 laty. Ro­
dzina i służba b. w'odza liczy zgórą trzy­
dzieści osób, na których utrzymanie a-

sygnuje rząd francuski sto tysięcy
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Duże sztuki czy małe*

grabę czy cienkie...
Jednakowo pierze je Radion, gdyż jest
środkiem jakgdyby stworzonym do pranio
wszystkiego. Płótno, weł'no i baweł'no,

jedwab sztuczny czy naturalny, batyst
~ odpowiednio uprane Radionem, stają
się czyste w jednej chwili i nie niszczą

się przytem .

SAPiOH
JEST UNIWERSALNYM ŚRODKIEM

DO PRANIA

franków rocznie. Dzieci zażartego ongi
wroga europejskiej cywilizacji zeuro­
peizowały się zupełnie, zarzuciły strój
wschodni, któremu został wierny Abd-
el-Krim. On sam nauczył się francuskie­
go i — zrezygnowawszy z marzeń o tro­
nie - zajął się studjowaniem techniki.

Bwłydyktatorfinansowy
ZRSMRari w s ls ra in e l issęslsaf.

We Wiedniu zmarł były prezydent
Banku Depozytowego Paweł Goldstein,
W jednym z małych szpitali dokonał on

życia jako zupełnie ubogi i złamany
człowiek. Paweł Goldstein w czasach

inflacji odgrywał olbrzymią rolę w

świecie finansowym Wiednia, a w Ban­
ku Depozytowym był głównym, partne­
rem Camila Castilioniego, który spro­
wadził Goldsteina do Wiednia z Wrocła­
wia, gdzie zajmował on stanowisko1bar­
dzo '-wpływowego przemysłowca drzew­
nego. Jak to zwykle bywa, uczeń prze­
ściga nauczyciela i Goldstein wraz z

niejakim Sachslem i Druckerem usunął
Castilioniego z kierownictwa, sam obej­
mując stanowisko prezydenta Banku.

Niezwykły Jubileusz.
W mieście westfalskiem Bochum miej­

scowy obywatel Franciszek Heilwig obcho­
dził niezwykły jubileusz. Dzięki jego po­
mocy 60 młodzieńców, przeważnie ze sfer
ubogich, zostało kapłanami.

Kardynał Pacelli nadesłał jubilatowi w

imieniu Ojca św. gratulacje i wyrazy uzna­
nia dla jego zbożnej działalności.

Zbigniew Prevoz-WoźniewSkL

Uświęcona czaszka
(Nowela.)

Szosą prowadzącą do dworca w Rogali-
nie pędziła bryczka zaprzągnięta w dwa tę­
gie konie. Sierść ich okryta była potem,
a z pyska pryskała obficie piana. Spory już
widać kawał w ten sposób biec musiały.

W bryczce tej siedziała młoda panienka,
licząca tak na oko, około lat dwudziestu,
o ślicznej buzi, w tej chwili mocno zaru­
mienionej. Upał panował nieznośny, choć
w iatr niekiedy gnał srebrną przędzę babie­
go lata. Panienka, czy to z gorąca, czy też

z.innej przyczyny zarumieniona była po sa­
me usay. Co chwilę szarpała rękaw stan­
greta, usiłując krzyczeć:

— Kleofasie, czy to jeszcze daleko? Mój
Boże, napewno się spóźnimy i to w dodat­
ku z waszej winy. Trzeba było wcześniej
zajechać. Podetnijcie no jeszcze konie.

— Ady paninko — mruknął stary — po­
co się tak śpieszyć, kiedy my i tak jeszcze
na czas zdążymy. Toć konie tyż więcej nie
mogą wyciągnąć. Ot, już się pianą pokryły,
a do dworca jeszcze pół mili.

Panienka opadła na siedzenie. To ,,pół
m ili", słyszała już od samego domu. Spoj­
rzała znowu na zegarek. Jeszcze tylko dwa­
dzieścia minut, a dworca ani widać. Konie

naprawdę pędziły jak szalone, ale i^ to dla

niej było jeszcze za wolno. Co chwilę spo­
glądała to na zegarek, to znowu na drogę.
Wreszcie wdali ukazały się budynki stacji.
Jeszcze minut kilka, a powóz zaturkotał
przed dworcem. Równocześnie zdala^ dał
się słyszeć ąwizd zbliżającego się pociągu.

W czasie tym nastąpił jednak krach
Banko. Wypadek ten powoduje prze­
niesienie się Goldsteina do Berlina,
gdzie przebywa-ł aż do czasu reżimu h i­
tlerowskiego. Zupiełnie złamany uciekł

Goldstein znowu do Wiednia, gdzie się
rozchorowali aby z łoża szpitalnego wię­
cej nie powstać.

Dziada folikarpa

Są rzeczy jawne, są tyż zatajone.
Racyja śwfęta! Jak chłop tłucze żonę,
Abo go ona bez łeb garkiem trzaćnie —

To ich rzecz właśnie.
Głupi, co z taką chryją się wypowie.
Wstyd, żeby znali to jeografowie,
Srom, iżby z tego przybyłe sowiety

K piły niestety.
Pewnikiem z takich gości z zagranicy
Żaden nie ciekaw błahej tajemnicy
Jeno kraj, miasta... obejrzy ze zwierzcha

I do dom pierzcha.
Zaś w kardenalnych sprawach sie pilnujma!
Nie paplać, z czego byłaby nam ujma!
No — gorzyj jużci czynić niedorzecznie,

Sprośnie, wszetecznie.
Od tego — niby — sąd, pozew, kryminał,
Byś, bratku, jak ten Lange, nie poczynał.
A w poletyczne łajdactwo kto wlezie,

Ścierpnie w Berezie.
Na swawolników są i insze środki,

Ilustracja do przysłowia:

Dziś jeden niema letko!

Żeby uskromić ich psotki, głupotki:
Na' gębę kagan, na zuchwałe pióra

Sroga cynzura.

Rychtyk, iż 'władza dba o spokój święty,
Boby se ludzie włazili na pięty.
Choć i z tem wszystkiem urazi człek człeka,

Żga i dopieka.
Po niektóry raz zacna policja,
Gdzie trzeba, nie chce zabrać się do kifa,
Gdy już nie jeden, a cała gromada

Skarży się, biada.

Musim sie zgodzić z tym koniecznym bólem,
Iż od gazowni załata benzolem.
Gazownia nie jest przecież perfumerją.

No — licho licho bier jął
Ale nie zgodzę się z rzeźnią sąsiadką,
Która tyż cuchnie mocno i nierzadko.

Dyć to sie pirwyj w rzezalni nie działo,
Nic nie śmierdziało.

Tu się nie mogę wstrzymać od przyczepki,
Na ulic bruki — zwane kocie łebki,
Po których wózki harmidrują wściekłe.

Furgot — jak w piekle!
Na Jagoloóskij i której nadano
Maksemiljana Piotrowskiego miano.
Ludziska giuchną i wołają: — G wałtu!

Lejcie asfaltu!

Prawda, koszt mniejszy drogę przemianować
Niźli wygładzić i wyasfaltować.
Lecz ma się prawo posiadać bruk gładki,

Płacąc 'podatki
Zaprawdę nie wiem, z kiej racji, zacoi
Ludzie podatek lokalowy płacą?
Wszak od dochodu patrzy się opłata,

Nie, kiedy strata.
Lokator przecie już płaci komorne.
Czemuż go łupią jak jagnię pokorne?
Czy ów podatek godziwie się bierze?

G adajta szczerze!

Majestratowi pod rozwagę dawszy
T Tobie, Ojcze Miasta najłaskawszy,
Niektóre utrapienia i bolączki -

Całuję rączki!

Panna wyskoczyła z bryki, zawołała na

Kleofasa, by przeniósł walizki na peron i

podbiegła do kasy. Przy okienku panował
tłok i ścisk. Kilku gospodarzy przeklinało
kasjera za jego powolność, a tu na peron
wjeżdżał już pociąg. Panience załzawiły się
oczy. Nie straciła jednak ducha, bo właś­
nie do okienka dostał się jakiś student,
odliczając pieniądze.

— Pół trzeciej Poznań — zawołał.
Na to nasza znajoma podbiegła do okien­

ka i krzyknęła kasjerowi.
— I j.eszcze jeden cały również Poznań

— potem wręczyła studentowi pieniądze z

prośbą, aby za nią zapłacił, a sama posko-
czyła do wagonu, gdzie już Kleofas zdążył
wpakować walizki. Pociąg gwizdnął, sap­
nął i wolno ruszył z miejsca. W ostatniej
chwili nadbiegł student. Znalazłszy się w

przedziale z trudem przemówił:
— Uf, ale to rzeczywiście szczęście, ma­

luczko... a byłbym... ale bardzo przepraszam,
pani pozwoli, że się przedstawię: Adam
Wroski.

Panienka podając mu maleńką rączkę
odpowiedziała: Anula Rogalska.

Znajomość została zawarta. Rozmowa
potoczyła się nadzwyczaj serdecznie, tak
jakby już dawno się znali. Podziękowała
mu za kupno biletu, powiedziała mu, że po­
chodzi z pobliskiego m ajątku Rogalina, sie­
dziby oddawna należącej do rodziny; obec­
nie jedzie do Poznania na studja.

On ze swej strony zwierzył się, że jest
już na czwartym roku medycyny, że spędził
wakacje u swego stryja, a teraz jedzie rów­
nież do Poznania, by kończyć Studja.

Pociąg m ijał stacje i stacyjki. Poza ok­
nami przewijały się pola i lasy, a wewnątrz
wagonu rozmawiali nasi znajomi, dowcip­
kując i bawiąc się wzajemnie.

Na którejś stacji, gdy pociąg raptowniej
zahamował, jedna z paczek Adama zsunęła
się z górnej poręczy, uderzając z głośnym
trzaskiem Wrockiego w głowę. Ten pod­
niósł szybko paczkę, z w ielką pieczołowito­
ścią począł oglądać i potem mruknął do
siebie:

— O, widzicie, nie podoba ci się? A mo­
że kolej nie służy? Patrzcie go' jaki panicz,
— ale potem wstrząsając pudelkiem dodał
— przecież chyba ci się nic złego nie stało;
śpij stary i nie rób fochów. — Mówiąc to,
położył paczkę na starem miejscu, zabez­
pieczając ją przed ewentualnym nowym
upadkiem.

Anula zaciekawiona tą rozmową Mdo
siebie", zagadnęła Adama — Jakiego tam
stwora pan wiezie? Czy to może coś ży­
wego, tak czule pan przemawia?

— Iih, gdzie tam — odrzekł zmieszany —

to nic żywego, przeciwnie, to już dawno k i­
tę odwaliło. W tej paczce zapakowana jest
ludzka czaszka.

— Czaszka? — powiedziała tonem na j­
większego zdumienia — a to naco panu?

—- 'Wszak mówiłem już pani, że jestem
studentem medycyny, ą jako taki uczyć się
muszę przecież na kościach.

— No to niech mi pan powie — prosiła
Anula z wzrastającą ciekawością — w jaki
sposób pan ją zdobył.

— Ot, i zwykła ciekawość niewieścia;
ale wie pani, to dziwna historja tej czasz­
ki. Wcale nie jest takim sobie zwykłym
czerepem. Tu Adam przybrał ton poważny
— to jest święta czaszka. Proszę się nie
dziwić, ja ją przynajmniej za taką uwa­
żam. Ale ponieważ pani bardzo prosi, prze­
to nie będę jej mógł odmówić.

— Czaszka ta jest już zkolei w trzecich

rękach. Dostałem ją od jednego z m oich,

kolegów, który obecnie jest już lekarzem, a

który będąc jeszcze na studjach medycz-.
nych, otrzymał ją znowu od jednego ze

swoich przyjaciół. Pierwotny właściciel do-*
stał ją dziwnym sposobem. Bawił na wa­
kacjach u pewnych państwa; był wówczas
na pierwszym roku medycyny. A ponieważ'
talizmanem każdego studenta pierwszych
lat studjów medycznych jest czaszka, przy^
znał się po kolacji, iż on jej też poszukuje,
nigdzie jednak jej zdobyć nie może. Gospo-.
darze stwierdzili, że w piwnicach pobliskie­
go kościoła możnaby nietylko czaszkę, ale
i wszelkie inne gnaty ludzkie dostać. Kości
te są pozostałościami po zakonnikach, któ­
rych chowano w podziemiach.

Nazajutrz kolega ten pojechał do owego
kościółka, a napotkawszy zakrystjana, któ­
ry zamykał drzwi frontowe, wyraził chęć
zobaczenia grobów dawnych włodarzy Do­
mu Bożego. Kościelny chętnie się zgodził.
Zapaliwszy świeczki zeszli do podziemi.
Gdy oczy prżyzwyczaily się do ciemności
oświetlonych^ tylko częściowo m igotliwem
światłem świec, ujrzeli wszędzie porozrzu­
cane kości ludzkie. Powietrze było nadzwy­
czaj suche. Pod ścianami stojące trum ny
za dotknięciem kruszyły się i leciało z nich
próchno. Obeszli całą piwnicę', zatrzym ując
się wreszcie przed maleńkiem wgłębieniem
w ścianie, w której spoczywała czaszka
ludzka. Nigdzie śladu szkieletu ani okru-i
chów odzienia, poza ogromną warstwą ku^
rzu i pyłu.

Sterczała ta czaszka, szczerząc dwoma
równemi rzędami zębów. Obok niej leżała
niewielka deseczka dębowa, na której moc­
no i głęboko wypalone byiy słowa

a d usum hominis
Poza tem nic więcej, coby mogio tłumaczyć
tą niezwykłą zagadkę.
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(Korespondencja z Kozłówki).

Idea — główny promotor czynów pol­
skiego Sokolstwa - czyni z niego organi­
zację naprawdę silną i ważką, stojącą na

straży prawdziwej kultury i tężyzny fizycz­
nej. Spójrzmy na skoordynowany wysiłek
każdej druchny i druha — bez względu na

stopień piastowanej godności, na walkę z

wSzelkiemi przeciwnościami, na dziwną zu­
chowatość każdej poszczególnej jednostki,
a wytworzymy sobie pojęcie o wartości ca­
łego Sokolstwa, które prowadzone od lat
dziesięciu przez znakomitego organizatora
druha Adama Zamoyskiego, prezesa Związ­
ku i Międzynarodowej Federacji Gimna­
stycznej — dąży wytrwale po wytkniętym
szlaku idei i zakreślonych planów w związ­
ku z I zlotem Wszechsłowiańskirn w W ar­
szawie, mającym się odbyć w roku przy­
szłym . Sokolstwo Polskie pragnie zdać egza­
m in pracy organizacyjnej i przygotowania
technicznego swych kadr ćwiczących, p ra ­
gnie — jak nigdy dotychczas zaimponować
całemu społeczeństwu i gościom zagranicz­
nym , pokazać wielotysięczne karne swe sze­
regi, Rozumie ono, że istotną wartość sta­
nowią zawsze, 'a szczególnie w obliczu tak
ważnej chwili — należycie przygotowane
siły instruktorskie. W związku z tem właś­
nie, w roku obecnym Związek zwrócił, więk­
szą niż kiedykolwiek, uw'agę na wyszkole­
nie tych wszystkich, którzy mają prowadzić
szersze zastępy. D zięki subwencji Państwo­
wego Urzędu Wychowania Fizycznego, a

przedewszystkiem gościnności i poparciu
rodziny Zamoyskich kursy żeńskie, jak i

męskie odbywały się w ich majątku —

Kozłówce.

W okresie sześciotygodniowym w y kw ali­
fikowano 300 druchen i druhów, przybyłych
z wszystkich stron Polski.

Z Bydgoszczy dzięki staraniom drch. pre­
zesowej Gniazda Żeńskiego, radcz. p. Tesko-
wej i prezesa Gniazda III. p. Urbańskiego,
wzięli udział: druchny Lamęcka i Kierni-
kowska z Sokoła Żeńskiego, druchna J. No-
wakówna i A. Nowak z Sokoła III.

Ponieważ czytelnicy nasi interesują się
żywo sprawami Sokolstwa, przeto podziela­
m y się wrażeni'ami, odniesionemi w tej
prawdziwej kuźni kadr instruktorskich.

Od kilku tygodni caly mój aparat mózgo­
wy reagował jedynie i najsilniej na jedno
słowo: Kozłówka. Myśl o niej była tak ści­
śle związana z mojem jestestwem, że nawet

w śnie wymawiać ją miałem gęsto i często.
Nieskończona więc była radość moja, kie­
dy wreszcie po 20-godzinnej, męczącej po­
dróży znalazłem się w Kozłówce. Dla okre­
ślenia położenia tej uroczej, a dla każdego
Sokoła drogiej miejscowości, wystarcza po­
wiedzieć, że leży ona w województwie lu-
belskiem, o 35 kilometrów, za przerażająco
brudną i pełną żydowskiego nasieni'a -

stolicą.
Ledwo rozkwaterowałem się w koszarach,

ogromnym gmachu obliczonym na 150 łó­
żek, żyłka dziennikarska nie pozwoliła na

długi wypoczynek. To też natychmiast po
podwieczorku, korzystając z godzinnej
przerwjy ,,szwendałem się", by wszystko zo­
baczyć, z wszystkiem się zapoznać. Oglądną-

ADAM HR. ZAMOYSKI.

łem więc boisko, leżące tuż przy koszarach
i jadalni, przyjrzałem się przyrządom i' u-

rządzeniom technicznym, niezwykle bogato
wyposażonym.

W czasie mojej wędrówki, z pośród pięk­
nych alei wyłonił się ładny pałac — siedzi­
ba Zamoyskich, którego wnętrze kryje w

sobie olbrzymie bogactwa — w postaci płó­
cien mistrzów malarstwa: Matejki, Fałata,

szaf gdańskich, mebli, dywanów. ,W jednem
ze skrzydeł umieszczono kaplicę, której
wnętrze z marmuru, różowi się lekko, kiedy
przez witrażowe okna padają złotawe pro­
mienie słoneczne. Tuż obok kaplicy — zwra­
ca na siebie uwagę — tonący wśród kwie­
cia — grób — zacnej małżonki — naszego
prezesa.

Niedaleko, tuż przy koszarach natknąłem
się na salę gimnastyczną, przerobioną z u-

jeżdżalni i na zewnątrz pałacu leżący —

sklep kolonjalny miejscowego gniazda, któ­
re posiada własną orkiestrę, straż ogniową
i wiele innych doskonałych urządzeń.

Tego samego wieczora jeszcze -— zapozna­
liśmy się z wspólną sjrmpatją 120 kursi-
stów — naczelniczką Związku — dnichną
Zamoyską, którą bractwo gromko przywi­
tało.

Oficjalnego otwarcia kursów męskich do­
konał naczelnik Związku, dr. Kopalka. w

asyście Aleksandra Zamoyskiego, prezesa
miejscowego gni'azda i inspektora stałych
drużyn sokolich. Przy dźwiękach hymnu
państwowego wciągnięto sztandar narodo­
wy na maszt, aby codziennie trzepotał nad
naszemi głowami... Mimo, że uczestniczy­
łem w w ielu podobnych uroczystościach —

żadna nie sprawiła większego wrażenia.
Program zajęć obejmował teorję i .ćwi'-

czenia praktyczne. Zapoznano uczestników
z systematyką ćwiczeń, historją Wychowa­
nia Fizycznego i Sokolstwa, jego ideologją,
anatomią i liigjeną, gazoznawstwem i tem

wszystkiem zresztą, co potrzebne każdemu
naczelnikowi. Od 6 rana do 10 wieczora
krzątały sję dziarskie szeregi, bez chwili
wypoczynku — z uśmiechem, łub pieśnią
na ustach — żądne coraz to innych wiado­
mości. Na boisku ćwiczono na przyrządach,
uprawiano lekkoatletykę i gry ruchowe,

strzelano, a wszystko z jedną myślą G
pożyteczności wszystkich tych zajęć, o prze­
laniu później wiadomości zdobytych --j
druchnom i druhom swoich szeregów.

Wykładowcami i instruktorami były naj-
tęższe sily z całej Polski, gdyż Związek do­
łożył wszelki'ch starań, aby sobie zapewnić
ich współpracę. Jak już powiedziałem, kie*
równikiem całości był druh Kopałka zeLwo­
wa, naczelnik Związku. Oprócz mego wy­
mienić należy samych asów i wiarusów, dr.
Wolańczyk, prezesa Dzieln. Małopolskiej, dr.
Koniaka, b. mistrza Polski w dziesięcioboju,
por. Rutkowskiego, specjalistę od gazów.
Instruktorami technicznymi byli znani
gimnastycy mistrz i wicemistrz Polski Do-
łowy i Kosman z Warszawy, oraz Lewicki
z Krakowa i Sapiński.

Przyszedł wreszcie dzień ostatni... Przy
dźwiękach orkiestry, po wysłuchaniu Mszy
św. i defiladzie, przed prezesem i przedsta­
wicielami wojskowymi — rozdano świade­
ctwa, a druh prezes i naczelnik mówili ao

nas serdecznie, dawali ostatnie wskazówki.
Płynęła pieśń — nawet wtedy kiedy w au­
tobusie. a potem w wagonach kolejowych
mknęliśmy wdał do swoich siedzib.

Żegnaj'Kozłówko i wy wszyscy drodzy -

i godni kierownicy Polskiego Sokolstwa.
Idziemy w przyszłość z słowami sokolej
pieśni, pewni zwycięstya i chwały:
Nie masz to wiary, jak w Sokolim znaku,
Moc i odwaga krasi nasze czoło,
Dążyć wytrwałe po wytkniętym szlaku

Umiemy gdy nas obowiązek woła.
Niech ryczą burze - piętrzą się przeszkody
Niech w ogniu zbrodni cały świat się pali,
Nas wiedzie miłość — zapał rwie nas młody,
Bo piersi nasze ze spiżu i stali -----

Więc marsz Sokoli, władcy silnej woli,
W doli, niedoli dzierżyć Polski straż!

Nowoczesne pociągli
iawBefwwe w IBsbIsec^.

Warszawa —Gdynia w 3 i pól gocSzinasfs.
Pod kierownictwem ministra komunika­

cji Butkiewicza czynione są kroki, zmierza­
jące do przeprowadzenia możliwie najbliż­
szego i najszybszego połączenia między
Warszawą a Gdynią i doprowadzenia do ta­
kiego zmniejszenia odbycia drogi przez po­
ciągi kolejowe, któreby mi'ały na wzór szyb­
kość jaką rozwijają francuskie t. zw . rapisiy
czy też niemieckie D-zugi.

Projekt min. Butkiewicza opiera się na

wprowadzeniu w Polsce nowoczesnych po­
ciągów aerodynamicznych, specjalnie kon­
struowanych lokomotyw, które zamiast stu-

kilkudziesięciu ton ważyć będą tylko ki'lka­
dziesiąt, a które usługiwać będą dwa czy
trzy wagony specjalne o wadze zaledwie 15
ton każdy, zamiast obecnej wagi 45 ton.

Projekt maszyn ma być wykonany w Pol­
sce, przyczem na pierwszy ogień idzie prze­
strzeli Warszawa—Gdynia. Departament
ruchu opracował już prowizoryczny rozkład
tych pociągów. Jeden odbywałby drogę
Warszawa-Gdynia na przestrzeni 466 km.
w ciągu 5-ciu godzin i 10 minut; a drugi
na tej samej przestrzeni Warszawa-Gdy­
nia 330 kim. m iałby iść bez żadnych posto­
jów zaledwie 3 i pól godziny. Pociągi te

miałyby również usługiwać uzdrowiska
nadmorskie. Program ma być wykonany
w ciągu dwu lat i jeżeli da pozytywne wy­
niki, to takie pociągi aerodynamiczne będą
m iały również zastosowanie na szlaku Za.
kopane—Katowice, oraz tych wszystkich
miejscowości, gdzie frekwencja jest ciężka
i niewielka.

Stawiski b ił w ib iin p mssoraem.

Sprawa słynnego aferzysty rosyjsko-ży -

dowskiego, Aleksandra Stawiskiego nie
schodzi ze szpalt prasy paryskiej. Ostatnio
sygnalizuje ta prasa szczegół, że Stawiski
był masonem oddawna. Należał do loży
,,Internationale", której był dygnitarzem i
zarazem bywalcem siedziby głównej loży. ^

Wszyscy, z którymi Stawiski prowadził
afery byli masonami, nie wyłączając dwóch
lekarzy, którzy .Stawiskiemu wystawiali
świadectwo o chorobie. Kontroler general­
ny śledztwa, niejaki Ducloux, sam mason,
oznajmił komisji śledczej dnia 9 marca:

,,Maogól w sprawie tej afery poleciłem być
bardzo ostrożnym" .

Nad dzikim Popradem
Wyprawa na czeska strona do Witosa. Rozmowy przyjacieiskie ze starymi Rusinami

Pod wpływem niesamowitych, wprost z

palca wyssanych wieści o płynących z wo­
dą jeleniach, rozniesionych przez fale cmen­
tarzach i porywanych willach, w dzienni­
kach brukowych podawanych ze szkodą dla
zdrojowisk — przez reporterów żerujących
na sensacjach, podobni'e jak natrętne m u­
chy na ekskrementach, wytworzyła się pew­
nego rodzaju psychoza wśród ludzi planu­
jących wyjazd na kurację i spowodowała,
iż główne rzesze w tym lecie zamiast w gó­
ry, w yjechały nad spokojne morze czy też
gdzieś bliżej (i znacznie taniej) — do Wi'e-
la albo Borówna.

Prawdomówny lekarz zdrojowy w Żegie­
stowie, doktor Kotulski, macając bezinte­
resownie chorych redaktorów po obolałych
żebrach i spuchłej wątrobie, nie szczędził im

wymówek — po powodzi, gdy uzdrowiska
m ałopolskie opustoszały.

— Tuczycie się na ludzkiej niedoli, nie­
prawdaż?

— Niebardzo ,,tuczymy** — poprawi'łem
biednego eskulapa. — Żyjem y z niedoli...

Doktór mrugnął na mnie znacząco:
— Gazeciarze, prawnicy czy lekarze —

odrzekł - wszyscy żyjemy... Nigdy nie spot­
kałem adwokata, któryby się przyznał, ^że
ma dobre dochody. Z nami lekarzami1o
wiele gorzej. Mamy takie same wykształce­
nie, pracujemy o wiele ciężej i zarabiamy
dziesięć razy mniej. Przeciętny, zamożny
obywatel zapłaci Swemu obrońcy kilka ty­
sięcy złotych, żeby go uratował od półrocz­
nego więzienia, ale niech lekarz zażąda k il­
kaset złotych za to, że go uchronił przed
pójściem na tamten świat, gotów podnieść
dziki lament, że go obdzierają ze skóry.

Po tych przymówkach, nasz pisarz, le­
karz i wcale niebogaty prawnik bydgoski
(p. Dołęga-Szczucliowski) razem skoczyli do

wody, do rwącej rzeki. To nic nie kosztuje,
a dobrze robi.

Dolina Popradu jest dzika, górska i na­

der malownicza. Dno potoku, który zabrał
niedawno żydowskiemu handlarzowi 30 ty­
sięcy metrów drewna, jest kamieniste.
Brzeg czeski, miejscami stromy, do nas się
uśmiecha. M ają tam najlepszą śliwowicę
węgierską i tanie pomarańcza. Kilo 80 gro-

grzecznie zapraszają. Od cudownego źródła
Szułinki (soda z magnezją i cluźo żelaza)
do Lubowli piękna droga. To trzeba Cze­
chom oddać, żę dbają o gości, drogi mają
przepyszne. Autostrady górskie.

Starożytny zamek lubowelski, należący
do rodziny Zamoyskich, szczęśliwych dzi­
siaj obywateli czeskich, spokrewnionych z

zdetronizowanym hiszpańskim królem Al­
fonsem, zamienili obrotni magnaci na dom
zdrojowy. Niedaleko stąd prowadzi skrom­
ny pensjonat — nasz dawniejszy premjer,
Wincenty Witos. Nie dopuszczono mię przed
jego smutne oblicze. Nawet . w Czechach,
dających dziś azyl setkom wygnańców po­
litycznych z Niemiec i Austrji, nie czuje

i się on jut bezpieczny. Ileż to w prasie za-

Przełom Popradu pod Żegiestowem.

szył Sag, Liebchen, was willst du noch
mehr?

Od naszego strażnika dostałem naganę
za to, że przekraczam granice w m iej­
scach niedozwolonych. Usprawiedliwiłem
się, że mnie tu właśnie rzeka wyrzuciła.
Po powodzi zresztą kaduk wie, gdzie jest
właściwe łożysko Popradu. Za to pepiczki

granicznej czytało się o uprowadzeniu tego
i owego działacza — z Szwajcarji do Hitie-
r ji.

Ciekawie kwestję postawił pewien eks­
pert spraw czeskich, niearyjczyk, opowia­
dając przy świadkach:

— Zobaczycie panowie, że najpóźniej w

listopadzie Benesz wyda - Polsce Witosa.

Niepotrzebnie tu mieszał się do polityki i

pisywał do gazet. ,,Lidowe Nowiny** skwap­
liwie drukowały jego artykuły, przezco na­
raziły się sferom rządzącym w Warszawie...

Czesi jakoś tajemniczo o zamierzonem

,,wydaniu** Witosa mówią, chcąc go widocz­
nie skłoni'ć do wyjazdu.

Na temat nieporozumień polsko-czeskich'
mówi się nad dzikim Popradem to samo

co w Zwardoniu, bliżej Śląska Cieszyńskie­
go, gdzie ,wiedzą sąsiedzi jak kto siedzi**,
że wszystkiemu winien... krakowski Kurje-
rek. Swobodę mają nasi w czeskim zaborze
większą aniżeli Polacy w Prusach. Szykany
prasowe w Morawskiej Ostrawie to błahosti
ka w porównaniu z konfiskatami w innym
kraju.

— Chytre, bo chytre, zawsze takie zł'y-
dzieje byli! - zakończył zemną nieparla­
mentarną dyskusję stary Szczygieł, daw­
niejszy żandarm austrjacki, sierdzisty ma­
zur z pod Tarnobrzega, który za walkę z

Czechami otrzym ał medal Niepodległości.
Przyjemniejsza była rozmowa z Rusina­

mi, biednymi góralami. Grunta mają mato

urodzajne. Klim at dość ostry nie sprzyja
wegetacji roślin. Na stokach Beskidów u-

prawiają tylko owies. Krówki mają ruda­
we. Chłopstwo naogół jest ciemne, brudne,
leniwe. Ciężko pracować muszą kobiety,
mizerne, skarłowaciałe. Zarówno na Rusi
Zakarpackiej (dawniejszej węgierskiej) jak
i po naszej stronie ludność, zasiedziała od
wieków, wyznaje religję grecko-katolicką.
Tam gdzie księża są duszpasterzami od
dość dawna, Rusini są potulni. Polityka
wcale ich nie inter'esuje. Inaczej natomiast

wygląda w parafjach, dokąd ze seminarjum
nasłano młodych proboszczów, tam zaraz

robi się ,,ruch** ukraiński.
— Właściwie, to jesteśmy Łemki. Z są­

siadami polskimi żyjemy w zgodzie, — ob
jaśniał letników Paweł Orynik, włościanin
oczytany, nie analfabeta jak różni inni. —

Nasz stary proboszcz do żadnej pa rtji nigdy
nie należał, to też go nie powiesili — Au-
strjacy. Liczną ma rodzinę, parafja jest u-

boga, założył więc sobie kawiarnię w Że­
giestowie... W Żubrzyku, gdzie mają nowe­
go proboszcza, lud iest zbałamucony. W m a­
wiają mu, że powstanie niezależna Ukrai­
na... Chłopi się boją, dlatego przechodzą na

prawosławie...
Stanisław Nowakowski.
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Z INOWROCŁAWIA.

Ze święta Klubowego ,,Gopłanji”
Mierny zachwyceni przyjęciem Kujaw iaków .

W ub. tygodniu miejscowy klub ,,Goplanja"
obchodził swe doroczne święto. Na program
złożyły się następujące punkty: w strzelaniu
pierwsze miejsce zdobył T. Los, II. Kaliński,
III, Borowski; królem koła kręglarzy został Ł.

Koterski, I. ryterzem B Wojkowski, II. E, Pie­
kut. Sobotnie zawody piłkarskie zakończyły
się zwycięstwem Gopłanji,- a w drugim dniu
dla Niemców w stosunku 2:1. W niedzielę od­
było się poświęcenie sztandaru i uroczyste ze­
branie w sali hotelu Basta przy licznym udzia­
le członków i gości. Zebranie zagaił i powitał
zebranych mec. Cerkaski przedstawiając równo­
cześnie historję klubu. Po odczytaniu nadesła­
nych telegramów, wręczono członkom zasłużo­
nym odznaczenia. Między innemi bardzo pięk­

nie przemówił kierownik drużyny niemieckiej
p. E. Kappitz. Po południu odbyły się zawody
lekkoatletyczne i piłkarskie, o których (już pi­
saliśmy w ,,Tygodniku Sportowym

”

. Wyniki
techniczne: biegi: IGO m I Kopeć (C, Z.) 11,8 s.,
1000 m Ruhl (Gwiazda Bydgoszcz) 2,54,3 s.,
400 m Leszczyński 59,8 s,, 5000 m o puhar pre­
zydenta miasta zdobył po raz drugi Kuligowski
(S, Fordon) w czasie 15,39 min. Rzuty: dysk
Szulc (G. Bydg.) 33,71 m, kuia Kruger (G) 11,02 m.

Skoki; wzwyż Kopeć (C. Z.) 150 cm, wdał Zę-
niąst 5,76 m, W rozm owie z kierownikiem dru­
żyny niemieckiej z p. Kappitzem dowiedzie­
liśmy się, że goście byli zachwyceni wspaniałem
przyjęciem ze strony ,,Gopłanji" i miejscowego
społeczeństwa.

Nocny dyżur lekarski pełni z dnia 8 na 9 bm.
dr. Kubiak, Król. Jadwigi 30; z dnia 9 na 10

bm, dr. Mierosławski, Solankowa 50.

Nocny dyżur pełni apteka. ,,Pod Krzyżem",
Pogotowie pożarnicze tel. 6l8 .

Pogotowie ratunkowe: w dzień teL 417, w

nocy tel, 276.

Bibljoteka Miejska czynna w dni powszed­
nie od godz. 17 -18, w soboty od godz. 19—20.

REPERTUAR KIN;
Kino X; ,,Ostatnia miłość Lilianny Rarvęy".
Słońce; ,,Burza o brzasku" .

Muza; ,,Serce włóczęgi".
Żołnierskie: ,,Żelazna maska".

iTEATR ZDROJOWY.
Dnia 9. bm. o godz. 20,30 na scenie Te atru

Zdrojowego usłyszymy rewelacyjny koncert

znanego na terenie Wielkopolski akademickie­
go chóru ,,Vox" z bogatym repertuarem (tanga,
foxy, walce angielskie i sixeight).. Przy forte­
pianie wybitny pianista i kompozytor p. Kle­
mens Wabęrski.

Wypadki przy pracy. Zatrudniony w tut.
warsztatach kolejowych ślusarz 39-letńi Wa-
cław^ Marciniak uległ nieszczęśliwemu wypad­
kowi. W czasie reparacji parowozu obsunął się
ciężki drąg żelazny, który zmiażdżył mu nogę.
Nieszczęśliwego odwieziono dó szpitala. -

Drugiemu wypadkowi uległa żona gospodarza
Trappa w Rojewie, której tryby młockarki zła­
mały obie nogi i pokaleczyły ciało. Odwiezio­
no ją w stanie bezprzytomnym do szpitala.

riapad rabunkowy
m łodego opryszka.

Poszukiwany już od dłuższego Czasu przez
policję 17-!etni Radacz, zartt. w Strzelnie, wpadł
ostatnio w ręce władz. Stwierdził on, że nie­
jaka M. Walczakówna która sprzedawała w

Strzelnie drzewo z tartaku Tredykówny, odwo­
zi dwa razy dziennie na rowerze zebranie pie­
niądze właścicielce. Radacz, przekonany, że
muszą to być większe sumy, u k rył się w zaro­
ślach parku dworcowego i gdy Walczakówna
przejeżdżała w godzinach popołudniowych, na­
padł na nią i zadał jej kilka ciosów w głowę
sękatym kijem . Pod razami upadła bez

przytomności na ziemię, a rabuś w tym czasie
obrabował ją z pieniędzy, których miała tylko
20 zł i zbiegł. Niebawem udało się policji przy.,
chwycić młodego przestępcę i osadzić w aresz­
cie kamo-śłedczym.

Wieś w płomieniach.
Pastwą żywiołu padły cztery gospodarstwa.

Z nieustalonych dotychczas przyczyn po­
w stał we Wronawach u gospodarza Stanisława

Iglińskiego pożar, który stra wił stodołę i chlew.
Silny wiatr przeniósł ogień na zabudowania są­

'siedzkie St, Przygody i ogarnął stodołę, chlewy
i stajnię, niszcząc je doszczętnie. Straty wyno­
szą 18.800 zł. Pożar objął i trzecie zabudowanie
M. Ziółkowskiego, któremu spłonęły chlew, staj­
nia i Częściowo dom mieszkalny, wyrządzając
szkodę na 6000 zł. Słupy ognia przeniosły się
zkolei na czwarte gospodarstwo Kubiaka. Straż
pożarna z Nowej Wsi nie zdołała sama zloka­
lizować rozpętanego żywiołu a wielka łuna, któ­
ra roztaczała się nad całą wsią, zwabiła również

okoliczną straż ze Strzelna. Silny wiatr unie­
możliwiał, pomimo silnej akcji ratowniczej,
przeciwstawić się groźnemu niszczycielowi mie­
nia ludzkiego.

Ujecie peszuhiwangge ireinege bandyff
Głośną była swego czasu sprawa napadu ra­

bunkowego z bronią w ręku na pewnego zamoż­
nego Amerykanina rolnika w Słowikowie pod
Mogilnem, dokonanego przez nieznanego osob­
nika. Po dokonaniu napadu bowiem i zranieniu
owego Amerykanina nieznany bandyta zbiegł.
Wszczęty natychmiastowy pościg przez policję
przyczynił się narazie do ujęcia jednego spraw­
cy, mianowicie Ericha Martina z Cieńciska pow,
Mogilno, jednakże policja pozostawała na tro ­
pie drugiego bandyty. Ostatnio ulokował się
niejaki Zbigniew Ignacy bez stałego miejsca za­
mieszkania u rodziny niej. Łosik w Strzelnie.
Policja urządziła obławę na groźnego bandytę.
Kiedy policja wpadła do mieszkania, Zbigniew
u k rył się na strychu, a oodczas ujęcia oddał
kilka strzałów z rewolweru. Jednakże zdołano

bandytę uhezwładnić, broń ostro nabitą ode­
brać i zakutego w kajdany odstawić do w ię­
zienia w Strzelnie, skąd odtransportowany zo­
stał do więzienia w Gnieźnie.

Dzięki ujęciu tąk niebezpiecznego bandyty
ludność okoliczna odetchnęła z ulgą.

Dźwiękowy kino-teatr ,,Ziem owit". Dyrek­
cja kina zdecydowała się na założenie aparatu­
ry dźwiękowej. Pierwszy film dźwiękowy bę­
dzie wyświetlany w dniach 8, 9 1 10 bm. p, Ł
,,Pod Twoją Obronę",

Zebranie organ'izacyjne Związku Weteranów
Powstań Narodowych. Przewodniczył delegat
por, rez. Zieliński, do pióra powołano delegata
Jasińskiego, na ławników pp. Winc. Kwiatkow­
skiego, A nt, Domagalskiego i Fr. Głuszaka. Na
żebranie zorganizowane przez p. Winc. K wiat­
kowskiego stawiło się około 100 osób, poza tem

przybyli delegaci z Inowrocławia pp,: Grobęlski
i Kraritż. Po omówieniu celu organizacji i od­
czytaniu statutu założono koło w Kruszwicy.
Po dyskusji wybrano tymczasowy zarząd W oso­
bach: pp. Wincenty Kwiatkowski prezes, Anto­
ni Domagalski sekretarz i Franciszek Głuszak
skarbnik. W najbliższych dniach odbędzie się

Przy ul. Wąskiej 17 zamieszkuje za­
rządca domu p. Feliks Lisowski z żoną. Sąsie-
dzi państwa Lisowskich byli świadkami czę­
stych kłótni oraz niesnasek małżeńskich które
powstawały na tle sporu majątkowego. Gdy
onegdaj w godzinach południowych p. Lisowski
udał się do urzędu skarbowego przy ul. Ogro­
dowej, żona jego pani Katarzyna obmyśliła plan
zemsty. Wiedząc, że mąt jej udał się do urzędu
skarbowego, zaczaiła się ną ulicy Ogrodowej w

towarzystwie niejakiego Mączkowskiego, który
w jej imieniu miał rozprawić się z Lisowskim.
W chwili, gdy pań L. znalazł się na ulicy, po-

Noeny dyżur pełni apteka *Pod Lwem" , ul.

Pańska 22, tel. 40,
REPERTUAR K IN ,

Apollo: ,,Królowa Krystyna".
Gryf: ,,Książę Arkadii'* .

Orzeł; Podwójny program: ,,Gzłówiek-małpa'*
i najnowszy ,,Pat i Patachon" .

W niedzielę inauguracja sesoau teatralnego.
Dowiadujemy się, że już w jutrzejszą niedzielę
9. bm. odbędzie się inauguracja sezonu teatral­
nego w Grudziądzu. Kierownictwo teatru

miejskiego na sezon bieżący objął Związek
Legionistów Polskich, który przeprowadził per­
traktacje z dyrekcją Teatru Ziemi Pomorskiej
w Toruniu, Na otwarcie sezonu Teatr Ziemi

Pomorskiej wystawi współczesną komedję St.
Miłaszewskiego p. t . ,,Drugie imię miłości'* .

Początek przedstawienia punktualnie o godzi­
nie 20-ej.

Wywieszki na cele Tow. Pop, Bud. PubŁ
Szkól Powszechnych. Inspektorat szkolny ko­
munikuje, że w biurze przy ul. Piłsudskiego 1
można nabywać wywieszki w cenie od 10 gr
do 2,50 zł. Dochód ze sprzedaży wywiestzek
przeznaczony jest na rzecz Tow. Popierania
Budowy Publ. Szkół Powszechnych.

Kradzież torebki x gotówką. Niejaka Emil-

ja Bomke, mieszkanka Dolnych W ewiorek (pow.
Chełmno) zgłosiła, że nieznany sprawca skradł
jej z woza na ul. Brackiej torebkę ręczną z za­
wartością 30,25 zł.

Ofiara gry w ,,trzy naparstki". Przebywa­
jąca przejściowo w Grudziądzu Wanda Wrze-
sińska z Pniewit (pow. Chełmno) udała się
onegdaj do parku miejskiego, gdzie wdała się
z nieznanym osobnikiem w hazardową grę w

t. zw. ,, trzy naparstki", W rezultacie nieuczci­
wy partner ograł Wrzesińską na 11 zł. Docho­
dzenia w toku.

Radnicki i trzej towarzysze na ławie oskar­
żonych. Mimo, że sądy surowo karzą wszel-

nadzwyczajne walne zebranie na którem ukom-
p letuje się zarząd.

CHEŁMNO. Zawieszenie dyrektora K. K . O.
Specjalna komisja zawiesiła w czynnościach
dyrektora i dwóch urzędników Komunalnej Ka­
sy Oszczędności miasta Chełmna. By ło b y pożą-
danem, ażeby dla uspokojenia opinji publicznej
położono kres przeróżnym plotkom , krążącym
w mieście w związku z tem zawieszeniem i wy­
jaśniono sprawę.

Dostojny gość. W poniedziałek dnia 10. bm.
przybywa do Mogilna J. E. ks. biskup Laubitź.
Dostojny gość dokona poświęcenia nowo urzą­
dzonej kaplicy w zakładzie i ochronce tut.
Sióstr Zakonnych.

Uniewinniony za zastrzeleafie osoby pod­
czas kradzieży. Przed sądem okręgowym w

Gnieźnie na sesji wyjazdowej w Mogilnie sta­
nął rolnik Gajewicz Eazimierz z Goryszewa,
który w nocy z 7 na 8 marca br. widząc kilku
osobników włamywujących się do piwnicy,
strzelił w kierunku ogrodu na postrach. Jedna
kula zraniła na czatach stojącą 53-letnią Magd.
Pietrzakównę ze Strzelna, która niebawem
zmarła. Przewód sądowy nie w'ykazał winy
oskarżonego, dlatego sąd wydał wyrok uniewin­
niający, nakładając koszty na .Skarb Państwa,

Wa%kłgp.

Kino ,,PoIonją" po długiej przerwie po
otwarciu śezonu wyświetla dzieło produkcji,
polskiej ,,Przygoda jednej noey" z Izą Norską
i Eugenjuszem Bodo.

Nieszczęśliwy wypadek przejechania 10-
letnśej dziewczynki wydarzył się dnia 5. bm.
przy ul. Pocztowej. Dziewczynka Janina Nó-
waczewska zamieszkała przy Rynku 2 przeje-
chana przez wóz, prócz ogólnych kontuzji zła­
maną ma jeszcze nogę powyżej kolana. Stroma
ta ulica jest bardzo niebezpieczna dla ruchu

kołowego. Dlatego buduje miasto nową arterję
komunikacyjną, mającą połączyć szosę mroiec-
ką z szosą wyrzyską.

Z okazji Tygodnia Polskiego Czerwonego
Krzyża. Dnia 6. bm. odbyło się specjalne na­
bożeństwo, dla chorych, starców i ułomnych,
którzy przez sanitariuszy P. C, K . przewiezieni
zostali na noszach do kościoła. Po wysłuchaniu
nabożeństwa i przyjęcia komurąji św., dla
wszystkich tych chorych, ułomnych i starców

urządzono w sali p. Gońiszewshiego wspólną
kawę z udziałem członków P. C. K . z kś. pra-

deszła do niego żona oraz Mączkowski, który
u derzył nic nieprzeczuwaijąc.ego P- Lisowskiego
kilkakrotnie laską w głowę i plecy. Ponieważ
p. Mą.czkowski jest osobnikiem nadzwyczaj sil­
nym, uderzenia jego powaliły p. L . na chodnik.
Liczni świadkowie zajścia zaalarmowali policję
i pogotowie ratunkowe. Badanie lekarskie w y­
kazało niezdolność do pracy p. Lisowskiego na

przeciąg 2 tygodni. Z wojowniczą małżonką
oraz jej towarzyszem spisała policja protokół.
Sprawą ta znajdzie niewątpliwie epilog przed
sądem.

kich konkurentów mennicy państwowej, zda-
rżajją się jeszcze ciągle wypadki przychwycenia
osobników puszczających w obieg fałszywe mo­
nety. Onegdaj toczyła się przed sądem okrę­
gowym rozprawa karna przeciwko Janowi Rad-
nickiemu, oskarżonemu o puszczanie w obieg
fałszywych monet oraz 3 innym osobnikom
oskarżonym o współudział. Radnicki został ska­
zany na dwa i pół roku więzienia, utratę praw
obywatelskich na przeciąg 2 lat oraz grzywnę
w wysokości 200 zł i koszty postępowania do­
wodowego. Trzej towarzysze zostali uwolnie­
ni od winy i kary. Od łagodnego wyroku zgłosił
apelację p. prokurator.

Rozgrywki tennisowe o mistrzostwo Gru­
dziądza. W dniach od 11—16 września br. prze­
prowadzone zostaną rozgrywki tennisowe o mi-

Sępólno. Na zlot sokoli II okręgu dość licz­
nie stawili się Sokoli i Sokolice z powiatów:
tucholskiego, chojnickiego i sępoleńskiego. W

przeddzień otwarcia zlotu odbywały się zawody
lekkoatletyczne oraz strzeleckie o państwową
odznakę strzelecką.

W niedzielę ze stadjonu sportowego wy ru­
szył pochód sokoii do kościoła parafjalnego na

nabożeństwo, po którem odbył się imponujący
pochód ulicami miasta, które z okazji pobytu
miłych gości przybrało odświętną szatę. Nie­
mal na każdym domu powiewała flaga narodo­
wa. Na starym Rynku odbyła się defilada przed
władzami państwowemi, wojskowemi i sokolemi.

Uroczyste otwarcie zlotu odbyło się w sali
hotelu Centralnego, którego dokonał prezes
okręgowy, p. dr. Prajs z Tucholi, wygłaszając,
piękne przemówienie o dziejach i zasługach so­
kolstwa oraz o roli, jaką Sokół ma do spełnie-

ŁOBŻEN1CA. Jarmark. W dniu l ł . bm.
odbędzie się jarmark kramny, na konie i bydło.

Z”V e j owoców .ofiwnyćlt'Z3warfy w'

shampoo Pa!mo!ivs dodaję wte-

som nowego blasku, stanowiąc JeRfe

nocześnie środek pobudzający c e­
bulki włosów do bujnego rozw oju
i nowego życia.

Każdy pakiet
zawiera

dwie torebki

strzostwo miasta Grudziądza. W ramach tur­
nieju odbędą się gry scnjorów dla panów po­
nad lat 35. Wysokość wpisowego wynosi: za

udział w grach pojedynczych 2 zł, oraz w grach
podwójnych 1 zł od osoby, Zapisy przyjmują
się do poniedziałku dnia 10. bm. godz. 15 w

gmachu zarządu miejskiego pokój 201. Loso­
wanie rozgrywek odbędzie się dnia 10. biz.
o godz. 18.

Bójka sąsiedzka w koszarach Czarneckiego.:
W dniu wczorajszym przybył do komisarjatu
P. P. Michał Strągowski, zamieszkały w ko­
szarach Czarneckiego i doniósł, że niejaki Pie-
czyk również mieszkaniec koszar Czarneckiego
uderzył go tępem narzędziem w twarz zadając
mu dość niebezpieczną ranę. Policja spisała
protokół.

Usiłowany napad rabunkowy. Przytrzymany
został pewien osobnik, który usiłował dokonać
napadu rabunkowego na Felicji Kurkównie z

Tuśzewa.
Przytrzymania i doniesienia. W ciągu ostat­

nie(j doby przytrzymano: 1 mężczyznę za w łó­
częgostwo, 1 za usiłowany napad rabunkowy',
2 kobiety za kradzież, 1 za opil'stwo i 1 za upra­
wianie tajnego nierządu Spisano doniesienie
karne za przekroczenie przepisów drogowych.

9 miesięcy więzienia za nieprawne w yłu­
dzanie pieniędzy . Onegdaj zasiadła na ław ie
oskarżonych niejaka Irena Dąbrowska, mie­
szkanka Grudziądza, oskarżona o 2 -kro tne oszu­
stwo. Sprytna ta niewiasta wykombinowała
niezwykły sposób zdobywania środków do ży­
cia. Otóż zapoznawszy się z niejaką Walerją
Fiakowską z Pokrzywna, w yłudziła od niej pod
jakimś pretekstem 30 zł. Od drugiej znajomej,
niejakiej Józefy Jagłowej wzięła pod pozorem
pożyczki 55 zł. Gdy jednak Dąbrowska zwle­
kała z oddaniem ,,pożyczki", obie poszkodowa­
ne niewiasty pociągnęły ją do odpowiedzialności
sądowej. Wyrokiem sądu grodzkiego Dąbrow­
ska została skazana na łączną karę 9 miesięcy
więzienia.

nia dla dobrą państwa i narodu. Z kołsi prze­
mawiał starosta powiatu sępoleńskiego p. Or-
nass. Ks. prob. G rudziński życzył dalszego
pięknego rozwoju idei sokolej. W imieniu armji
składał życzenia komendant powiatowy P. W .

i W. F . p, por, Kotowski, poczem odczytano
nadesłane telegramy gratulacyjne od starosty
chojnickiego p. Mieszkowskiego, burmistrza m.

Chojnic p. Z. Hanuli oraz Przewodnictwa Dziel­
nicy. Po przemówieniu wiceprezesa gniazda sę­
poleńskiego p. Gajewskiego, odbył się wspólny
obiad.

Po południu odbyły się na stadjonie spor­
towym zawody lekkoatletyczne. Wykazały one

wysoki poziom sprawności fizycznej druchen
i druhów. Po rozdaniu nagród na zakończenie
zlotu odśpiewano wspólnie pieśń ,,Wszystkie
nasze dzienne sprawy".

łatem Geppertem na czele.

Z GRUDZIĄDZA.

Niesmski małżeńskie sssss awantury
ullcznef.

Zlot Sokołów w Sępólnie.
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pielęgnuje włosy
ja k mydło
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Z TORUNIA.

Rozbudowa sieci tramwajowej w Toruniu.
Z ostatniego posiedzenia Rady Miejskiej

W dniu 5, bm. zostało nagle zwołane posie­
dzenie rady miejskiej w 'Toruniu. Zaraz na

wstępie w miejsce osławionego fałszerza weksli
radnego Stefanowicza został zaprzysiężony rad­
ny Rajewicz. Do komisji finansowej w miejsce
radnych Szulca i Stefanowicza, wybrano Błasz­
kiewicza i Billerta, a do komisji klinkierni i ce­
gielni radnego Dreckiego.

Najważniejszym tematem obrad była sprawa
budowy nowej linji tramwajowej, mającej dać

połączenie Jakóbskiego Przedmieścia z miastem.
W yniki prac powołanej do gruntownego zba­

dania tej kwestji komisji zostały przedstawione
przez przewodniczącego prezydenta Bolta. Ko­
misja ta — jak już donosiliśmy — zadecydo­
wała o tem, aby przyjąć projekt zarządu miej­
skiego, zmierzający do przeprowadzenia linji
tramwajowej ul. Lubicką. W sprawie tej za­
bierali głos m. in. radny mgr. Schab, który w

imieniu swego klubu wyraził zgodę przyjęcia
projektu zarządu miejskiego z tem zastrzeże­
niem, aby budowa ta nie pochłaniała zbytnio
przeznaczonej na ten cel kw oty 108.000 zł.

Ostatecznie więc uchwalono pobudować no­
wą linję tramwajową przez ul. Lubicką na Ja-
kóbskie Przedmieście. Następnie w związku z

budową tramwaju uchwalono rozszerzyć do 28
metrów część ul. Lubickiej od ul. Marsz. Focha
do rzeźni miejskiej oraz postanowiono wnieść
do kompetentnych władz wniosek o przymuso­
we wywłaszczenie parcel przy ul. Lubickiej, na­
leżących do p. Plucińskiej i spadkobierców śp.
Katarzyńskiej. Poza tem uchwalono wykupić
grunta potrzebne do przedłużenia ul. Legjonów
od ul. Podgórnej do Wybickiego i na budowę
kolektora za cenę 50 gr za m kw.

Do rady K. K . O. m. Torunia wybrano dyr.
Kociurskiego, a do komisji rewizyjnej tejże kasy
rewizora ksiąg p. Franciszka Masłowskiego z

Torunia. Wkońcu syndyk miejski p. Toma­
szewski wyjaśnił sprawę wstrzymania przewła­
szczenia dla dra Czyżaka, który kupił w To­
runiu teren budowlany.

Sprawy wywłaszczeń i przewła szczeń w To­
runiu omówimy w specjalnym artykule.

Dyżur nocny p ełnią apteki: ,,Radziecka'*
(śródmieście), ,,Sw. A n n y

"

(Bydgoskie Przedmie­
ście). ,,Pod Łabędziem" (na Mokrem).

Bibljoteka T. C. L. (ul. Wysoka 16) otwarta
codziennie za wyjątkiem niedziel i świąt od go­
dziny11do11,30iod16do19.

Pogotowie ratunkowe tel. 44.

Pogotowie straży pożarnej tel. 244.
REPERTUAR KINs

Marss ,,Od wieczora do północy" .

Lira; ,,Czarny kot” .

Światowid: ,,Viva Villa",
Nagły zgon na udar serca. Znany powszech­

nie w Toruniu książkowy Narcyz Wardeński
zmarł nagle na udar serca. Zmarły załatwiał

pewne sprawy w kasie skarbowej. Wyszedł na

chwilę do ustępu i tu dostawszy ataku serco­
wego, nagle zakończył swe życie. Ś. p.
Wardeński był początkowo rewidentem książ­
kowym Urzędu Skarbowego w Toruniu, następ­
nie zaś prowadził własne biuro buchalteryjne,
ciesząc się wśród społeczeństwa dobrą opinją
człowieka pracy.

Ofiara swego zawodu. Podczas ładowania
zboża z wagonów do berlinki na ul. Nad­
brzeżnej w Toruniu wydarzył się nieszczęśliwy
wypadek. Robotnik Jan Drapniewski, idąc z

workiem zboża na plecach, załamał się na kład­
ce, skutkiem czego wpadł z nim do Wisły i do­
znał przytem obrażeń cielesnych. Ofiarę swe­
go zawodu przewieziono do domu, a worek wy­
ciągnięto z wody.

Jeszcze o aferze Stefanowicza. W związku
z dokonanemi fałszerstwami przez Stefanowi­
cza, sąd grodzki w Toruniu wszczął nad jego
m ajątkiem z dniem 23, ub, m. postępowanie
upadłościowe. Stefanowicz siedzi w więzieniu
śledczem. Zarządcą masy upadłościowej został
mianowany p. B . Fischer, zam. przy ul. Rybaki
nr. 28. W dniu 24. bm. o godz. 11 odbędzie się
w sądzie grodzkim posiedzenie wierzycieli ce­
lem ewtl. wyboru nowego zarządcy masy upa­
dłościowej, zaś 24 paźdz. o godz, 11 sąd bę­
dzie rozpatrywał zgłoszone wierzytelności.

Samarytańska działalność

stacji ratowniczej na Wiśle.
Powołana przez oddział Polskiego Czerwone­

go Krzyża w Toruniu stacja ratownicza na W i­
śle, pomimo swego krótkiego stosunkowo istnie­
nia, może się poszczycić swoją samarytańską
działalnością.

Istnienie tej placówki ratownictwa rzeczne­
go było konieczne i jak się okazało, jest ono

w prost niezbędne ze względu na bezpieczeń­
stwo życia dla kąpiącej się w Wiśle ludności.

O pożytecznej pracy stacji ratunkowej P. C.
K. w Toruniu świadczy fakt, że w czasie od 18

lipca br. do 13 sierpnia br. zdołała ona urato­
wać życie kilku osobom. I tak: 18. 7, wyrato­
wano tonącego p. Raszkego z Torunia, który
wywrócił się z kajakiem, 19. 7. p. Piotrowskiego
oraz chłopca Fiszera, 20. 7. p . Białkowskiego,
22. 7. p . Lesznowskiego, który osłabł oraz u-

dzielono pomocy doraźnej na skurcz żołądka p.
Królikowskiemu, 3. 8. wyratowano p. Ant. W ol­
skiego, 7. 8. Leszka Skoniecznego, 9. 8. wyciąg­
nięto na czas z wody samobójczynię Marcelę
Nalaskowską, a 9. 8. wyratowano p. Antoniego
Mateję,

Jak z powyższego wynika, re zultat pracy ra­
towniczej placówki P. C. K . w Toruniu był bar­
dzo pożądany i wielce pożyteczny. Drużynie
ratowniczej należy się wyrazić szczere słowa
podzięki, że z narażeniem własnego zdrowia
pełnią służbę publiczną wzorowo.

Potiąg popularny
na ,,Dzień Katolicki” do Lisewa.

Z okazji odpustu Podwyższenia Krzyża św.
w Lisewie w niedzielę, 16. bm. odbędzie się
w Lisewie ,,Dzień Katolicki" dla dekanatu

f chełmińskiego, połączony z uroczystością ku
uczczeniu jubileuszu Odkupienia. Z Chełmna
wyjeżdża specjalny pociąg popularny do Kor-
natowa i zpowrotem. W yjazd z Chełmna o go­
dzinie 8,45, wyjazd powrotny z Kornatowa do
Chełmna o godz. 17,30. Cena biletu w obie
strony tylko 80 gr. Bilety można nabyć tylko
poprzednio w składzie p. Lamparczyka, ulica
Wodna (róg Focha) i u p. Mądzielewskiego, ul.
Focha 33. W bilety należy się zaopatrzeć naj­
dalej do 10 września. Apelujemy do parafjan
chełmińskich o gremjalny udział w ,,Dniu Kato­
lickim ", '—

Defraudacje sekretarza sadowego
Gdzie jest sekretarz wydziału hipotecznego

sądu grodzkiego Laube?

Po mieście krąży pogłoska, że sekretarz
wydziału hipotecznego sądu grodzkiego w To­
runiu Laube, który był zamianowany zarządcą
masy upadłościowej, podobno zdefraudował, czy
też roztrwonił 2500 zł.

Gdy władze sądowe wydały nakaz stawienia
się do sądu, Laube wogóle nie reagował.

MorENBlee?

Rozpoczęło się właśnie ich żniłwo. Są to giganty wśród jarzyno-owoców i dlatego cie-

szą się wielką wziętością wśród uboższej ludności. Ich wartość odżywcza nie jest
wielka, ale zato zapychają szczelnie żołądek, a to dla pewnej kategorji ludzi więcej

znaczy niż zawartość witamin.

Wkońcu jednak, gdy dowiedział się o tem, że
ma być aresztowany, zbiegł z Torunia w niezna­
nym nikomu kierunku. Może wyjechał szukać
pieniędzy, które roztrwonił. Gdzie obecnie się
obraca sekretarz Laube narazie niewiadomo.

Czy trzeba koniecznie wywłaszczać prywatną własność?
Niezwykły projekt zarządu miasta Torunia.

Dzięki skoncentrowaniu władz i urzędów
drugiej instanqji, miasto Toruń, pomimo kryzysu
gospodarczego, rozbudowuje się z rozmachem.
Prawie co miesiąc wyrastają nowe gmachy, po­
wstają nowe osiedla i domy mieszkalne. W tej
jedynej dziedzinie panuje ruch. Zarząd miasta
Torunia zaciąga pożyczki i przeprowadza coraz

to nowe inwestycje. Nawet oddaje gratis swo­
je tereny obywatelom, aby tylko budowano...
budowano... Takie nastawienie psychiczne w ło­
darza grodu Kopernika w kierunku rozbudowy
miasta jest pochwały godne.

Jest jednak w tej dziedzinie jedno ale...
Na przedostatniem posiedzeniu rady miej­

skiej, zarząd m. Torunia przedstawił nowy pro­
jekt rozbudowy miasta, żądając od radnych
aby uchwalili na ten cel aż 28 terenów miej­
skich, a ponieważ tych nie starcza, więc również
i prywatnych.

Tereny prywatne potrzebne pod (budowę
gmachów takich, jak: Wszechnica Pomorska,
Bank Gospodarstwa Krajowego, Bank Rolny,
Izba Skarbowa i t. d ., miasto pragnie nabyć
drogą przymusowego wywłaszczenia. Na owym
obszarze 28 hektarów ma powstać kompleks
wyżej wymienionych gmachów, które uważa się
za gmachy użyteczności publicznej.

Projekt ,,wywłaszczeniowy" nie został u-

chwalony. Wybrano natomiast specjalną ko­
misję, która ma zbadać dokładnie, czy wywła­
szczenie prywatnej własności jest koniecznie
potrzebne.

Zalecenia współczesnej urbanistyki uwzględ­
niają specjalnie przy rozbudowie miast przepisy
natury strategicznej, które wykluczają zupełnie
budowanie kompleksów gmachów użyteczności
publicznej. Uzasadniać tego chyba nie potrze­

ba, gdyż wystarczy na to wyraz: wojna. Tym­
czasem zarząd miejski w Toruniu pragnie w

jednem miejscu skoncentrować wszystkie waż­
niejsze gmachy, w których mieścić się będą
urzędy i instytucje.

Jest jeszcze drugie pytanie, a mianowicie,
czy gmina m. Torunia nie posiada dostatecznej
ilości terenów potrzebnych pod rozbudowę?
Ma podobno tego aż nadmiar, bo przecież roz­
daje je gratis tym, którzy budują domy mieszkal­
ne (Vesta, Kol. Kasa Emerytalna i t. d.). Ale
ktoś znający dobrze tereny miejskie może po­
wiedzieć, że niema ich w śródmieściu. Może
i racja. Są za to właśnie w śródmieściu tereny
wojskowe, które władze wojskowe chętnie
zamieniłyby na inne, położone poza miastem.
Tak nam się zdaje...

Czy zarząd miejski, tworząc ów projekt
rozbudowy, zwracał się w tej sprawie do
władz wojskowych? Nic nikomu o tem nie
wiadomo.

Toruń więc, pragnąc swój plan rozbudowy
miasta zatwierdzić przez radę miejską, musi wy­
kupić tereny prywatne. Wiadomo każdemu
obywatelowi toruńskiemu, że skutkiem zacią­
gania coraz to nowych pożyczek na rozbudowę
miasta, ciężary podatkowe z natury rzeczy mu­
szą się powiększać. I na wywłaszczone tereny
prywatne potrzebne są finanse. Nie jest naszą
rzeczą szukać odpowiednich źródeł pożyczko­
wych, ale uważamy za stosowne skierować pod
adresem zarządu m. Torunia zapytanie, czy
przypadkiem ,,radosna twórczość projektów bu­
dowlanych11 nie jest robiona zbyt pośpiesznie?

Pragnęlibyśmy usłyszeć zdanie projektodaw­
ców ,,wywłaszczania" prywatnej własności.

,,Grot",

Ul więzieniu do kofica życia.
Sensacyjny proces o zamordowanie młodej dziewczyny.

Piszą nam z Ostrowa: Przy ogromnym za­
interesowaniu ze strony publiczności toczył się
tu w ielki proces przeciwko dwom mordercom.
Na ławie oskarżonych zasiedli 21-letni Adolf
Steinbrenner i 22-letni Wilhelm Otto. A kt
oskarżenia zarzucał im, re dnia 2 kwietnia br.
na szosie w Porębie pow. jarociński zamordo­
w ali w bestjalski sposób 23-letnią Apolonję Ga.
wrońską.

Zabójstwo młodej dziewczyny nie miało na

celu rabunku, powodem straszliwej zbrodni była
zwykła zemsta. Młoda kobieta była gospody­
nią u niejakiego Hauera, u którego w charak­
terze robotników zatrudnieni byli Steinbren­
ner i Wilhelm Otto. Właściciel nie mógł nie­
jednokrotnie dopilnować robotników czy rze­
czywiście pracują wzorowo. Gospodyni jednak
donosiła mu, że robotnicy zaniedbują się w

pracy. Spotykali się wobec tego z wymówka­
m i ze strony Hauera.

W drugie święto Wielkiejnocy dziewczyna
wybrała się do Jarocina z wizytą do krewnych.
Od tej chwili słuch o niej zaginął, policja za­
wiadomiona o zaginięciu wdrożyła dochodzenia.

Upłynęło kilkanaście dni. Na koniec pod
wpływem doniesień policja aresztowała obu
parobków Hauera. Ustalono, że Steinbrenner
miał broń, a poza tem, że Gawrońska miała
być dla Ottona niebardzo wygodna. Otton
bowiem miał przyczynić się do spalenia swego
nieślubnego dziecka. O tem wiedzieć miała
Gawrońska. Po kilku dniach Steinbrenner przy­
znał się do zbrodni i podał dokładny jej prze­
bieg,

Wilhelm i Steinbrenner, wiedząc o planowa­
nym przez Gawrońską wyjeździe do krewnych,
postanowili zamordować ją na drodze, prowa­
dzącej z Wojciechowa do Poręby. Plan zbrodni

przygotowali w najmniejszych szczegółach, w y­
kopawszy już nawet w dwa dni przed dokona­
niem zbrodni grób w polu pod stogiem, znaj­
dującym się niedaleko od zagrody Hauera. W y­
kopany grób p okryli słomą.

Krytycznego dnia obaj czekali na swą ofiarę
przy drodze, którą Gawrońska musiała wracać
z pociągu, którym przyjechała o godzinie 21,30
na stację Wojciechowo. M ord dokonay został
około godz. 10 wieczorem w samym prawie
środku wsi o około 300 m od zagrody Hauera.

Zbrodniarze napadli na bezbronną dziewczy­
nę i kilku uderzeniami kijem w głowę spowodo­
wali jej śmierć, poczem zwłoki przenieśli do
przygotowanego uprzednio grobu. Mjmo, że
bestjaLskiej swej zbrodni złoczyńcy dokonali
dość szybko, to niemnie(j kilku mieszkańców wsi
słyszało podobno wołanie o pomoc.

Na rozprawie wczorajszej, której przewodni­
czył sędzia W ojtynowski w asystencji sędziów
Sawojskiego i Cukierskiego oskarżeni nie przy­
znali się do zbrodni i odwołali swe poprzednie
zeznania. 1

Poces trw a ł przez cały dzień. Po przesłu­
chaniu w ielu świadków przewodniczący zamknął
przewód sądowy, poczem nastąpiły przemówie­
nia stron: prokuratora Prauzińskiego oraz

obrońców Różańskiego i Siateckiego. Około

godz. 23 sąd ogłosił wyrok skazujący obu
oskarżonych na dożywotnie więzienie.

Obywatelski czyn 80-letniego starca.

Nowe a. W . Podczaa zbiórki domowej na

rzecz pomocy ofiarom powodzi, odbytej przez
członków miejscowego komitetu, pominięto
skromne mieszkanko 80-letniego pantoflarza
Kolińskiego, starca, który w mniemaniu człon-
kow komisji nie był w stanie złożyć ofiary na

ten cel. Niemałe jednak było zdziwienie tych
właśnie osób, gdy starzec zjawił się u jednego
z nich z zapytaniem dlaczego jego pominięto
przy zbiórce na tak ważny cel. Starzec wydo­
był portfel i złożył 40 złotych jako ofiarę na

rzecz powodzian.
Tak szlachetny i patrjotyczny czyn starca

zasługuje na specjalne podkreślenie.

fffniecie,

Niżsi pocztowcy przy pracy organizacyjnej,
W lokalu p. Kalkstein-Osłowskiego odbyło się
nadzwyczajne walne zebranie koła Związku
Niższych Pracowników Poczt i Telegrafów, na

które też przybył prezes okręgowy p. Jagielski
z Bydgoszczy. Głównym przedmiotem obrad
był wybór uzupełniający zarządu, mianowicie
wybrano prezesem, ponownie p. Pawła Muraw­
skiego, skarbnikiem również ponownie p. Ol­
szewskiego.

ffcgęig.

Przemytnictwo kwitnie.
Straż graniczna pilnuje,

Tczew, W związku z wzmożonym ruchem
pasażerskim na szlaku Gdynia—Gdańsk—Tczew
tut. straż graniczna zwróciła baczną uwagę na

powracające z ,,letnisk" do Polski osoby, które

nie(jednokrotnie z chęci zysku wykorzystują po­
ciągi kąpielowe dla celów przemytniczych.

Podczas re wizji bagażów u powracających
z G dyni wzgl. Gdańska podróżnych, funkcjo­
nariusze tut. straży granicznej zatrzymali k il­
ku podróżnych m. in. kupca Leona Mierowskie-

go z m. Łodzi i Stanisława Bodzianowskiego
z Warszawy u których znaleziono większy
przemyt.

W walizkach Bodzianowskiego znaleziono
fn. in. większe zapasy oryginalnych papierosów
egipskich, tytonie holenderskie i angielskie, k il­
ka puszek ananasów, napoje alkoholowe (zagra­
niczne) oraz wiele innych cennych rzeczy prze­
myconych z Niemiec. Przemycone towary za­
kwestionowano i przekazano do dalszej czyn­
ności urzędowi celnemu. Uszczuplenie dla Skar­
bu Państwa przekracza sumę tysiąca złotych,;

Bestialski napad nożownika.
Tczew. Śpichlerz kupca kolonjalnego Ma-

sotty w Turzy, wsi odległej od Tczewa o 8 km,
był ostatnio widownią bestialskiego napadu no­
żownika niej. Brunona Klechy z Turzy, który
mając jakieś dawne porachunki osobiste z 22-
letnim robotnikiem rolnym Leonem Ellersem,
zatrudnionym u rolnika Lessnera w Turzy, w

czasie wymiany zboża na mąkę napadł znie­
nacka z tyłu na nic nie przeczuwającego Eller-
sa. Klecha w best(jałski sposób zadał swej ofie­
rze nożem siedem głębokich ran w ty ł głowy,
a po dokonaniu tego bestjalskiego napadu
zbiegł. Ciężko poranionego robotnika Ełlersa

przewieziono w poważnym stanie do szpitala
św. Wincentego w Tczewie,

Artysta cyrkowy nadział się
na klin żelazny.

Arena cyrkowa widownią okropnego wypadku',
Tczew. W ubiegłym tygodniu we wsi Sub­

kowy w powiecie tczewskim rozbił swe namioty
cyrk objazdowy ,,Roxy". W cyrku tym popi­
sywał się akrobata napowietrzny i cyklista wę
jednej osobie niej. Lawiare.

Cyrkowiec ten w czasie karkołomnych popi­
sów stracił nagle równowagę i spadł z wyso­
kości około 5 m na arenę, przyczem nadział się
na wystający i wbity w ziemię klin żelazny, któ­
ry przeszył Lewiara na wylot. Ciężko rannego
akrobatę przewieziono do szpitala. Stan jego

jest bardzo poważny,
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KALENDARZYK.

Dziś: Narodzenie Najśw. M arji Panny.
Jutro: Piotra Kl.
Wschód słońca o godzinie 5.22.
Zachód słońca o godzinie 18.32.

Stan pogody
Pochmurno lub mglisto rankiem, w cią­

gu dnia rózpogodzenie. Miejscami jednak
przelotne deszcze. Temperatura bez więk­
szych zmian. Słabe w iatry północno-zacho­
dnie i zachodnie.

fr Stan

dzisiejszy
R *godz,10

----- ^ Stan

wczorajszy

Termometr wskazywał dziś rano

MUZEUM MIEJSKIE otwarte codzien­
nie od 9-16, w niedziele i święta od 11-14 .

Obecnie w Muzeum wystawa obrazów Leo­
na Dołżyckiego i Józefa Krzyżańskiego.

DYŻURY NOCNE APTEK

od 3 -9 września 1934 r.

1) Apteka pod Niedźwiedziem.
2) Apteka pod Koroną.
Dyżur w Kolejowej Przychodni Lekar­

skiej pełni w niedzielę, dnia 9 września br.
dr. Kubczak, ul. Marszałka Focha 22, tele­
fon nr. 17-42.

Wypożyczalnia książek ,,L E K T U R A "

przy
ul. Gdańskiej 54. wypożycza książki na pro­
wincję. jak również i dla wyjeżdżających
na wywczasy letnie.

s TEATRU MIESKIEGO.

Dziś, w sobotę, na inauguracyjnem przed­
stawieniu genjusz Juljusza Słowackiego za­
kuty w potężne strofy ,,MAZEPY

" przemó­
w i całą głębią tragizmu do zebranej pu­
bliczności. Sztuka grana jest bez suflera,
w nowej pięknej oprawie dekoracyjnej i w

pomysłowej reżyserji St. Dąbrowskiego.
W niedzielę dane będą dwa przedstawie­

nia: o godz. 16 po cenach zniżonych ukaże
się ostatni raz tryskająca humorem, roz­
śmieszająca do łez farsa Hopvooda ,,NASZA
ŻONUSIA", wieczorem zaś po raz drugi
,,MAZEPA", tragedja J. Słowackiego, grana
na naszej scenie bez suflera.

-ss-

Jlfs. wwgtfineato*

Bdjlrci.
Osioł powziął myśl marną

stworzyć wschodnie Locarno,
^ aby zwierzęta tem raźniej,

skłonić do zgody i przyjaźni.

Ale do tego celu
znalazł zwolenników niewielu,
a koza jak zwykle uparta,
orzekła, że to nic nie warta,
i postąpiła brzydko,
do wszystkich odwracając się kitką.

Tymczasem inne zwierzęta
u kładały pacta conventa,
co, jak, gdzie i kiedy,
aby wydobyć się z biedy.

I jak to już zwykle bywa
powstała sprzeczka żywa,
bo rzecz oczywista,
że każdy locarnista,
chciał sytuację wyzyskać
i drugich kolegów spyskać.

Jfesień idzie...f
(E. \V...a) Z częstemi deszczami, z w il­

gotną .mgłą, z pierwszemi podmuchami
:hłodnego wiatru przenika na ziemię draż-
ńące, przykre poczucie jesieni. Jeszcze dziś

liepło, jeszcze słonecznie, ale jak będzie ju-
,ro?

Lecz ,,carpe diem " i chodź na spacer!
Czy na planty, czy na śluzy - wszystko

edno. Wszędzie ten sam widok: blade słoń-
'e przebija pomiędzy drzewami, trawa po-
ńłkła - liście też, jakby się już szykowały
io opuszczenia drzew.

Jeśliś rom antyk — możesz sobie pozwo-
ić na różnego rodzaju bystre spostrzeżenia
v stylu: ,,Z jednego drzewa oderwane, ra-

:em nie będą nigdy już..." albo ,,jako ten
iść pożółkły, tak ja przy końcu moich dni..."

Aż przyszło do chryji tak g
że już się brali za czuby....

A koza na to powiada:
Nie miałam racji ano,
że ta sąsiedzka parada
jest (z przeproszeniem) do chrzanu?
W ten sposób osioł, mój przyjaciel wielki,
chciał mnie nabić do butelki!

— Katolickie Stowarzyszenie Kohiet Od.

dział K oło Pań organizuje dwumiesięczny
kurs gotowania. Zgłoszenia pań do dnia 20
bm. przyjmuje sekretariat Koła, ul. 3 Maja
24, w środy i piątki w godz. od 17-19.

Kurkowe Bractwo Strzeleckie
urządziło w dniu 3 bm. strzelanie o puhary
wędrowne P. W . i W . F . oraz ,,Dziennika
Bydgoskiego", poza tem o drób i o premje
ufundowane przez króla kurkowego i dyg­
nitarzy.

1) Puhar P.W .iW.F. zdobyłstrzelając
z wolnej ręki 65 pierścieni p. Ignacy Bu­
dziński, 2) Puh a r ,,Dziennika Bydgoskiego"
z oparciem 89 pierści'eni, p. Antoni Jankow­
ski.

Premje ufundowane zdobyli pp. Pila-
czyński, Dorsz, Jankowski, Śtryszyk, Ro-

Prcgran dnia propagandowego
Polskiego Czerwonego Krzyża.
W niedzielę, dnia 9. hm. o godz. 10 poświę­

cenie proporczyków drużyn ratowniczych w ko­
ściele farnym, następnie msza św. Godz. 11,30:
Przyrzeczenie na Rynku im. Marsz, Piłsudskiego.
Godz. 12,00: Pochód propagandowy. Godz. 14,00;
Wyświetlanie filmu propagandowego w kinie
,,Adria" ,,In Pace et in Bello Caritas" .

— Stow, Pań św. Wincentego a Paulo par.
M atki Boskiej Nieust. Pomocy w Bydgoszczy
urz0tdza wielką wentę dnia 9 września w Domu
Katolickim przy ul. Dąbrowskiego 2.

Beigja go%ufe się do przeciwgazowej obrony.

Jakkolwiek dwa tak poteżne mocarstwa jak Francja i Anglja są gwarantami neutral­
ności królestwa belgijskiego, to jednak Belgja, nauczona smutnem doświadczeniem

wielkiej wojny, Sama myśli o swej obronie i stanęła wskutek tego w rzędzie państw,
które dobrą armję i nowożytny sprzęt techniczny uważają za najlepszą gwarancję
własnego bezpieczeństwa. To też w miastach belgijskich wcale nie należą do rzadko­
ści widoki jak ten na rycinie, gdzie to ulicą przeciągają żołnierze ubrani w maski

gazowe.

ę.V%-%yŚi

mański i Bociek; p. Kesterke otrzymał 5

kurcząt, Dorsz 5, Rybarczyk 4, PilaczyńskJ
4, Jankowski 3, Bociek 2, Ziółkowski 2,
Stryszyk 2, Osieński 2, Goncerzewicz .2, Ja­
noszkę 1, Jędryczka 1, Nowak 1, Kucharski
i Romański po 1.

Honorowa nagroda przechodnia nDzieunika

Bydgoskiego", ufundowana w roku 1923.
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Nauczmy się bronii przed gazami!
Zarząd Obwodu Miejskiego L. O. P . P.

w Bydgoszczy począwszy od dnia 10 wrze­
śnia br. rozpoczyna organizowanie przystęp­
nych dla każdego obywatela kursów obrony
przeciwlotniczo-gazowej, na który ch zosta­
ną podane niezbędne dla każdego wiadomo­
ści.

Kursy te mają na celu zoriento'wanie
słuchaczy w całokształcie zagadnień orga­
nizowania obrony przeciwgazowej ludności

cywilnej.
Koniecznem jest, aby z każdego domu

wybrać jedną osobę na komendanta obrony
przeciwgazowej danego domu, która przej­
dzie wspomniany kurs. Na kurs komendan­
tów OPL. Gaz. mogą uczęszczać tak męż­
czyźni jak i niewiasty.

Wobec tego zarząd Obwodu Miejskiego
L. O. P. P . apeluję do wszystkich mi'eszkań­
ców miasta, aby zgłaszali swych kandyda­
tów na komendantów na kurs obrony prze­
ciwgazowej.

Zajęcia na kursach' odbywać się będą
tylko w godzinach wieczornych.

Wszelkich informacyj w sprawie kursów
udziela Sekretarjat Obwodu Miejskiego L.
O. P. P., ul. Grodzka 25, pokój 3, telefou
600-605. ^

— Nowoczesny środek na wytępienie plu­
skiew i robac'twa pod nazwą ,,Gazolit" wyra­
biany przez polsko-chrześcijańską firmę Sikora
w Grudziądzu, polecić możemy naszym Czytel­
nikom jako niezawodny, krajowy środek do tę­
pienia pluskiew i robactwa wszelkiego rodzaju.

Obłędna m iłośćzabiłasercematki.
P o srfrfiBcte węfclaudwcBgaliSiH n ie staść sil, csisog iić .

Całe miasto poruszone jest do głębi tra-

giczną śmiercią 7-letniego Głazika i jego
przybranej m atki Marji Jareckiej, żony ko­
lejarza.

Dziś dowiadujem y się dalszych sensacyj­
nych szczegółów wstrząsającej tragedji.

Nad wieczorem nad brzegiem Brdy nie­
daleko śluzy miejskiej łowiła ryby groma­
da chłopców.

W pewnym momencie Jerzy Glazik, tra­
giczny bohater nieszczęścia, stracił równo­
wagę i wpadł do wody. Chłopcy rozbiegli
się, wołając pomocy.

Właśnie przechodził tedy 17-letni uczeń-
elektromonter Edmund Buhl, syn kolejarza.
Dowiedziawszy się od chłopców o nieszczę­
śliwym wypadku, bez namysłu, tak jak był
w ubraniu, wskoczył do wody. Zgromadze-

Jeśliś mniej poetycko nastrojony — to

daj spokój refleksjom i rozejrzyj się w rze­
czywistości. Ław ki zajęte; spacerowiczów
tłumy.

Jakiś jegomość, nieufnie widać nastrojo­
ny, m imo słońca dzierży parasol. I słusznie:
,,N igdy na świecie nie wierz...1* jesiennej
pogodzie. A nuż za chwilę spadnie deszcz?

A co znaczą te smętne oczy, których wła­
ścicielka siedzi skulona na brzegu ławki?
Mógłbyś przypuszczać, że ,,serce bić prze­
stało, bo mu wiosny żal..." Na szczęście nie
wszystkie przestały. Przyjdź wieczorem, a

przekonasz się, że tu nie jedno serce bije,
ale zawsze dwa.

,,Dwa serca biją w walca takt" — Pod
Orłem. Tu już na dobre pachnie jesienią,
tu już ani śladu letnich, ,,leśnych nastroi".

ni koledzy Głazika wśród niebywałego na­
pięcia obserwowali przebieg akcji ratow­
niczej,

Edmund Buhl, znakomity pływak, zna­
n y jako czynny członek sekcji pływ ackiej
Sokoła III, czynił nadludzkie wysiłki. W

pewnym momencie ku przerażeniu stoją,-
cych nad brzegiem chłopców, Buhl znikł

pod powierzchnią wody. Po kilku sekun­
dach wypłynął, ale bez Głazika. Powtarza­
jąc ryzykowny eksperyment nurkowania
kilkakrotnie, wyciągnął, wreszcie na ląd
nieszczęśliwego topielca, który dawał już
tylko bardzo słabe oznaki życia.

Wszelkie wysiłki w celu doprowadzenia
dziecka do przytomności okazały się bez­
owocne. Po paru minutach Jerzy Głazik
um arł, jak stwierdzono, na udar serca, spo­
wodowany przestrachem.

Żałobny kondukt towarzyszył zwłokom
tragicznie zmarłego chłopca do mieszkania
Jareckich.

Marja Jarecka, lat 46, przybrana matka
małego Jerzyka, darzyła swego wychowań-
ka najtkliwszą macierzyńską miłością. M i­
mo skromnych warunków materialnych,
małemu na niczem nigdy nie zbywało.
Właśnie dobiegał lat 7-miu i zaczął chodzić
do szkoły. Ileż szczęścia przynosiły matce
ufne zwierzenia małego z pierwszych szkol­
nych wrażeń, ile niepokoju, gdy dłużej nie
w racał po lekcjach, ile radości,, gdy naresz­
cie przychodził!

I to wszystko w jednej chwili ma być
jej odebrane?! To nacóż jej żyć?!..,

I biedna matka, gdy jej przynieśli mar­
twe dziecko, bliska obłędu skoczyła na pa­
rapet okna, by skończyć samobójstwem.

Domownicy i sąsiedzi powstrzymali zrozpa­
czoną kobietę, która w malignie bólu, przy-
ciskajiąc szkolną tekę synka, rzuciła się z

krzykiem na ziemię. Wszystkie wysiłki by
uspokoić nieszczęsną matką nie osiągały
celu. Ciężkie ataki sercowe, po których na­
stępowały długie omdlenia, dobiły Jarecką,

Postanowiono sprowadzić lekarza. Do­
piero na skutek długich poszukiwań przy­
b ył lekarz Pogotowia Ratunkowego, który
po zbadaniu chorej oświadczył, że sfan jest
beznadziejny i że śmierć nastąpi prawdopo­
dobnie w przeciągu kilk u godzin.

Na rozpaczliwe prośby męża, przywalo­
nego ogrom em nieszczęścia, lekarz zastoso­
w a ł środki podniecające, jak kamforę i di-
galen, w ceiu przedłużenia życia umierają,
cej.

Lecz ból był zbyt wielki, by go mogło
znieść serce matki. Nieszczęsna nie doży­
ła ranka, bo około godziny 2-ej w nocy zbo­
lałe serce pękło.

Zaiste, niema na świecie miłości więk­
szej nad miłość matki do dziecka. Ś. p. Ma­
rja Jarecka darzyła swego wychowanka
pełnią miłości macierzyńskiej.

Cenę nefiy ebmsicmo o 2S%
Warszawa. Na podstawie porozumie­

nia między ministerstwem przemysłu
i handlu a większemi rafinerjami nafto-

wemi, cena składowa nafty z dniem 10
bm. będzie obniżona o 20 %.

Cena zatem detaliczna nafty powinna
ulec zniżce przynajmniej o 20% a w

większej ilości miejscowości i większej.



Sir. 12. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, 'dnia 9 września 1934r*.
"i .i~” .i,ii5'.Tr,.ó^:,-we.1i . v . ..Ł.'rr^ ^

. i i
'

iu
'

. A ......- . . . . . .

-

Nr. 206.

Dziś u pani Anny wielki krach 1
XcągBtin: Oczentmówjąna mieście.

Pan Ambroży, przedstawiciel jednego
z koncernów zagranicznych w Bydgoszczy,
mimo, że nosi bogobojne imię, bynajmniej
nie należy do mężów świątobliwych. Dowo­
dem tego, że gdy w połowie sierpnia wypra­
w i! żonę na letnie wywczasy do Małopol­
ski, każdą wolną chwilę poświęca! polowa­
niu na dwunożne łanie i gazele. W jego
już dobrze zbutwiałe sieci nie wpadała jed­
nak zwierzyna pierwsze) sorty. Ofiarami
jego byty przeważnie sztuki dość pospolite,
nieraz wyszczuto już na wszystkie boki i
same niejako pragnące być złowionemu
Ale dobra psu i mucha — pocieszał się pan
Ambroży i jak Nemrod myszkował usta­
wicznie po ulicy Gdańskiej w nadziel lep­
szego raz połowu.

Jakoż ubiegiej soboty sprzyjało mu szczę­
ści'e. Natknął się na młodą, niebieskooką
sarenkę, którą zawiódł do ,,Jtalji", aby tam
kusić jej duszę czekoladą i tortem ze śmie­
taną. Słodka przynęta nie zawiodła, i nie­
bawem Zosia, jak niedoświadczona kuro­
patwa, trzepotała się w sidłach, zastawio­
nych na nią przez pana Ambrożego.

— Bieda tylko - trapił się pan Ambro­
ży — jak ja ciebie przeSzwarcuję do me*o
mieszkania. Bo ono jest w ogrodzie i musi­
my przechodzić pod oknami aż trzech są­
siadek, z których każda uważa na mnie
jak djabet na zlą duszę, aby zdać mej żo­
nie relację, jak ja się podczas jej nieobec­
ności prowadziłem.

— Tatusiu, wiesz co? — klasnęła w rącz­
k i Zosia. — Ja się przebiorę w ubranie mo­
jego brata i jako ebłopca będziesz m nie

chyba mógł przyprowadzić do siebie. To
nie podpadnie nikomu.

Zdziwi'ł się pan Ambroży chytrośeią swej
ofiary, ale w wykonaniu tego doskonałego
zresztą planu nasunął mu się poważny
szkopuł.

— Na cbłopca masz trochę za długie
włosy — zauważył.

Myślisz? Ale ja t nato mam radę.
Zabiorę ze sobą futerał na skrzypce. Będą
myśleli, że prowadzisz ze sobą jakiego ar­
tystę, a oni noszą zwykłe długie włosy.

Pomysł ten wydal się panu Ambrożemu
tak kapitalny, że akceptował go w eałości,
I gdy w godzinę później wchodził do swe­
go mieszkania z młodym muzykusem, ża­
dna. ze sąsiadek nie zwróciła nato uwagi.

Wieczór m inął wśród bardzo wesołego
nastroju Zimna kolacja, zakropiona gorą­
cym pąezem, który pan Ambroży umiał po
mistrzowsku przyrządzać, smakował Zosi
niczem cukier koni'owi. Zabawa już... już
zbliżała się do kulminacyjnego punktu, gdy
w ogrodzie rozległo się chrapliwe wołanie:

-- Ambroży! Zejdźno nadół i pomóż mi
zabrać wali'zki!

Pan Ambroży najpierw zdrętwiał, a po­
tem miał uczucie, że jest bliskim paraliżu.

— Moja żona!... — jęknął.
Mówią, że w chwili największego nie­

bezpieczeństwa budzi się w pewnych osob­
nikach. i. największa determinacja. Tak
też stało się i z panem Ambrożym. Jed­
nym rzutem wepchnął przerażoną Zosię do
gościnnego pokoju, kazał jej się rozebrać,
położyć do łóżka i udawać, że śpi, a sam

tymczasem zbiegł do ogrodu.
— Coś ty tak niespodzianie wróciła? -

przywitał żonę dygocącym ze wzruszenia
głosem.

— Skałka wylała i zanosiło się na po­
wódź. Miałam czekać katastrofy? Wola­
łam wrócić do domu.

Skałka rzeczywiście wylała, ale bez groź­
nych następstw. Jednakże po ostatniej
wielkiej powodzi wyrodziła Się u letników
taka paniczna psychoza, że nagły powrót
pani Anny dodomu był zupełnie uspra­
wiedliwiony.

— Dobrze żeś przyjechała — rzekł pan
Ambroży — bo mamy gościa.

— Gościa? Jakiego gościa?
— Przybył do Bydgoszczy na stały po­

byt syn mojej ciotecznej siostry.
— Nigdy o takim nie wspominałeś.
— Mówiłem ci nieraz, ale czy ty pamię­

tasz, czy ty się interesujesz moją fam ilją?
Chłopak jutro wyszuka sobie umeblowany
Pokój, a dziś śpi tę jedną noc u nas.

— Cóż on będzie robił w Bydgoszczy?
— Co będzie robił? Zapisuje się do kon­

serwatorium Winterfeida, bo on jest
skrzypkiem. Podobno gra jak anioł. Po­
kazywał mi recenzje ze swoich amatorskich

występów. Nazywają go drugim Pagani­
nim.

Łgał pan Ambroży jak najęty, gdy pani
Anna, wszedłszy do jadalni, ujrzała na sto­
le resztki przebogatej kolacji,

— Poco ty tego chłopaka tak fetował? —

spytała zgorszona.
— Moja droga, raz jeden jest u nas w

gościnie... Musiałem go jakoś przyjąć. Co-
prawdą chłopczysko od jednej szklanki pą-
czu dostał zawrotu głowy i śpi jak zabity.

Pani Anna, zmęczona podróżą, udała się
także na spoczynek. Pan Ambroży zakradł
się tymczasem do gościnnego pokoju Zosi.

— Dzięki Bogu - rzekł, ocierając pot z

czoia — narazie wszystko jest w porządku.
A jutro wstań o 5 rano, zanim się moja żo­
na obudzi, i uciekaj stąd.

Gdy pan Ambroży na drugi dzień o świ­
cie wślizgnął się do gościnnego pokoju, Zo­
sia leżała jeszcze w łóżku i ani myślała
wstawać.

— Dziewczyno, zbieraj si'ę! — zawołał

zniecierpliwiony.
— Tatusiu, a gdzież ;ia pójdę? - spyta­

ła płaczliwie Zosia. - Moja gospodyni nie

wpuści mnie więcej do mieszkania, bo nie
wróciłam na noc do domu, a to jest bardzo
moralna osoba. Muszę sobie szukać inne­
go pokoju, a zaco? Daj 300 złotych, albo

się stąd nie ruszę.
Panu Ambrożemu stanęły włosy na gło­

wie. Targ w targ dał Zosi 150 zł, poczem
ta się ubrała Szybko i dyskretnie opuściła
mieszkanie.

Gdy pani Anna wstała w godzinę póź­
niej, aby dla gościa przyspospobić jakieś
lepsze śniadanie, uprzedził ją pan Ambro­
ży, że jego siostrzeniec wyszedł już na mia­
sto, i o Me znajdzie dla siebie odpowiednie
mieszkanie, to przyjdzie dopiero za parę

dni z oficjalną wizytą do cioci.
Tak się skończyła ta przedziwna hłsto-

rja. Spytacie, dlaczego niniejszo opowiada­
nie zatytułowaliśmy: Dziś u pani Anny
wielki krach! Wytłumaczenie jest bardzo
proste. Pani Anna o niczem jeszcze mewie,
niczego się nie domyśla. Dopiero dzisiej­
szy reportafc ,,Dzi'ennika Bydgoskiego'*
otworzy jej oczy n a , siostrzeńca, na męża,
na wszystko, co się stało i co się stać mo­
gło. gdyby nie jej nieprzewidziany po­
wrót do domu. A wtedy przyjdzie do kra­
chu, jakiego ani Ksantyppa nie urządziła
swojemu mężowi, gdy się dowiedziała, żó
jej mąż kocha się w pani Fiłozofji,

Spetoróiie

Choć strumień życia coraz bliższy morza,
Tak wiele pragnień mam, jak drzewo liści,
Lecz jeśli któreś w życiu mi się ziści,
Jak liść opada i drzewo zuboża.

A więe najdroższe są mojej istocie Te, które w cłcbcm poczęte marzeniu
Pragnienia barwne niby ważki błonka, Nigdy przed szczęścia obliczem nie klękną,
Nierzeczywiste tak, jak leśna łąka, Bo ich uroda i wewnętrzne piękno
W zachodzącego słońca ciepłem złocie. Tkwią w niedosycie i niewypełnieniu.

Te, które chociaż kocham tak ogromnie,
Wypuszezam codzień, jak stado gołębi,
I zatapiają się w niebiosćw głębi,
I nigdy więcej nie wracają do mnie.

Henryk Zbierzchowski,

Zjazd9.900 hitlerowców
w SeicjeSsas SieaBBrsztiewfflinmi.

Jeszcze nigdy niemczyzna, na Pamorzsi nie miała takiej swebedy jak dzisiaj.
(n). Ruch młodoniemiecki na polskietn

Pomorzu, tolerowany przez władze, osiąg­
ną! niebywały Sukces w powiatach staro­
gardzkim i kościerskim. Do majętności
Modrowa w Bączku zjechało się ub. niedzie­
li zgórą 5.000 członków ,,Jungdeutsehe Par-
tei1* pod pozorem uczestnictwa w dożyn­
kach. Niemiecką nawskroś patriotyczną u-

roczystość rozpoczęto odegraniem przez
dwie orkiestry marsza: ,,W ir National-So-
ziałisten..." Następnie odbyły się zawody
sportowe. W pięcioboju brało udział 13 dru­
żyn z poszczególnych ośrodków niemieckich
Koćiewia i Kaszub. Wszyscy uczestnicy
zjazdu otrzymali oprócz grochówki ,,z

wkładką" bezpłatne piwo.

Do licznie zgromadzonych Niemców
przemówił Modrow, dziękując rządowi pol­
skiemu za okazywaną przychylność (Ent-
gegenkommeb) dla partii mlodoniemieckiej.
Przemówienie zakończył Modrow okrzy­
kiem ,,Heiir*. Okrzyk ten powtórzyły ty­
siączne rzesze, unosząc ręce zwyczajem hit­
lerowskim.

Po właściwych dożynkach przem awiał
na swój sposób znany radykał Wiese (Byd­
goszczanin), rzucając gromy na ,,Miesma-
eherów"...

Kawalerzyści mlodoniemieecy urządzili
następnie wyścigi i turniej hippiczny.

Wieczorem odegrano na scenie leśnej ja­
kąś sztukę pati jotyczną, poczem wszyscy

uczestnicy chwycili się za ręce i przy ben-

gałskiem oświetleniu odśpiewali swoją ro­
tę (Feuerspruch).

Na Challenge
wszyscy jadą do Warszawy w dniu 16 wrze­
śnia, odjazd pociągu 16. IX . o godz. 1,05,
pówrot 17, IX . o godz. 3,45. Szczegóły w afi­
szach. Bilety do nabycia w ,,Orbisie" w cen

nie zł 14,90, w tem przejazd w obie strony,
wstęp na lotnisko i program. Bilety do na­
bycia w ,,O rbisie" .

- (16629

Film o miłosierdziu.
Pol. Czerwony Krzyż wraz w Tow. Szko­

ły Jednolitej wyświetla w kinie ,,Adria'* w

niedzielę, dnia 9 bm. o godz. 14 piękny film

,,In Pace et in Belio caritas". F ilm ten da­
je nam obrazy największego m iłosierdzia
ludzkiego. Bilety bezpłatne otrzymać moż­
na w sekrctarjacłe Czerw. Krzyża; 3 Mftja
24, od godz. 11 -13BS.

— Dancing Rodziny Wojskowej K o ła Byd­
goszcz odbędzie Się dnia 15 września br. w

sali malinowej hotelu ,,Pod Orłem". Począ­
tek o godz. 17.

Nieznany złodziei ikradB wózek
Do urzędu śledczego przyszedł Jan Kotięga,

który Zgłosił kradzież wózka ręcznego z podwó­
rza. Dodać należy, że podwórze nie było za­
mknięte. Sprawca kradzieży narazie nieznany.

OsSra sprzeczka w gmackn sadowym.
Onegdaj podczas głośnej rozprawy k o m o ry

nika Kucharza w kuluarach sądu okręgowego^
doszło do gorszące'j awantury, której przyczyną
— jak się okazało — była... męska niewierność.

Jak nas informują, w kuluarach spotkały się
dwie ryw alki i dając opust wzajemnej nie­
chęci, wszczęły głośną sprzeczkę. W czasie a-

wąntury tej wyszło na jaw, że jedna jak i druga
dziewoja pielęgnuje w pamięci miłosne wyzna­
nia obecnego także w gmachu sądowym pana Z.

Oczywiście interweniowała policja, która

wyprowadziła calą trójkę z gmachu sądu okr.
i spisała protokół.

— Hallo! Strzelnica! Dziś w sobotę wybie­
rają się wszyscy do Strzelnicy na zabawę Zw.
Właścicieli Małych Nieruchomości Jutro w

niedzielę urządza zabawę gospodarz lokalu p.
Nowak. Początek o godz. 8 wiecz, koniec rano.

Wzmocniony zespół jazzbandowy. Wszyscy do
Strzelnicy - Strzelnica dla wszystkich. (16669

SffiEnBfHfić psie pgslclT
Plaga* która mieszkafteów Bydgoszczy doprowadza do obłędu.
Niema może drugiego miasta w Europie,

gdzieby plaga psiego ujadania była tak roz-

wielmożnioną, jak w naszern mieście. .Wy -'

starczy o którymbądź czasie, ale najlepiej
w nocy, wyjść na najbliższe peryferje mia­
sta i posłuchać, co się tam dzieje. Słyszy
się równocześnie ujadanie całej sfory psów,
ujadanie bez końca, a tak zaciekłe, jakby
każdy mieszkaniec przedmieścia był opry-
szkiern albo złodziejem.

Doszło do tego, że ludzie tam w nocy
oka zmrużyć nie mogą, zamykają na noc

okna, uszczelniają je watą i samym sobie
watę do uszu kładą, aby móc bodaj na

chwilę nie słyszeć tych okropnych koncer­
tów, na jakie niesumienni właściciele psów
narażają swych sąsiadów, ich nerwy, icli
zdrowie, ich życic nieledwie.

Zagranicą, w miastach, gdzie opieka nad
mieszkańcami nie jest fikeją, podobne sto­
sunki, podobne psie piekio byłoby niemoż-
liwem. Tam odnośne urzędy karzą właści­
cieli takich ustawicznych szczekaczy, naj­
pierw grzywną, a gdy to nie pomaga, odbie­

ra im się psa.
Przysłowie: szczeka jak pirs na księży^8|

tlić' j'e'st 'bajką, SĄ PSy;', które nie znoszą
księżyca i potrafią całą nbfi na nicgtfTija-
dać. Inne znowu ujadają bez żadnego po­
wodu. Nie sa poproslu wytresowane, albo
szczekanie leży. w ich naturze. Ale psy ta­
kie nie należą do miasta, gdzie ludzie po
całodziennej pracy łakną spokoju 1 wypo­
czynku.

Zdumiewa ta okoliczność, że właścicie­
lami takich psów są w wielkiej mierze lu­
dzie, zaliczający się do inteligencji. Dziw

zbiera, jak oni sami mogą znosić to usta­
wiczne, uszy rozdzierające szczekanie. Chy­
ba są głusi, albo cechuje icli zupełna tępo­
ta, lub .też kładą się regularnie pijani do
łóżka i nie słyszą, co ich czworonożni pu­
pile wyprawiają. Takie jednostki natural­
nie nie potrafią zastanowić- się nad tem,
jaką plagą są icli psy dla całego sąsiedz­
twa.

Czyż na tych niesumiennych psiarków
niema żadnej rady?

e%Bsraz.eEiz iBera^lni^esSaS(cęgjinej.

Sekretarka: Bierze piątą i dziesiątą i

wypluwa. A cóż potem?
KlapsjLowa: Co paniuchna powie nato;

wszystkie kluski wypluł! Ale ja je pozbie­
rała do tego garnka i przyniosłam tu, aby
ich paniuchna spróbowała, czy mój stary
m iał prawo takie5kluski wypluwać.

Sekretarka: Ładna historja! To ja mam

jeść te same kluski, które mąż pani po­
gryzł, poślinił i wypluł?

Kłapsikowa: Ady ma ino paniuchna
spróbować, nic więcy.

Sekretarka; Poco?
Kłapsikowa; Aby moimu starymu po­

wiedzieć, że kluski są dobre, że trza ie było
zjeść.

Sekretarka: Ależ to rzecz gustu! Skoro
mu nie smakowały...

Kłapsikowa: Jakże mu mogły nie sma­
kować! Kluski jak marcypany.

Sekretarka: Partie Kiapsik, jak to było
z temi kluskami?

Kiapsik: Pies by sie nimi otruł. Najpir-
wy były przesolone.

Kłapsikowa: Nu tak. Przez omyrke za­
miast chochle mąki wsypałam do ganili.a
chochle soli.

Sekretarka: A widzi pani!
Kłapsikowa: Ale po ugotowaniu zaraz je

fest ocedziłam (do męża:) To ty. pieronie
stary, ni możesz jeść klusek bez te odrobi­
nę soli? ^

Kiapsik: Kłedy i twarde były. Aż zgrzy­
tały.

Bydgoszcz, 8 września.
Sekretarka: Czego pani szuka tutaj z

tym garnkiem?
Kłapsikowa: Ady niech ino paniuchna

spróbuje tych klusek!
Sekretarka: Co pani sobie myśli?' Czy

tc redakcja jest probiernią klusek?
Kłapsikowa: Nu przecie że nic. Ale jak

inaczy pauiuchna chce rozpoznać, kto ma

recbt. ja czy mój stary?
Sekretarka: Oco pani właściwie chodzi?
Kłapsikowa: Paniuchno, to było tak:

przychodzi mój stary z roboty, a ja mu sta­
wiam na wieczerz kluski. Bierze jedną do
gęby — wypluwa. Bierze drugą do gęby —

wypluwa. Bierze trzecią do gęby wyplu­
wa. Bierzo czwartą do gęby -- wypluwa.
Bierze^,

Kłapsikowa: Woj, jaki ty masz delikat­
ny pysk! Paniuchna, zdziebko twarde by­
ły, bo zacier wydawał mi się za rzadki,
więc chciałam dosypać jeszcze mąki, ale
bez omyłkę dosypałam pare łyżek mielo­
nego gi'psu. Bo mój mąż jest murarzem...

Kiapsik: A na jakiej ty omaście tc klu- .

chy usmażyłaś?
Kłapsikowa: A poco ty flaszko oleju

maszynowego w domu trzymiesz? O m yli­
łam sic i tyle!

Kiapsik; Olej maszynowy musze mieć
do dźwigu przy budowie. A czemu ni'e po­
wiesz, że kluski byty przyswędzone?

Kłapsikowa: Dobrze ci tak, ty zatracony
tołumbasie! Wisz, że piec dymi, to czemu

go nie rychtujesz?
Sekretarka: Pani Kiapsik, więc jakżeż

to; robi pani kluski z gipsu na starym, ma­
szynowym oleju, ten pasztet pani przesoli
i przyswędzi, i chce pani, aby to mężowi
Smakowało?

Kłapsikowa: Niech paniuchna nic nie
gada ino moich klusek spróbuje. Trochę
twardąwe są, ale oleju nie czuć, bom go
dycht wysmażyła. A że przyswędzily sie,
to i co? Zdziebko dymu nikomu nic za­
szkodzi.

Sekretarka: Zabieraj się pani razem ze

swojemi kluskami!

Kłapsikowa: Ady ino ich paniusia skosz­
tuj., .

Sekretarka: Idź pani do djabia! Gipso­
we kluski na zdechłej oli'wie, przesolone.
przySwędzonc, pogryzione i wyp-lute. i ja
mam to j-eść! Jak się pani nie wstydzi?

Kłapsikowa: Gdybym byla wiedziała, że
paniuchna jest taka przebicrna, to nigdy
nie byłabym tu przyszła. Dowidzenia.
Pójdź stary, jak raz będziesz dobrze gło­
dny, to i tak te kluski zjisz!
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Drużyna muzyczna K. P. W . walczy
o praw o do esgzgstfencfl.

(kj). Bez szumnej reklamy, cicho, lecz
wytrwale prowadzi swoją pracę nad pie­
lęgnowaniem regionalnej kultury muzycz­
nej Zespół Orkiestralny Instrumentów
Serbskich przy KPW. Bydgoszcz. Klub, za­
łożony w 1928 r., różne przechodził koleje,
aż wreszcie dzięki nowemu sprężystemu
kierownictwu wszedł na drogę pomyślnego
rozwoju.

Nie ulega wątpliwości, że zespół orkie-

stralny bydgoskiego KPW. jest jednym z

nielicznych, jeżeli nie jedynym , tego rodzą,
ju zespołów muzyczych w Polsce o w ybit­
nych walorach artystycznych, zespołem,
który śmiało może konkurować z różnemi
przereklamowanemi zespołami pseudoro-
syjskiemi, niestety, tak chętnie przez pu­
bliczność naszą słachanemi. Dlatego też
warto, by oryginalnym zespołem orkiestrat-

nym instrumentów serbskich przy KPW. w

Bydgoszczy zainteresował się nieco bliżai
szerszy ogół publiczności i pomógł młodej
drużynie muzycznej wybić się na szersze

tory- Z tym większym podziwem sr^'Dą-
damy na wyniki pracy tego sympatycznego
zespołu, gdyż doskonale wiemy w jakich
trudnych warunkach orkiestra ta powstała
i ile przeszkód m usiała przezwyciężyć, by
nareszcie wywalczyć sobie prawo do egzy­
stencji. Początkowo do zesnołu należało
tylko 5- członków, którzy nie m ieli jeszcze
tak kosztownych instrumentów jak obec­
nie. a grali iedynie na mandolinach i gita­
rach, popisując się na akademjarh i innych
okolicznościowych imprezach. Z inicjaty­
wy p. dyr. Weissa i p. Proczkowskiego na

początku 1931 r. sprowadzono za pośrednic­
twem firmy Niemczyk 15 oryginalnych in­
strumentów serbskich.

Po kilkumiesięcznej intensywnej pracy
nad opanowaniem tych trudnych instru­
m entów . powiększony zespół popisywał się
wlasnemi koncertami w Bydgoszczy.^ Ino­
wrocławiu i innych miastach prowincjonal­
nych. Pierwszym dyrygentem orkiestry hvł

p. B. Arniknecht. który jednak po rozpad-
nięciu się zespołu (członkowie zniechęcili
się słabem zainteresowaniem publiczności)
ustąpił.

Dopiero po przeniesieniu Dyrekcji Kole­
jowej z Bańska do Torunia i Bydgoszczy
zespól pod protektoratem wiceprezesa dy­
rekcji PKP. p. (Mrtlera z Torunia na nowo

zaczął się organizować. Kierownikiem i o-

piekunem sekcji muzycznej przy KPW w

Bydgoszczy został p. radca Bubley, który
wspólnie ze starszym asesorem Grefkowi-
czem i p. Kołodziejczykiem, nie szczędził tru -

Nafeelsaeiy przez wóz.
Onegdaj uległ wypadkowi najechania

przez wóz niejaki Czesław Nowacki,
lat 15, zam. w Ko-ronowie. Wozem po­
woziła handlarka Helena Kocińska, zam.

w Bydgoszczy przy ul. Samarzewskiego
nr. 23. Na szczęście Nowacki doznał

tylko lekkich obrażeń ogólnych.

— Nauka na Francuskich Kursach Rządo­
wych w gimn. Kopernika, jedynych w Bydgosz­
czy, założonych i subwencjonowanych przez
rząd francuski i dających prawo do oficjalnych
dyplomów, rozpoczyna się w poniedziałek 10
bm. Sekretarjat otwa rty codziennie od godz.
6—8 wiecz,, przyjmuje zapisy na kursy wieczor­
ne dla dorosłych oraz kursy popołudniowe dla
młodzieży szkolnej. Reflektantów uprasza się
o szybkie zgłoszenia. W arunki b. przystępne.
16666)

— Dyrekcja kursów angielskich, prowadzo­
nych przez prof. Adamsa, podaje do wiadomo­
ści, że nauka na kursach rozpoczyna się w po­
niedziałek 10 bm. Sekretarjat w bibliotece

francuskiej w gimn. Kopernika przyjmuje zapi­
sy codziennie od godz. 6—8 wiecz, (16667

— Radosna wiadomość dla piwoszów. Z drój
myślęcióski wypuścił na rynek oryginalne, z

patentowanym zam-kiem pełnolitrowe butle do­
brego piwa po 60 groszy. Nie wiemy, czy się
to stało ,,ex re

"

wszechpolskiego zjazdu piwo­
w arów w Bydgoszczy, lecz bądź jak chcesz, pu­
bliczność powitała tę zniżkę cen piwa z dużem
zadowoleniem. Szczegóły w dzisiejszem ogło­
szeniu.

— Tow . ,,Jedność'* pod opieką św. Wojcie­
cha obchodzi w niedzielę 9 września uroczy­
stość poświęcenia nowego sztandaru. Program!
Godz. 9 zbiórka w sali p. Glapy (ul. G runwaldz­
ka 159), godz. 9,45 wymarsz do kościoła, godz.
10 uroczysta msza św. i poświęcenie sztandaru,
godz. 11 powrót z orkiestrą do sali p. Glapy,
godz. 11,30 uroczyste posiedzenie.

Odpowiedzi redakcji!
Szczęsny, Nie nadaje się do druku.
R. M, P. Alina K., mieszka ul. Pierackie-

i (dawna Senatorska) 42.
I. Bryl. Co my możemy pani pomóc, że

asówka pani od 2 lat ani ze stawką nie

yszła.
Erailja K. Na włosy wyrastające z nosa

e znamy środka. W każdym razie każ je
m i sobie zaondulować.

L. S. ,,Lotnicy'* i ,,W zlot myśli" z powo-
l słabej formy do druku się nie nadaję.

dów i starań w pracy nad rozwojem orkie­
stry. Prezesem sekcji został znany ze swej
działalności na niwie społecznej obywatel
na Jachcicach st. asesor p. Popławski,

Na zaproszenie organizatorów batutę ka-
pelmistrzowską objął młody zapaleniec p.
Edmund Szumański, który rozpoczynając
od podstaw gruntowną pracą przygotowaw­
czą w krótkim czasie wydobył z wszystkich
członków zespołu mazimnm wysiłków i do­
bęj woli. Dziś już orkiestra rozrosła się
bardzo poważnie i obejmuje 22 członków
czynnych.

Dążeniem młodego zespołu jest obecnie

zainteresowanie szerszego ogółu społeczeń­
stwa dla swojej tak owocnej działalności.

W najbliższym czasie orkiestra w ra­
mach specjalnych audycyj regjonalnych
wystąpi przed mikrofonem Radja Poznań­
skiego. Na zaproszenie ruchliwego dyrek.
tora kina ,,Adria" p. Smoczyńskiego zespół
uświetniać będzie Swojemi występami cie-
kawsze premjery.

Nie wątpimy ani przez chwilę, że sym­
patyczna drużyna muzyczna bydgoskiego
K P W . w stępnym bojem zdobędzie poparcie
i uznanie naszych melomanów. Życzymy
im tego z całego serca.

Zespół orkiestralny przy KPW. z oryginalnemi instrumentami serbskimi,
z lewej dyrygent orkiestry p. E . Szumański.

Z boku

Ju%we wtorelcUl

otwarcie cyrku Staniewskich
w Bydgoszczy na placu przy ulicy K ró io w e J Jadwigi.
W ślad za naszą zapowiedzią odbędzie się

w nadchodzący wtorek o godz. 8,30 wieczorem

uroczyste otwarcie i pierwsze przedstawienie
największego polskiego cyrku, cyrku Staniew­
skich z Warszawy, mającego w kraju i zagrani­
cą zasłużoną markę i jak najlepszą opinję. Cyrk
Staniewskich I oddział reprezentacyjny przy­
bywa tym razem do Bydgoszczy z programem,
którego prasa całego kraju nazywa cudami are­
ny lub nawet dobitniej ,,perłą sztuki cyrkowej".

Aby bliżej poinformować opinję publiczną,
podamy kilka wspaniałych atrakcyj tego bra­
wurowego programu. I tak na czele kroczy
wspaniała i zadziwiająca tresura lwów mor­
skich pogromczyni o międzynarodowej sławie

p. Wallendy. Najwyższa tresura małp olbrzy­
mów szympansów o ludzkim intelekcie wywo­
ła w naszem mieście prawdziwą sensację. Po
raz pierwszy zobaczymy i usłyszymy mówiące
psy barona Karmanowa. Cyrk zademonstruje
pierwszą krajową wyższą tresurę rasowych ko­
ni dyr. L . Staniewskiej. W akrobatyce ma

cyrk kilkanaście fenomenalnych zespołów jak
Anglików 5 Naunters, Greków 7 Karpi, naj­
lepszych na świecie jeźdźców i żokiejów rodzi­
nę Fontner oraz cały szereg pierwszorzędnych
atrakcyj. Cyrk Staniewskich pozostanie w Byd­
goszczy tylko 3 dni, dając we wtorek 11 wrze­
śnia przedstawienie inauguracyjne oraz w so­
botę i niedzielę po dwa przedstawienia.

Kalendarzyk zebrań Ch. D.
Miesięczne zebranie Chrz. Dem. na Bielawkach

odbędzie się w sobotę, dnia 8 bm. o godz. 19
w lokalu p. Ferenca przy ul. Br. Pierackiego.
Zebranie zarządu godzinę wcześniej.

Interesujący referat wygłosi p. radca Beyer.
O liczne przybycie członków i gości uprasza

zarząd.

^ożna sio zgłosić po odbiór
portmonetki.

Na posterunku Kolejowym tutejszego
dworca znajduje się portmonetka z za­
wartością pewnej gotówki w guldenach
gdańskich. Właściciel może się zgłosić
w celu odbioru w wymienionym Poste­
runku P. P.

Nieproszona wizyta.
W urzędzie śledczym zgłosiła kra­

dzież niejaka Irmgard Vaedtke zam.

przy ul. Piotra Skargi 2. Nieznani

sprawcy znalazłszy się w jej mieszka­
niu, zabrali narzutkę na tapczan. Do­
chodzenia w toku.

Amatorzy cudzych rowerów nadal

uprawiają swój niecny proceder.
Z korytarza domu przy ul. Gdańskiej 51

skradziono rower męski marki ,,Record'\ naln-
żący do Leona Koślicko. Rower miał ramę
czarno lakierowaną i był pozostawiony w k o­
rytarzu bez nadzoru. Dochodzenia w sprawia
ujęcia złodzieja w toku.

Cichy stręczyciel posad przed sadem*

Wczoraj przed sądem grodzkim w Byd-i
goszczy stanął Kazimierz Cichy. Oskarżony,
znany był w Bydgoszczy jako ,,protektor''
intratnych posad. Z racji, że nic na święcie'
nie robi się za darmo, p. Cichy pobierał od
swoich klientów wzamian za przyrzeczenie
posady pewne kwoty. Jak się okazało, ,,pro-i
tektor" zwykle zawodził. Pieniędzy natural­
nie nie oddawał. Za to posiedzi teraz 18

miesięcy w więzieniu.

Z notatnika policjanta.
Ujęto: 5 osób za kradzież, 8 za opil­

stwo i awantury, 2 za żebractwo i włó­
częgostwo i 1 za oszustwo.

Mussocidasicl gar%egtreHl w SiBiale snea 1500 m .

Turyn, 8. 9. (tel. wł.) W piątek rano

rozpoczęły się w Turynie pierwsze lekko­
atletyczne mistrzostwa Europy. Pierwsze
konkurencje dały następujące wyniki1:

W skoku o tyczce 13 zawodników za­
kwalifikowało się do finału.

Na 1500 m. w pierwszej serji zwyciężył
Niemiec Schomberg w czasie 4:02,4 sek.
przed Włochem Beccall 4:03,2 sek. W d ru ­
giej -serji zwycięstwo odniósł Belg Geeraert
w czasie 4:01,2 sek. przed Szwajcarem Mar­
tinem w czasie 4:01,8 sek. Kusociński zajął
trzecie miejsce w czasie 4:91,8 sek, przed
Włochem Ceratim 4:01,8 sek.

Kusociński zamknięty przez innych za­
wodników na początku biegu wychodzi na

prostej i prowadzi przez dwie rundy w sła­
bem tempie. Na ostatnich 400 m. Kusociń­
ski jest atakowany przez wszystkich współ­
zawodników. Polak biegnie na piątem m iej­
scu. Na ostatnich 200 metrach mimo pró­
by zamknięcia go wydostaje się na czwar­
te miejsce. Na czoło wychodzi Belg Gee­
raert, który na finiszu odsądzą się o kilka
metrów od pozostałych. Kusociński, Cera-
ti, Hosch i Martin biegną razem i na taśmę
wpadają niemal jednocześnie. Kusociński
bije Cerati'ego zaledwie o kilk a centyme­
trów, kwalifikując się dzięki temu do fi­
nału,

Kusociński w finale na 1500 m.

na piąfem miejscu.
Turyn, 8. 9. (tel. wł.) Kusociński po za­

jęciu trzeciego miejsca w swoim przedbie-
gu zakwalifikował się do finału, który od­
był się tegoż dnia co przedbieg.

Finał nie przyniósł Kusocińskiemu u

pragnionego zwycięstwa.
Nasz m istrz zaraz po starcie został zam­

knięty, po pierwszej rundzie wysunął się I piąty.
naprzód, przez dwa okrążenia bieg prowa- Pierwszy przybył Beccali (Włochy) .3:54,6
dził, jednak na ostatniem okrążeniu wy- I sek., 2) Szabo (Węgry) 3:55,2 sek., 3) Nor-
przedziło go sześciu zawodników. Na fini- mad (Francja) 3:57 sek., 4) Schaumburg
szu Kusociński minął Matilainena (Finlan- I (Niemcy) 3:57,8 sek., 5) Kusociński 3:59,8 s.,
dja) i dwóch innych i skończył bi'eg jako l 6) Matilainen (Finlandja) 3:59,6 sek.

Sgaalilsie sar%n robieniu des%e%ta?

Lotnik amerykański James Boze wpadł na myśl wywoływania deszczu przy pomocy
eksplodujących wśród obłoków bomb. Eksperyment ten udał się kilkakrotnie Ostat­
nio plantatorzy bawełny w Teksas zaprosili go, aby wywołał nad ich polam'i deszcz,
bo długotrwała posucha groziła katastrofalnie ich zbiorom bawełny. Boze podjął się
tej imprezy, ale w chmurach wyrzucona z aeroplanu bomba eksplodowała za wcze­
śnie, samolot spadł na ziemię i spalił się, a z nim i jego konstruktor.
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Na granicy s s is rozsądku.
W gąszczu urojeń i dziwacznych omamów pędza żywot pacjenci Zakładu Psychiatrycznego w Kościanie-

W niewielkiem oddaleniu od Poznania ciche
maleńkie miasteczko Kościan mieści w sobie
wzorowy, nowocześnie zorganizowany zakład
psychiatryczny,

W pięknym parku, ongiś starożytny klasztor
O. O. Bernardynów, później paiac hr. Szoidr-
skich, dziś stoi przerobione na szpital —. sana­
torium dla nerwowo i psychicznie chorych oka­
zały kompleks gmachów.

Dzięki uprzejmości naczelnego lekarza p,
dr. Oskara Bielawskiego możemy uchylić nieco
kurtyny , osłaniającej najboleśniejszą tragedi'ę
człowieka, jaką przecież jest

zaćmienie umysłu.
Zakład kościański dzieli się na cztery zasad,

nicze działy:
Instytut lecznictwa fizykalnego, przynoszący

ulgę nerwowo chorym przez naświetlanie ra­
dem, elektrycznością, ciepłem powietrzem itp.

Poradnia higjeny psychicznej. Jest to naj­
młodsze dziecko psychjatrji. Ma ono za zada­
nie nie dopuszczać do cięższych ro zs trojów
nerwowych. Każdemu człowiekowi w każdym
wieku i w każdej trudnej sytuacji życiowej le­
karz doradza,

jak iść przez życie,
hy spotkać jak naijmniej zawodów. Wybór za­
jęcia, małżeństwo, wychowanie dziecka

_

oto

dziedziny, w których trafna rada psychjatry o-

szczędzić może na przyszłość ciężkich rozcza­
rowań. A dla tych, którzy niczego już od ży­
cia nie oczekują i radziby się rozstać z niem
jak najprędzej, jest

poradnia specjalna.
W Anglji — jak wyjaśnia p. dr. Bielawski —

piecza nad kandydatami na samobójców roz­
ciągnięta jest tak daleko, że istnieją specjalne
instytuty, w których drogą

sugestji hypnotycznej
wraca się utraconą radość życia. Możliwe, że
w niezadługim czasie i u nas metody te znajdą
zastosowanie w całej rozciągłości.

Trzeci dziaf zakładu kościańskiego to po­
radnia przeciwalkoholowa, a czwarty przy­
chodnia dla nerwowo chorych.

W
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Gdzie zamieszkam?

nGastronomja" Hotel i Restaur., Dworcowa 19

Instytuty kosmetyczne:
,,Cef,1)b'\ Słowackiego 1, po powrocie z Paryża

i Wiednia wznowił przyjęcia. Bezpłatne po­
rady pod kierunkiem prof. Academie Scien-
tifiqu e w Paryżu.

Restauracje:
Restauracja i kawiarnia Berendt, Dworcowa 6.

Kawiarnia ,,Europa", Gdańska 10. Dancing do
rana.

Restauracja i śniadalnia ,,Adria", Dworcowa 24,
tel. 1544.

Kabarety
BOaza" pierwszorzędny kabaret, ul. Pomorska 19

Gdzie i, co kupię?
Be-De-Te — Bydgoski Dom Towarowy — Gdań­

ska 15. Największy dom tow. Polski Zach.

H. Kaszubowski, S. z o. p. Długa 22. Zegarki, biżut.
F. A . Matz, Stary Rynek 19 i Śniadeckich 49.

Nadeszły ostatnie nowości w materiałach

wełnianych damskich i męskich. M aterjały
bawełniane, swetry, trykotaże w olbrzymim
wyborze. Ceny bezkonkurencyjne.

Futra — K . Nitecki, Dworcowa 48, teł. 325.
Drukarnia Bydgoska S. A ., Poznańska 12-14 —

wykonuje wszelkie druki familijne, kupieckie
i dla towarzystw — szybko, czysto i tanio.

s pociągów z Bydgoszczy

Toruń-Warszawa: 2.37, 6.50, 8.05, 9.57, 13.55, 15.30

18.10, 19.58. 21.33 (lran zylowy). 23.16.
Tczew - Gdańsk- Gdynia: 0.40, 3.56, 5.50, 7.3S,

12,13. 13.13, 17.17, 3 0 . 0 3 , 20.10.
Kościerzyna - Gdyiila: 8.13, 15.45.
N aklo -P iła : 0.01, 6.15, 10.35 (tranz.) 14.15, 19.46.
Unisław - Brodnica: 4.55, 8.11, 13.45, 16.10, 21.5C
Inowrocław - Poznańi 3.50, 6.20, 11.45, 13.40, 18.10,

20.40, 22 .23, 23.15.
Wągrowiec —Poznań: 5.00, 10.32, 13.26, 18.54.
Inowrocław - Karsznice - HerbyNowoi 13.40,23.15.

Spacerując po troskliwie utrzymanym parku
zakładowym, trudno się z początku zorjento-
wać, że otaczający nas ludzie to jednostki nie­
poczytalne.

W współczesnym zakładzie psychiatrycznym
niema sensacji.

Niema kaftanów bezpieczeństwa, niema na każ­
dym zakręcie dozorców o ponurem obliczu, nie­
ma krzyków i atmosfery grozy, To wszystko
należy do bezpowrotnej przeszłości. Tylko d!a
zadokumentowania, jak wielki jest postęp wie­
dzy w dziedzinie psychjatrji, zachowano w

jednym z pawilonów
historyczną kazamatę

dla furjatów, ciemną, niską, okratowaną, z bar­
łogiem słomy w kącie i zardzewiałym już łań­
cuchem.

Kaftan bezpieczeństwa, zamykany specjal­
nym kluczem na żelazne guziki, uzmysławia
nam, jak

wielkie katusze

musieli cierpieć dawniej ci nieszczęśliwi.
Dziś tego niema. Dziś myśl lekarza i do­

świadczenie lekarza zastępują kaftany i żelazne
dyby!

Piękne boisko, stadjon sportowy, basen pły­
wacki, korty tennisowe i warsztaty pracy po­
zwalają się wyżyć choremu we właściwym kie­
runku.

Dziarskim krokiem podchodzi do nas mały,
krępy człowieczek, pręży się po wojskowemu
i przykładając rękę do czapki, przedstawia się:

— Pułkownik Godecki jestem! Gdy miałem
pięć lat, byłem już sierżantem w watasze ko­
zackie:. Brałem udział iako zwyczajny żołnierz
w wielkiej bitwie pod Warszawą. Za swoje nie­
bywałe bohaterstwo zostałem mianowany puł­
kownikiem.

— No dobrze, m i dobrze, panie Nalewajko
— mówi łagodnie p. dr. Bielawski. — Idź pan
do roboty, bo nie dostanie pan dodatkowej
porcji.

— Rozkaz, panie doktorze. Pułkownik Go­
decki wszystko robi jak należy.

Mały krępy człowieczek odchodzi do war­
sztatu, tu piąc zamaszyście nogami.

Za zakrętem na ławeczce siedzi chuda, asce­
tyczna kobieta. Usta jej powtarzają bezustan­
nie modlitwy. Modli się bez przerwy o od­
puszczenie grzechów swoich i całego świata.
Uważa się za największą grzes znicę. Będzie
się ksujać

aż do śmierci.

Odmienne cierpienia przechodzi chory, spa­

cerujący nerwowo po alejach parku. Wszędzie
widzi gady wstrętne, jadowite, czyhające na

jego młode życie. Broni się bezustannie przed
ich niewidzialnym atakiem. Przy dużej tro skli­
wości omam ten będzie można wyleczyć,

W międzyczasie spotkała nas prawdziwie
makabryczna przygoda.

Podchodzi do nas niemłody, dystyngowanie
wyglądający pan, który wdaje się z nami w roz­
mową na temat polityki bieżącej. Rozmawia
tak logicznie, że ani by 'nam na myśl nawet nie
przyszło, że to mógłby być pacjent. W tem

zciszywszy głos, odciąga nas na stronę i poka­
zując w oddali trzech innych, pod rękę prowa­
dzących się pacjentów, powiada:

— Widzi pan ich? Temu ma prawo zdaje się,
że jest Bogiem Ojcem. Ten w środku twierdzi
uporczywie, że jest Synem Bożym. A ten trz-e­
ci ma też pomysł nazywać się Duchem Świę.
tym. Warjaci! To wszystko nieprawda. Ja wiem

najlepiej, że to nieprawda, bo ja jestem Prze­
wodniczący Trójcy Świętej...

Wśród takich urojeń i dziwacznych oma­
mów płynie znojna i ciężka praca lekarzy i per­
sonelu zakładu psychiatrycznego w Kościanie.

Józef Kruszona.

Zatruty siQ grzybami.
Niejaka Pelagja. Kaczmarek, zam. przy ul.-

Brzozowej 47 oraz Eleonora Lewandowska, za­
mieszkała przy ul. Szubińskiej, uległy wczoraj
ciężkiemu zatruciu grzybami. W stanie prawie
że beznadziejnym przewieziono obie kobiety da
szpitala miejskiego.

Zsiowu kradzież mieszkaniowa.
Do mieszkania p. Kamińskiej przy ul. Marsz.

Focha 6 wtargnął złodziej i zabrał walizkę za-

wierającą różną bieliznę damską. Jak zeznaije
Kamińska, mieszkanie nie było zamknięte.

Sprawą ujęcia złodzieja zajęła się policja.

Przy otyłości, artretyzmic 3cukrzycy na­
turalna woda gorzka Franciszka-Józsfa
wzmacnia czynności żołądka i kiszek
oraz ułatwia trawienie. Zal. przez lek.

Wieczorowe gimnazfiim
dla dorosłych w Bydgoszczy.
Dyrekcja Wieczorowego Gimnazjum dla. do­

rosłych zawiadamia, że regularna nauka szkol­
na rozpocznie się w poniedziałek, dnia 10-go,
września br. o godz. 18 w gimnazjum im. Ko­
pernika. Kandydaci, którzy tego dotąd nie u -

skutecznili, w inni dokonać ostatecznego zapisu
w kancelarji gimnazjum w sobotę od godz. 17
do 19 lub w poniedziałek od godz. 17—18;

Kto wygrał na loterii.

Wczoraj, w czwartym dniu ciągnienia
czwartej klasy 30-ej Polskiej Państwo­
wej Loterji Klasowej, wygrane padły na

numery następujące:

Ciągnienie przedpołudniowe:
20.000 zł. Nr. 65301.
10.000 zł. Nr. 29720.

10.000 z ł. N r 33528 137624.
5.000 zł. N r. 1431 72620.

PAMIĘTAJ, że wielkiewygrane padająstale
w szczęśliwejkolekturze IMAi'l 'A i ,A
Bydgoszcz, ulica Jagiellońska 2

- - - - - - l i n Ciągnienie IV. klasy trwa do 21 bm.
16416 (2|| Losy IV. klasy są jeszcze do nabycia.

2.000 zŁ N r . 1145 3125 6913 15701 23516
32207 33531 59346 68268 69114 78965 95872
98167 113676 130000 130801 136329 138526

151273 154527 157135 158187 158863 165803
1.000 zł. Nr. 5886 11252 16082 16392

22039 23321 29535 32715 47135 47401 48628

j 53857 58024 71625 73760 73992 74190 77912
8619.3 88493 93280 94769 1042,99 105769
111771 115154 116460 117754 120460123406
125517 136597 137143 150660153872155401
161048 167834 168197 169914.

Gdgoilecis!si3bradii
SejisacjfJn^ proces zrsawego atlety .Sztekkera o rzekom y

zamach na zapaśnika Ułamią.
Prasa warszawska zapowiada na dzień

19-go września niezwykle sensacyjny pro­
ces na tle zakulisowych tajników między­
narodowych turniejów walk zapaśniczych.

Znany zawodowy atleta, wielokrotny
zwycięzca turniejów krajowych i zagranicz­
nych Teodor Sztekker stanie przed sądem
jako,,, oskarżony o usiłowane zabójstwo i

podżeganie do zbrodni morderstwa.
Okoliczności tej sensacyjnej sprawy są

następujące: Dnia 26 lutego br. zgłosił się
do urzędu śledczego młody zapaśnik waik
francuskich Józef Miazio, który złożył re­
welacyjne zeznanie. Opowiedział on, że je­
szcze w grudniu 1832 r., kiedy był na tur­
nieju walk zapaśniczych w Zurychu w

Szwajcarji, atleta Teodor Sztekker nama­
wiał go, aby zwabił na przechadzkę w góry
i... zepchnął w przepaść arbitra w alk zapaś­
niczych Józefa Treflera-Brańskiego.

Sztekker miał jakieś pretensje do Tref­
lera-Brańskiego i w ten sposób chciał się
go pozbyć... Miazio nie chciał jednak brać
udziału w zbrodni i w sposób ostry odmó­
w ił Sztekkerowi'. Na tem tle między atletą
Miazio a Sztekkerem powstała sprzeczka.

Po kilku dniach, gdy Miazio wieczorem
wracał do domu, został on na ulicy napad­
nięty i ugodzony nożem w plecy. Zanim
zdążył się obejrzeć, napastnik znikł. Po

wyzdrowieniu Miazio dowiedział się od at­
lety Garkowienki, że napadu dokonał sekre­
tarz osobisty Sztekkera. Stanisław Lentz.
Nie chcąc psuć opinji Polakom w Szwajca­
rji i kompromitować zapaśników Polaków,
Miazio nie doniósł zaraz władzom o napa­
dzie, mówiąc, że zranił się, spadając z gó­
ry.

'W lutym br. Miazio dowiedział się od
dwóch znajomych, że Sztekker ma przybyć
do Warszawy i że odgrażał się, iż nasłana
łobuzerja zabije Miazię (!7). Wobec tego
Miazio postanowił powiadomić policję.

'T 'o odebraniu tego doniesienia od Mia-
zia, urząd śledczy wszczął dochodzenia.
Przesłuchano k ilku świadków, którzy czę­
ściowo potwierdzili doniesienie Miazi. M .

in. atleta Grabowski zeznał, że był obecny
podczas napadu na Miazię w Zurychu. W i­
dział on, jak z pewnej restauracji wybiegło
trzech osobników, a m. in. sekretarz Sztek­
kera, który jego uderzył butelką w głowę,
a gdy Grabowski usunął się na bok, sekre.
tarz ugodził Miazię w plecy. Poza tem Gra­
bowski stwierdził, jakoby Sztekker odgra­
żał się, że jak przybędzie do Warszawy, to

Hbędzie chodził po trupach" .*

Te Same okoliczności potwierdził rów­
nież w dochodzeniu znany atleta Aleksan­
der Garkowienko. In ny zaś świadek, Hipo­
lit Karlewski, zeznał, że w lutym br. sły­
szał, jak grupa łobuzów, kręcących się ko­
ło cyrku w czasie turnieju zapaśniczego,
rozmawiała o Miazio, przyczem była mowa

o tem, że jeśli Miazio doniesie o zdarzeniu
w Szwajcarji, to go — pociehu sprzątną,...

Przed wyznaczeniem terminu rozprawy
sa.d za pośrednictwem min. sprawiedliwości
zwrócił się do władz szwajcarskich z zapy­
taniem, jakie sankcje stosowane są w

Szwajcarji za tego rodzaju przestępstwa.
Wydział prawny związkowego !departamen­
tu powiadomił ministerstwo za pośrednic­
twem poselstwa polskiego, że według usta­
wodawstwa szwajcarskiego za tego rodzaju
występek grozi kara do 3 lat więzienia.

Teodor Sztekker postawiony został w

stan oskarżenia z art. 250 k. k .

M jłoUtiizodąg.
- Co pan redaktor miszli o naszy. przy­

jaciółki Francji. Bo dawni to my sze z nią
tak kochali, jak dwie syjamskie siostry.
A teraz bruch i krach. Ja sze Polski nie
dzi'wie, żc una woli Hitlera. Co my mieli z

Francji? Platonicznego stosunku. Na rand­
ki poczeba było jeździć z Paryża do W ar­
szawy albo z Warszawy do Paryża, a kola­
cji i hotelu musiała zawsze Polska płacić.

Urzędową tabelę powinni wszyscy sprawdzić
w kolekturez

44 Bydgoszcz, Pomorska 1

,,w*.muwie. Tornn, Żeglarska nr. 31
U w a p ! Kolektura ,,UŚMIECH FORTUNY"
wypłaca NATYCHMIAST wszelkie wygrane.

Ciągnienie popołudniowe:
150.000 'zł. Nr. 61369.
15.000 zł. Nr. 144020.

10.000 zł. Nr. 121611.
5.909 zł. Nr. 4870 7450 17689 34335

48639 116467 140856.
2.000 zł. Nr. 574 2751 18474 18748

37921 43152 48441 53720 63845 64443
74191 74488 114065 115576 122515124771
138069 143346 149331 149802 159001 166344

169383.
1.000 zł. Nr. 9171 10518 32997 35788

40905 45738 54361 55188 64603 67328 69145
72089 72774 74638 80526 86778 97051 99184
100197 109455 116921 125321 126112 127494

136427 136481 139201 143188 143552 144235
144437 152170 154319 160447 160556 161587

161934.

Sokoli i Sokolice Okr. V .

Dziś w sobotę, 8 bm. śpiew w lokalu

p. Mellera, Plac Piastowski o godz. 8 .

Uprasza się o jak najliczniejszy udział
i punktualne przybycie.

CBS. tl. m . U*.

Zebranie zarządu w poniedziałek, dnia
10 bm., o godz, 20-ej, przy ul. Poznańskiej
nr. 14, II. piętro. Na porządku obrad waż-,
ne sprawy. Prezes.

W nasze bidne czasy to był bardzo kosztow­
ny techtel-mechtel.

Z Hitlerem jest całkiem innego stosum
ku. On umi z kobitami sze obchodzić. Go­
dzien robi nam miłosny propozycji i tak
nam,zawrócił głowy, że my weszli z nim w

stanu małżeńskiego na dziesięć lat. Pan re­
daktor rozumi - takie małżeństwo na pró­
by.

Moja żona ma tylko strachu, aby z pana
Kieler nie wykłuł sze jaki Lange albo Lan-
dru i nie zrobił krzywdy naszy Ojczyzny.
Ale ja moi żony zagroził, że jak una jesz­
cze raz powi taki herezji, to ja zaraz zrobię
donosu do cenzury i una Sze dostanie do
paki. I ja ji kazał za kare przed każdem
jedzeniem i po jedzeniu wołać ,,Ileil H it­
ler!". Nu, ona woła, bo mi sze boi, ale od
tego wołania dostała już żółciowy chrypki.

Pan redaktor niewybiera sze do Genewy
na poszedzenie Ligi? j ak pan mówi, że ca­
ły Ligi to jest bujdy? Rozumi' sze, ale cze-

ba zachować dla Ligi prestiżu. Pan wi, że
Ligi znalazła sze we finansowy kłopoty.
Państwa niechcą płacić na Ligi składki i
una nima zaco na żymę węgiel kupić. Pa­
skudny sytuacji, co? Jakby odemni zależa­
ło, to jaby urządził na Ligi dżeń kwiatka.
Jaby sam wżon puszki, chodził po ulicy i
mówił: na bidny Ligi co laska! A pan Śto-
my mógłby dać dla Ligi przedstawienie
,,Nasza żonusia". Wszystki dyplomaty przy­
jechałyby do Bydgoszczy, aby widzieć ta­
kiego teatrul
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Wjfwcrae dźwięk, kingAPOLLO
ni. Krasińskiego 23. Tel. 495.
Początek seansów o g. 5, 7 i 9 w.t
w niedzielę o godzinie 3-ciej po poł.

Dzil, sobota premiera
wielkiego podwójnego programu

1. Najpopnlarn. artystka świata Anny Ondra
w najnowszej 1 najweselszej farsie dźwiękowej pod tyt.

Taka słodka dziewczyna jak Ty...
X. Homnnentalne arcydzieło pt,

IU1EI
Całość 18 aktów ! (16752

Wygrane ur kolekturze
,,USmiecli Fortuny".

Wygrana zł 5,000 na los 140856 oraz cały
szereg wygranych po z ł 2.000, 1.000 i mniejszych
w pierwszych dniach ciągnienia padło w tutej­
szej znanej ze szczęścia kolekturze ,,Uśmiech
Fortuny” .

1— Zwracamy uwagę na ogłoszenie firmy Ga­
briel, piekarnia i cukiernia przy ul. Gdańskiej
nr. 93. Właściciel firm y znany jest jako dzielny
i solidny fachowiec, który prowadzi przedsię­
biorstwo swoje na uczciwych zasadach kupiec­
kich, Firmę Gabriel polecamy uwadze Czytel­
ników naszych oraz życzymy na nowej placów­
ce powodzenia.

-- Kto się chce dobrze ubawić, niech przy­
będzie dziś w sobotę do sympatyków Klubu

Sportowego znanej fabryki obuwia ,,Leo", któ­
rzy urządzają zabawę w Resursie Kupieckiej
przy ul. Jagiellońskiej. Klub Sport. ,,Leo” zna­
ny ze swej gościnności i uprzejmości, wobec
czego wszyscy zobaczymy się na zabawie w klu­
bie ,,Leo" . Orkiestra pierwszorzędna.

- Katolickie Tow. Abstynentów parafji św.
Trójcy urządza pielgrzymkę do Pakości w , nie­
dzielę 9 bm. pod przewodnictwem ks. Świadka.
Zbiórka przy kościele św. Trójcy. Wyjazd o

godz. 7,30. Uprasza się uczestników o punk­
tualne przybycie.

PIELGRZYMKA
D0 ZIEMI ŚWIĘTEJ

pod protektor. J . Eks. Ks. Biskupa Nlemlry
10-26 października r. b.
Warszawa—Lwów—Constanza— Konstan­
tynopol —Jaffa — Jerozolima - Betleem —

Jerycho—Jordan—Morze Martwe— Getse-
mani-Nazaret- Góra Tabor - Tyberjada
Haiffa—Góra Karmeli powrót przez Grecję.

I, Cena od złotych720,- |

Prospekty i szczegółowe informacje:
,,FRA N(OPOLH.

Warszawa, Mazowiecka 9, tel. 206*73

Mcipowodzion
Czy w pogodę, czy słotę
Przyjdźcie, proszę, w sobotę
Ósmego września nr' południu o piątej
:W nasze znane kąty:
(Konarskiego, także piąty).
Tam w auli na drugiem piętrze,
(Odnowione wnętrze)
Na rzecz wszystkim znaną,
Pomocy powodzianom.
Powiedzcie wszystkim wszędzie,
Wieczorek się odbędzie.

Wieczorek z wielką swadą.
Przybądźcie więc gromadą,
Wy wszyscy dobrej woli,
Jeśli Wam czas pozwoli.

Nikt z Was nie pożałuje,
Chociaż grosz ofiaruje,

Bo beskidzkie powsinogi,
Przebywszy dalekie drogi,
Tak uciesznie rzecz przedstawią,
Że Was setnie tem zabawią.

Przyjdźcie więc, ile się zmieści,
Bo za groszy dwadzieścia — trzydzieści
Będzie dużo, dużo treści!
Kolo Młodzieży Polskiego Czerwonego Krzyża
z udziałem absolwentek Szkoły Wydziałowej.

Bezczelny napad rabunkowy
bigittO-terfniią srfnB*uszlfics.

la cena iycia zezwala na rabunek.
Wczorajszej nocy dokonano śmiałego napa­

du bandyckiego na mieszkanie 80-letniej sta­
ruszki Klary Friedlaender przy ul. Przyrzecze 4.

Krytycznego dnia Klara Friedlaender p rzyj­
mowała u siebie wieczorem gości, którzy opu­
ścili jej mieszkanie po godz. 22. Zmęczona przy­
jęciem, staruszka udała' się na spoczynek.
Drzwi od syp(ialni do korytarza były otwarte.
W pewnym momencie usłyszała jakieś podej­
rzane szmery, dochodzące z korytarza. Zanie­
pokojona, chciała wstać, lecz w tej samej chwi­
li jakiś zamaskowany osobnik wszedł do poko­
ju. Na zapytanie przebrażonej staruszki, czego
sobie życzy, bandyta odpowiedział: ,,Pieniędzy!”

Friedlaenderowa zaczęła wołać o pomoc.
Rozwścieczony bandyta rzu cił się na staruszkę,
przykrywając ją kołdrą i krępując powrozem.
Bliska omdlenia starowina błagała rabusia o

darowanie jej życia za cenę niekrępowanego
przez nią rabunku.

Bandyta grasował po pokoju jeszcze godzinę,
zabierając ogółem 420 zł. Z kuchni i śpiżarni
z n ikły zapasy żywności. Przerażona napadem
Friedlaenderowa dopiero rano 'odważyła się
wszcząć alarm.

Policja niezwłocznie zarządziła energiczne
dochodzenia, które jednak narazie nie dopro­
wadziły do żadnego wyniku.

Ujecie zabójcy ś. p . Hazego.
Z tf%sifeszsiśągs:earosizicaBaiiw rócił afoInrcr/fY

Tczew. Patrolujący na pograniczu pol-
sko-gdańskiem pomiędzy wsiami' Gorzędzie-
jem a Knybawą w odległości ok. 2 kim. od
Tczewa funkcjonariusz Straży Granicznej z

placówki Gorzędziej ujął ukrywającego się
w krzakach nad W isłą 25-letniego robotni­
ka Franciszka Chełkowskiego, pochdzącego
i wsi Bałdowo pow. Tczew, którego dopro­
wadził do placówki Straży Granicznej w

Gorzędzieju pod Tczewem.
W toku wstępnego śledztwa ustalono,

że przytrzymany Chełkowski poszukiwany
jest listami gończemi prokuratury sądu o-

kręgowego w Starogardzie za wyłamanie
się z więzienia w Starogardzie.

Chełkowski w dniu 8 maja 1933 r. na za­
bawie Ochotniczej Straży Pożarnej w Bał-
dowie pod Tczewem zamordował sztyletem
m arynarskim 23-letni'ego robotnika ś. p.
Pawła Hazego z Bałdowa. Za morderstwo
to Chełkowski w dniu 24 czerwca 1933 r.

stanął przed sądem okręgowym w Starogar­
dzie, który zasądził go na 7 lat więzienia,
zaś w kilka miesięcy później sąd apelacyj­

ny w Toruniu zmniejszył mu karę do 4 lat
więzienia.

W czasie odsiadywania kary w więzie­
niu starogardzkiem w dniu 21 stycznia br.
jeden z dozorców w'ięziennych polecił Cheł-
kowskiemu wykonać pewne prace. W tym
celu Chelkowskiemu wręczył dozorca klu­
cze od więzienia. Chełkowski, nie namyśla­
jąc się długo, ułożył plan ucieczki, do któ­
rego wciągnął szpiega niemieckiego Leona
Simona i bandytę Mościckiego, z którymi
przy pomocy, kluczy zbiegł w kierunku gra­
nicy niemieckie! do Chojnic.

Chełkowski przebywszy granicę niemiec­
ką, zatrzymał się na majątku Schonfeld
w Berlinie, oraz w Landsbergu, skąd w dn.
5 września br. udal się na pogranicze pol-
sko-gdańskie, gdzie za pomocą iodzi dostał
się na teren Polski, chcąc prawdopodobnie
odwiedzić rodziców, zamieszkałych w Bał-
dowie. Okutego w kajdany mordercę Cheł-'

kowskiego osadzono znowu w więzieniu w

Tczewie.

DZIAŁ W G
SPORT WŚRÓD KOLEJARZY.

Wśród kolejarzy sport rozwija się coraz

bardziej. Jedyną organizacją zajmującą się
propagandą sportu wśród kolejarzy jest
Kolejowe Przysposobienie Wojskowe. K . P.
W. posiada 194 własnych boisk, 112 strzel­
nic i kilkanaście przystani wioślarskich. Z

kolejarzy zrzeszonych w K. P . W . blisko 4

tys. uprawia lekkoatletykę, 1017 piłkę noż­
ną, 1592 łyżwiarstwo, 2735 — kolarstwo,
671 — wioślarstwo, 300 — narciarstwo, oko­
ło 100 - boks, a przeszło 2500 — turystykę
i marsze.

Władze K. P. W . dążąc do rozpowszech­
nienia sportu wśród najszerszych warstw

kolejarzy osiągnęły zamierzony cel. Dowo­
dem tego jest 16.915 państwowych odznak
strzeleckich i 12.315 odznak sportowych,
zdobytych przez członków organizacji.

OLBRZYMIE ZAINTERESOWANIE ME­
CZEM POLSKA-NIEMCY.

Z Lipska piszą nam: Zainteresowanie
niemieckiej opinji publicznej meczem Pol­
ska—Niemcy w Warszawie jest bardzo du­
że. Dzienniki niemieckie zamieszczają co-

PROGRAM W KINACH.

ADRIA. Dziś powtórzenie premjery p. t.

,,M arie" czyli grzech jedneg nocy. Dramat
dziewczyny, która chodzi kuchennemi schoda­
mi, używanej do najcięższych robót, ofiary
przelotnej miłostki panicza. W gŁ roli Anna-
bella. Nadprogram. Pocz. o 5,20, jutro o 3,20.

APOLLO (ul. Krasińskiego 23). Dziś w so­
botę premjera wielkiego, podwójnego progra­
mu. Najpopularniejsza artystka Anny Ondra w

najnowszej i arcypikantnej farsie p. t . MTaka
słodka dziewczyna jak ty..." i monumentalne

arcydzieło dźwiękowe pt. MTunel” . Wspaniały
dramat bohaterstwa i poświęcenia. Początek
o5,7i9,jutroo3.

BAŁTYK. Dziś i w niedzielę po raz ostatni
,,W ieczny wróg” z W illiam Desmondem oraz

występy magiczne proŁ Fulurini'ego. Dla m ło­
dzieży dozwolone. Początek o 4,30.

KRISTAL. Dziś i jutro powtórzenie prem­
jery fascynująco wesołej komedji francuskiej pt.
,,Sekretarka osobista wychodzi zamąż” . W roli
głównej Mary Glory i świetny Jean Murat. W
filmie tym widz znajdzie wszystko, co najlep­
szego może dać dzisiejszy twó r kineińatografji,
a zwłaszcza komedja muzyczna. To też obudzi­
ła ona zachwyt i szczere zainteresowanie. Obok
rozrywki miłe i artystyczne wrażenia — oto za­
leta tego filmu. Poza tem nadprogram. Pocz.
0 5,15, jutro o 3,20.

MARYSIEŃKA zachwyca srwą wesołą pol­
ską ,,Paradą rezerwistów” z Mankiewiczówną,
Dymszą i Walterem w rolach głównych. Prze­
zabawne są postacie Dymszy jako restauratora
w cywilu, a strzelca we wojsku, W altera jako
kelnera w cywilu, a we wojsku kaprala rezer­
wy. Pyszne, komiczne sceny bawią publiczność,
wspaniale, która Drzybyła wczoraj licznie. Nad­
program wielka komedja ,,Wiluś w stratosferze*
1 inne dodatki. Pocz dziś o 5,10, jutro o 3.

REWJA powtarza wesołą i rozkoszną ope­
retką paryską p. t , BMarzenie 22” .oraz

po raz pierwszy w Bydgoszczy produkcję gen­
ialnego reżysera Eryka Pommera pt. ((Czło­
wiek, który szuka mordercy” , W gł. roli Hans
Riihmann. Na scenie nowy doskonały zespół
artystów pod kier. Piotrowskiego daje angiel­
ską sobotę pt. ,,Week-end” , wielką rewję uroz­
maiconą artystycznemi atrakcjami. Pocz. dziś
o5,jutroo3.

PROGRAM RADIOFONICZNY,

Poniedziałek, 10września.
WARSZAWA-RASZYN. 6,45: Audycja poranna.

12,10: Koncert zespołu Tadeusza Seredyń-
skiego (Lwów). 13,00: Dziennik południowy.
13,05: Piosenki neapolitańskie (płyty). 15,45;
Polska muzyka ludowa. 16,45: Lekcja języ­
ka niemieckiego. 17,00: Recital fortepianowy
M. Barówny. 17,25: Skrzynka pocztowa —

dr. Marjan Stęnowski. 17,35: Muzyka (pły­
ty). 17,50: ,,Opićka nad potomstwem u zwie­
rząt” wygł. prof. kj Siedlecki. (Tr. z Krako­
wa). 18,00: Skrzynka, pocztowa rolnicza —

inż. W . Tarkowski. 18,10: Życie kulturalne
i artystyczne stolicy. 18,15: Koncert kame­
ralny. 18,45: ,,Pomówmy o szkole" s wygł.
inż. Z. Kacprowski. 19,00: Audycja strzelec­
ka. 19,25: Chwilka społeczna; 19,30: ,,Tę­
sknota za moralnością” - wygł. p . Janina
Strzelecka. 19,50: Wiadomości sportowe.
20,00: Piosenki w wyk. H. Ordonówny (W il­
no). 20,30: M elodje film owe (płyty-). 20,45:
Dziennik wieczorny. 20,55: Jak pracujemy
w Polsce. 22,00: Koncert popularny. 21,45:
,,Najżywotniejsze hipotezy naukowe” - wygł.
dr. Witold Chajfec. 22,00: Koncert rekla­
mowy. 22,15: Muzyka taneczna z kawiarni
,,Adria" .

ZAGRANICA. Moskwa. 18,30: ,,Dama kameiio-
wa". Belgrad. 20,00: ,,Cyganerja", opera.
Londyn. 20,00: Wieczór wagnerowski. Stras­
burg. 20,45: Koncert galowy. Luksemburg.
21,30: Koncert symfoniczny. Budapeszt.
22,00: Koncert symfoniczny.

dziennie obszerne wiadomości o sporcie pol­
skim i polskiej reprezentacji państwowej.
Ustalony skład polski ocenia prasa nie­
miecka jako zespół niezwykle groźny.
Wszystkie pisma podkreślają, że Niemcy
s'taną w Warszawie przed bardzo ciężkiem
zadaniem.

Sukcesy naszych ftennisisfów
na mistrzostwach Węgier
Z Budapesztu telefonują: Polscy tenni-

siści odnieśli szereg sukcesów na odbywa­
jących się w Budapeszcie międzynarodo­
wych mistrzostwach tennisowych Węgier.

W grze pojedyńczej panów Wittman ła­
two wyeliminował Węgra Huberta 6:0, 6:0
a Tłoczyński również łatwo zwyciężył do­
brego'węgierskiego tennisistę Nagy 6:1, 6:0.

W grze podwójnej panów para polska
Tłoczyński, Wittm an spotkała się z parą
węgierską Aratb, Drezdner. Po ciężkiej
walce spotkanie z powodu ciemności zosta­
ło przerwane przy stanie 6:3, 2:6. Po łat-
wem zwycięstwie w pierwszym secie para
polska przegrywa równie łatwo drugiego
seta.

Rozpoczęły się również w Budapeszcie
zawody tennisowe o tarczę św. Emeryka.
W grze pojedyńczej panów Tłoczyński wy­
eliminował Niemca Lunda 6:1, 8:6, 6:4.
Henckel (Niemcy) po niesłychanie zaciętej
walce pokonał znanego w Bydgoszczy Gre­
ka Staliosa 4:6, 1:6, 7:5, 6:2, 6:1.

Hecht faworytem-Tłoczyński
ulubieńcem.

Węgierski ,,Sport” zamieszcza artykuł
p. t. ,,Hecht faworytem* Tłoczyński ulu­
bieńcem", w którym z uznaniem wyraża się
o grze Tłoczyńskiego na mistrzostwach ten­
nisowych Węgier. Mistrz Polski — pisze
,,S port” — już w pierwszym dniu zdobył so­
bie powszechną sympatję publiczności, choć
faworytem turnieju jest raczej Czech
Hecht.

Dalsze wyniki naszych
tennisistów na Węgrzech.

W trzecim dniu zawodów tennisowych o

mistrzostwo Węgier Tłoczyński pokonał
Czecha Caskę 1:6, 6:3, 6:4. Hecht (Czech.)
zwyciężył Wittmana 3:6, 6:3, 6:4, a Frie­
drich (Węgry) wyeliminował Greka Stalio­
sa 6:2, 3 :6, 6:3.

W grze podwójnej panów dokończono
przerwany dnia poprzedniego z powodu
ciemności mecz Tłoczyński — Wittman con­
tra Drezdner — Arato. Wygrała para pol­
ska następne dwa sety a zarazem i mecz

6:2, 6:1.

W dalszych rozgrywkach o tarczę św. E-

meryka Tłoczyński odniósł dalsze zwycię­
stwo, bijąc Węgra Balazsa 6:2, 3:6, 6:1, 6:2.

Najgroźniejzszy współzawodnik Hecht wy­
eliminował Węgra Drjetomszky w 3-ch se­
tach 6:4, 6:3, 6:2.

Mecz Polska - Niemcy
w radjo.

Jak się dowiadujemy, jutrzejszy mecz

piłkarski Polska — Niemcy będzie transmi­
towany przez Polskie Radjo.

Transm isja rozpocznie się o godz. 15.55,
w którym to czasie nadane zostaną hymny
obu państw.

Natychmiast po odegraniu hymnów roz­
pocznie się mecz. Zaznaczyć należy, że
transm itowanie całego meczu piłkarskiego
jest wypadkiem notowanym po raz pier­
wszy w histo rji Polskiego Radja i sportu
polskiego.

Wszyscy więc ci, których nie stać było
na wyjazd do Warszawy, względnie nie mo­
gli dostać biletów, będą m ieli chociażby
częściową rekompensatę w postaci trans­
misji- .

88 -

— Francuskie kursy ,,Sekwana" M ar jł Rćgn-
mey (Cieszkowskiego 3), prowadzone przez dy­
plomowaną siłę z Grenoble, zostały już urucho­
mione. Informacje od 12— 13 i 17—18. (16749

— Wzorowe kursy języka angielskiego, pro­
wadzone przez rodowitą Angielkę, dające gwa­
rancję szybkiej i dobrej nauki z doskonałymi
akcentem, budzą wielkie zainteresowanie w

szerszych w arstw ach społeczeństwa. Inform a­
cje: Cieszkowskiego 3 1 p. od 12— 13 i 17—18.

16750)

Na meez piłki nożnej
ifcgjfclsslfism - Mltseaiacw .

Pociąg popularny ,,Orbisu'* odjazd z Byd­
goszczy dnia 9. IX o godz. 1,05. Powrót z

Warszawy dnia 10 bm. o godz. 3,45. Przejazd
w obie strony HI kl. wyniesie zł 12,90.

Bilety do nabycia: Bydgoszcz, Toruń, Gdańsk,
Gdynia w ,,Orbisie", Inowrocław, Tczew, Choj­
nice, Grudziądz na dworcach w kasie bileto­
wej. Cena biletów: Toruń zł 11,50, Inowrocław
13,10, Chojnice 17,70, Tczew 18,50, Grudziądz
14,30, Gdynia 20,50, Gdańsk 19,70. (165Q1

Giełda rtrtotra-lmraresa
w Bydgoszczy

Warunki: Handelhurtowy,parytet Bydgoszcz
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg.
Notowania odbywają się we wszystkie.

dni powszednie.
Notowania z dnia 7 września 1934 roku

cena cena

transakcyjna orientacyjna

Żyto 195 ton .... Od zł 17,75 17,50 - 17,75
, do zł 17,80

Usposob. spokojne
Pszenica 15 to n ...... z ł 19,35 18,75— 19,25

Usposob. spokojne
Jęczm. browarowy .

- zł 21,50— 22,00
Jęczm. jednolity -

.

- - zł 19,00— 19,50
Jęczm. zbiorowy .... zł 18,50— 19,00

Usposob. spokojne
Owies 85 ton -

. . . o d z ł 17,10 16,50— 17,00
,, do zł 17,20

Usposob. stałe

Mąka żyt. 550Z0 wł. worka zł 24,50— 25,50
Mąka żyt. 65'-y0wł. worka zł 23,50— 24,50
Mąka żyt. 55—70% wł. w. z* 18,75— 19,75
M.żyt. razów. 95% wł. w . zł 19,75— 20,25
M.żyt. pośl. 70y0 wł. w . zł 15,50— 16,50

Usposob. spokojne
Mąka psz. IA. wł.w.zł 34,00— 36,00
Mąka psz. IB.wł.w.zł 30,50— 31,50
Mąka psz. IG.wł.w.zł 29,50 - 30,50
Mąka psz. ID.wł.w.zł 28,50— 29,50
Mąka psz. IE. wł.w.zł 27,50 - 28,50
Mąka psz. IIA. wł.w.zł 25,50— 27,00
Mąka psz. IIB.wł.w.zł 25,00— 26,50
Mąka psz. IID.wł.w.zł' 24.50— 25,00
Maka psz. IIF. wł.w.zł 20,00 - 20,50
Mąkapsz. IIIA. wł.w.zł 18,00 - 19,00
Mąkapsz. IIIB. wł. wzł 15,50 - 16,00
Mąka psz.razowa wł. w . zł 21,00— 22,09

Usposob spokojne
Otręby żytn. standartowe zł 12,00 - 12,75
Otręby pszenne miałkie zł 12,00— 12,50
Otręby przenne śred. - zł 12,00— 12,50
Otręby pszenne grube - zł 12,25- 12,75
Otręby jęczmienne .

- -zł 14,25- 15,00
Rzepakzfmowybez worka zł 42,00— 43,00
Rzepik zimowy .... zł 39,00— 40,00
Mak nie b ieski................. zł 46,00 - 48,00
Gorczyca ...... . z ł 47,00— 50,00
Siemię lniane .

- zł 43,50— 46,00
Groeh Wiktorja . .

* -zł 43,00— 48,00
Groch Polgera ..... zł 31,00— 34,00
Łubin niebieski . .

-

. zł 00,00 - 00,00
Łubin ż ó łty .....................zł 00,00— 00,00
Ziemniaki jadał, wczesne zł 4,25- 4,75
Makuch lnia n y .................zł 19,50— 20,50
Makuch rzepakowy -

*
- zł 15,50 - 16,00

Makuch słonecznikowy - zł 20,50— 21,50
Makuch kokosowy - - - zł 17,00— 18,00

\Słoma żytnia luzem - - zł 3,50— 4,00
Siano nadnoteckie luzem zł 8,50— 9,00
S ru t S o j a ......................... z ł 21,75— 22,25

Ogólne usposobienie spokojne.

Bank Polski płacił w dniu 8. 9. 1934 r.

dolary amerykańskie 5,16— 5,17
funty szterlingów 25,05
franki szwajcarskie 172,09
franki francuskie - 34,77
guldeny gdańskie 172,44
liry włoskie 45,22

MARKA NIEMIECKA

na giełdzie warszawskiej w ctniu 7 wrze­
śnia 1934 r. — 210.— zł.

(Tendencja b. mocna).
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Jak działał w Poznańskiem
aresztowany hr. Potocki?

MEiclaeai(tB ffiresflraciaslsci z w i n e m .

Warszawa, 8. 9. (tel. wł.) Aresztowa­
nie hrabiego H. Potockiego nastąpiło na

mocy art. 269 k. k . Z tego samego para­
grafu są oskarżeni obaj dyrektorzy za­
kładów żyrardowskich.

Artykuł ten brzmi: ,,Kto, zajmując się
na podstawie przepisu prawnego lub u-

mowy sprawami majątkowemi innej o-

soby i działa na jej szkodę, podlega ka­
rze więzienia do lat 5".

Jak donosi dzisiejsza prasa warszaw­
ska — hr. Potocki był już raz zamiesza­
ny w pewną sprawę, a mianowicie w

sprawę ordynacji rydzyńsbiej księcia
Sułkowskiego. Po jego śmierci Rydzyna
dostała się spadkobiercom hr. Wodzic-
kiemu i hr. Potockiemu, którzy zgodzili
się za odszkodowaniem wyrzec się pre-

tensyj do Rydzyny, mimo, że ordynacja
była założona jeszcze za czasów niepod­
ległej Polski i w razie wygaśnięcia ro­
du Sułkowskich miała przejść pod za­
rząd komisji edukacyjnej w Warszawie.

Niemcy, w których posiadaniu znajdo­
wało się Poznańskie, chcieli pozbyć się
tej fundacji i wskutek zgody Potockiego
i jego doradców prawnych udało się im

to uzyskać. Po tej sprawie, która wywo­
łała wielkie oburzenie, hr. Potocki wy

— Bydgoskie. Towarzystwo Wioślarskie.
Dziś, w sobotę, dnia 8 bm. schadzka towa­
rzyska na przystani. Uprasza się o liczne
przybycie.

— Five o'clock w kawiarni ,,Europa" . W

niedzielę o godzinie 5 urządza ,,Europa" five
o'clock, urozmaicony występami artystów w po­
większonym programie z współudziałem tance­
rek pp, Grzybowskiej Raszewskiej, tria tanecz­
nego Tatraj, znakomitej śpiewaczki p. Wandlis
oraz innych sił artystycznych. O rkiestra pierw ­
szorzędna pod kier. p, Pastwikowskiego. Co­
dziennie dancing do rana.

— Zamknięte rekolekcje dla Pań Miłosier­
dzia oraz dla pań nie należących do tego stow.

odbędą się w zakładzie księży Misjonarzy w

Bydgoszczy pod przewodnictwem ks. superiora
dr. Moski. Rozpoczną się błogosławieństwem
23 września o godz, 7,30 wiecz., a zakończą się
27 września rano. Bliższych informacyj udziela

p. Janina Phillippowa, ul. Cicha 4, tel. 613

między godz. 12— 1 w południe.

WIELKIE DERBY PIŁKARSKIE
W BYDGOSZCZY.

W niedzielę 9 bm, odbędą się na stadjr.nie
miejskim wielkie zawody piłki nożnej z udzia­
łem najlepszych klubów bydgoskich i tak:

Ogodz.14SokółV—K.S.Sparta,ogodz.
16 komb. Polonja — Gwiazda i komb. Sokół I
— Kabel. Zawody te zapowiadają się wręcz
sensacyjnie, to też spodziewać się należy, że
wszyscy sympatycy sportu piłkarskiego poprą
tą imprezę, której dochód przeznaczony jest
na rzecz polskiego piłkarstwa. Bilety w cenie
od 0,30 do 1,50 zł.

EEWILYBRYSTA KUPIŁ SAMOCHÓD.

Proszę przejechać.

cofał się z życia publicznego i aż do lat
ostatnich nie brał udziału w polityce.

Jak się dowiadujemy, walne zebra­
nie akcjonarjuszy Żyrardowa, które
m iało się odbyć dnia 10 bm., zostało od­
wołane na czas nieograniczony.

Z Krakowa depeszują: Wody na

wszystkich dopływach W isły opadają.
W związku z tem obniża się i poziom
Wisły.

Urzędowo donoszą, że wiadomości,
jakie pojawiły się w prasie o rzekomem

przerwaniu komunikacji na drodze do

Szczawnicy, oraz o zerwaniu mostu pod
Hubą, po stwierdzeniu okazały się nie­
zgodne z prawdą. Komunikacja nie ule­
gła przerwie i most pod Hubą nie został

uszkodzony.
Warszawa, 8. 9. (PAT) W Warszawie

punkt kulminacyjny spodziewany jest ,

Waszyngton, 8. 9. (PAT) Przewodni­
czący komitetu strajkowego w przemy­
śle włókienniczym Gormann i prezes or­
ganizacji pracowników t. zw . narodowe­
go instytutu włókienniczego Sluan przy­
jęli zaproszenie porozumienia się w cią­
gu sześcin godzin z komisją rozjemczą
ustanowioną świeżo przez prezydenta
Rooseyelta. Ruch strajkowy utrzymał

S.p. Mateusz Andrzejewski.
Lipsk, 8. 9. (PAT) Z Drezna donoszą,

że zmarł tam ś. p. Mateusz Andrzejew­
ski, ur. w Małopolsee w r. 1848, jeden z

najstarszych i najbardziej zasłużonych
członków tamtejszej Polonji, b. kiero­
w nik szkółki polskiej i pierwszy nau­
czyciel języka ojczystego w Dreźnie.

Szpieg zawisł na szubienicy.
Warszawa, 8. 9. (Teł. w .). W Brześciu

nad Bugiem zapadł wyrok sądu doraź­
nego w procesie przeciwko Aleksandro­
w i Miroszenko, lat 19, który był oskarżo­
ny o szpiegostwo na rzecz ościennego
państwa. Miroszenko skazany został na

karę śmierci przez powieszenie.
Wobec nieuwzględnienia prośby o ła­

skę przez Pana Prezydenta, skazaniec
został stracony w godzinach poran­
nych. (r)

Wyjazd Pana Prezydenta.
Warszawa, 8. 9. (tel. wł.) Wczoraj Pan

Prezydent udał się na wypoczynek do

swojej rezydencji w Spalę. (r)

W tejże sprawie dowiadujemy się, że

sędzia Demant zamierza przeprowadzić
dalsze jeszcze posunięcia. M ają być po­
dobno przesłuchiwani senatorzy z B. B.
W. R. pp. Sobolewski i Targowski.

Jak donosi ABC aresztowani francu­
scy dyrektorzy Żyrardowa, którzy prze­
bywają w więzieniu na Rakowieckiej,
mają całkowite utrzymanie otrzymywać
z jednej z restauracyj warszawskich.
Kuchnia ma być francuska, podobno na­
wet z winem, (r)

dzisiaj przy stanie wody 3,60 m., czyli
o dwa metry niższym niż w czasie po­
wodzi lipcowej. Przy takim stanie wo­
dy niebezpieczeństwo powodzi nie zagra­
ża.

Na wałach warszawskich podjęto gorącz­
kowe prace.

Warszawy, 8. 9. (teł. wł.) Sytuacja
staje się groźna dla oklic podwarszaw­
skich. Na wałach wiślanych odżyła go­
rączkowa praca. Chodzi o to, aby spię­
trzone fale nie zalały nizin, które w kil­
kunastu punktach są zagrożone. (r)

się dziś na tym samym poziomie straj­
kujących t. j. około 369.000 robotników.

Większe rozruchy wydarzyły się w

Lancaster w Pensylwanji, gdzie straj­
kujący wtargnęli do jednej z przędzalń
i zmusili robotników do porzucenia pra­
cy. W czasie starcia kilka osób odnio­
sło rany.

%ronika telegraficzna.
Genewa, 8. 9. (PAT). Min. Beck odbył

wczoraj dłuższą rozmowę z ministrem
Barthou.

Berlin, 8. 9. (PAT). Poseł niemiecki i

minister pełnomocny w Wiedniu von

Papen przybył przed południem specjal­
nym samolotem do Norymbergi celem

wzięcia udziału w kongresie partji na­
rodowo-socjalistycznej.

Wiedeń, 8. 9. (PAT). Policja w Inns-

brucku skonfiskowała majątek 8 naro­
dowych socjalistów za zdradę stanu i

współwinę w zamordowaniu dyrektora
policji.

Londyn, 8. 9. (PAT). Agencja Reutera

podaje z Tokio, iż według informacyj
agencji japońskiej. Sowiety spuściły na

wodę we Władywostoku 4 łodzie pod­
wodne. W chwili obecnej w porcie Wła-

dywostockim przebywa 26 okrętów so­
wieckich.

- 1 wTalri jnż jestem zimny drań" i inne naj­
nowsze przeboje grać będzie pierwszorzędny
zespół jazzbandowy na dzisiejszej wielkiej za­
bawie jesiennej klubu sportowego ,,Leo", która

odbędzie się w dużej sali Resursy Kupieckiej;
Zabawy K. S. ,,Leo" mają zapewnione powo­
dzenie, więc i dziś zapełni się sala i będzie
rojno jak w ulu. Wstęp tylko 0,99 zł.

— Amatorzy kulania w kręgle, uwaga! Jtrtro
w niedzielę począwszy od godziny 2 po poŁ
odbędzie się w kręgielni w Fordonie (Strzelni­
ca) premjowe kulanie, połączone z zabawą na

rzecz powodzian. Zaprasza lokalny komitet nie­
sienia pomocy ofiarom powodzi.

Telefon 2l2 G R Gdańska 35

JTojfcpsssę* fsssnoai i eitMsiffmt.

Wie/ki wybór czasopism. - -

Sobota, dnia 8 września.
Godz. 18,00: Stow. Weteranów b. armji polskiej

we Francji, placówka Bydgoszcz, Nadzwy­
czajne walne zebranie w sekretarjacie Zw.
Inwalidów Woj. przy ul. Marsz. Focha 39.

Godz. 19,30: Tow. Obywateli i Miłośników Mie-

dzynia. Zebranie w sali p. Bucholza. Zebra­
nie zarządu pół godziny wcześniej.

Godz. 20,00: Związek Szoferów. Zebranie w

,,Harmonji".
Niedziela, dnia 9 września.

Godz. 8,00: Sokół III, sekcja gier. Zbiórka na

stadjonie celem rozegrania meczów trenin­
gowych w koszykówkę i siatkówkę tak dru-
chen jak i druhów.

Godz. 14,00: Tow, Rzemieślników Polsko-Kat,
Zebranie w Domu Kat. przy Farze. O godz.
13,30 zebranie zarządu.

Godz. 14,30: Koło Rodzicielskie przy szkole po­
wszechnej w Jachcicach. Roczne walne ze­
branie w szkole.

Godz. 15,00: Tow. Oświatowo-Religijne pod
wezw. św, Ignacego, Zebranie plenarne w

sali p. Kowalskiego (dawn. Kleinert).
Godz. 16,00: Stow, Służby Żeńskiej pod wezw.

św. Zyty. Zebranie miesięczne w salce pa-
rafjałnej. .

— Kółko Rolnicze Czyżkówko, Zebranie w sali

p. Glapy, ul. Grunwaldzka,
— Kat. stow, kobiet ,,Jedność" przy Farze,

Zebranie miesięczne w Domu Katolickim
p rzy Farze.

— Cech szewski. Pogrzeb członka naszego śp.
Mikołajczaka odbędzie się z kaplicy cmen­
tarza parafji Najśw. Serca Pana Jezusa.

— Tow. W łaścicieli Domów i Nieruchomości,
Zduny, Pogrzeb członka śp. Walentego M i­
kołajczaka z kaplicy cmentarza Serca Jezu­
sowego.

Godz. 17,00: Tow. Kult. - O św. Kobiet im. Dą­
brówki. Zebranie. u p. Małeckiego, 4. śluza.

*
. jt,

Poniedziałek, dnia 10 września.
Godz. 20,00: Absolwenci szkoły dokształcającej

zawodowo-kupieckiej. Zebranie zarządu w

auli miejskiej szkoły handlowej. Komplet
zarządu bardzo pożądany.
Kat. Stow, Kobiet ,(Jutrzenka" przy parafji

św. Trójcy. Zebranie plenarne w niedzielę 9
bm. po nieszporach w salce parafjalnej. Refe­
rat wygłosi ks. Spychalski. Uprasza się o licz­
ne przybycie,

B, K . S, ,,Polonja", sekcja kręglarska. Nad­
zwycza(jne walne zebranie sekcji odbędzie się
w dniu 14 bm. o godz. 20,30 w sali Resursy Ku­
pieckiej, na które zaprasza się wszystkich
członków sekcji i sympatyków sportu kręglar-
skiego.

Towarzystwo Uczniów Kupieckich, Zwie­
dzenie Papierni W ielkopolskiej w sobotę nie
odbędzie się.

Ji'mwmeBIP i ffigBfEgffagg,

ZNAWCA LITERATURY.
— A więc synkowi pana na imię Juljusz?

Tak, tak, przypominam sobie,' że pan się
zawsze entuzjazmował Mickiewiczem.

NIEZAWODNE LEKARSTWO.
— Panie doktorze! — żali się pacjent. —

Cierpi:- na bezsenność. Budzę się w nocy.
Wstaję z łóżka i chodzę po pokoju boso. Czy
nie można temu zaradzić?

— Owszem — powiada lekarz. — Nawet
bardzo łatwo. Niech pan na noc rozsypuje
na podłodze tłuczone szkło...

KZHsEZ)!
Przyjmę

dziewczę, najchętniej sie­
rotę do prac domowych.
Oferty Dziennik pod ,(Sa­
motna” . (16679

Murarz
kwalifikow. na reperacje

potrzebny. Adres Dzien­
nik. (9617

Kucharka

potrzebna. Jadłodajnia Po­
morska 21. (9614

Gospodyni-kucharka
zdobrem gotowaniem, pieczeniem

i prosowaniem

potrzebna zaraz

do majątku. Zgłoszenia z poda­
niem warunków i świadectw w

odpisach nadsyłać do (ltJ756

i'd I ELKA KLONI A

powiat Tuchola, Pomorze.

Prasowaczka
na garderobę potrzebna.
Adres Dziennik. (9605

Młoda

służąca przychodząca, po­
trzebna. Św. Trójcy 15,
restauracja. (16806

Bufetowa
do osbsługi gości dla re­
stauracji przystojna, siła
pierwszorzędna, potrzeb­
na zaraz, Ofierty z foto-

grafją nadesłać pod ,,Bu­
fetowa". (16805

Posadę
za 500. Listownie filja pod
,,Korona". (9607

Skład
tanio. Jasna 16. (16803

Ubikacje
na piekarnię wraz z 4

pok. mieszkaniem w cen­
trum miasta przy ulicy
Gdańskiej do wydzierża­
wienia. Oferty do filji
pod M. Z. (9612

Ubikacje
większe i mniejsze, wo­
da, światło elektryczne
na wszelkie cele zaraz do
wydzierżawienia. Pomor­
ska 43-1. (9631

Lokal

restauracyjny, istniejący
od 50 lat, ze salką dan­
cingową, nadający się
również na każde inne

przedsiębiorstwo, naj­
ruchliwszym punkcie
Bydgoszczy. wydzierża­
wię. Zgłoszenia poważ­
nych reflektantów pod:

Lokal", Biuro Ogłoszeń,
Dworcowa 54. (16789

Sklep
oraz osobne 3 pokojowe
mieszkanie zaraz wynaj
mę. Długa 57. 0627

K 'mieszkania %Jfi
- ../A

2 pokoje
z kuchnią poszukuje w

śródmieściu starszz paru
z synem. Czynsz ro k zgóry.
Oferty filja Dziennika pod
,,Kapitalistka". (960'1

EdEDI
2 pokoje

Nakielska 145. 0634

Pokół
słoneczny. Krasińskiego
nr.U. ( 0624

Ładny
słoneczny, łazanka. 20

Stycznia 22, I pr, 0620

Pokój
centralne ogrzewanie u

m eblowany. Gdańska 22
m. 11. 0613

P'-fcój
umebloway. Gdańska 36
m. 4. 0609

Umeblowany
29 Stycznia 18-1. 0610

Pokój
umeblowany kuchnia.
Marcinkowskiego 9-14.

0603).

Ładny
umeblowany pokój do
wynajęcia. Warszawska
nr.19m.4. 0602

Pokój
utrzymaniem, drugi ucz­
niowi. Pomorska 70-1.

0625),

Plac
przy najruchliwszej ulicy
blisko dworca w Bydgo­
szczy na składnicę węgla
lub na każde inne przed­
siębiorstwo wydzierża­
wię. Zgłoszenia: ,,Plac",
Biuro Ogłoszeń, B yd­
goszcz, Dworcowa 54.

(1G790). -

IGSEa
Celem (16804

spędzania wspólnie uro­
czych wieczorów, zapo­
znam miłą, ładną i młodą,
przytem samotną panią
z dobrego towarzystwa.
Uprzejme zgłoszenia do
Dziennikapod,,Wieczory” .

Odprasowanie
wszelkiej garderoby męs­
kiej, damskiej, reperacje
wykonuje tanio. Chrobre­
go7,m.3. 0488

Wdowa
lat 40, poszukuje starsze­
go pana lub wdowca ce­
lem ożenku. Posiada wła­
sne przedsiębiorstwo.
Zgłoszenia możliwie z fo­
tografią pod ,Wdowa” do
filji Dziennika Bydgo­
skiego. ,

'

0618

Solidnie
dyskretnie ułatwia matry-
monjalnie ,Postęp” , Śnia­
deckich 43. 0636

Kawaler
33, nieskazitelny charak­
ter, poślubi pannę, która
dopomoże takowemu zdo­
bycie jakiegokolwiek sta­
nowiska, umożliwi egzy­
stencję. Dyskrecja zapew­
niona. Oferty ,,Szczerość"
Dzień. Bydg. 16709

Przesadne wieści
o nowel powodzi.

Strajk trwa.
Pośrednictwo Roosevelta w toku.
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Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę i okazali

nam tyle serca i współczucia po stracie najukochańszej
naszei ś* P- mm -

PSariMi
składamy serdeczne

tSsłgg EcsBiiIsaćf

Edwaa-dosSwo KrĘgSewssy
AcDamostwo Kraggewscy
Ju(Jussostwo KrĘggilBwscy
Janostwu KrĘglewscy
Kaximierzostwo Janowscy.

Poznań, w wrześniu 1934 r. (i67ii

W yw o ła n ie . Urszula Grabowska w Bydgoszczy,
Nowogrodzka 2, wniosła o wywołanie zaginionej ksią­
żeczki oszczędnościowej Kom unalnej Kasy Oszczędności
miasta Bydgoszczy nr. 11547 — wystawionej na nazwisko
Urszuli Grabowskiej na kwotę 140 zł. Posiadacza ksią­
żeczki wzywa się by najpóźniej w term inie wywoław­
czym w dniu 8 marca 1935 r. o godz. 11 w podpisanym
Sądzie pokój nr. 29 zgłosił swoje prawa, w przeciwnym
bowiem razie dokument ten pozbawiony zostanie mocy
prawnej, (16589
Bydgoszcz, dnia 12 czerwca 1934 r. Sąd Grodzki.

McaSdiilosiczędzfi|j
kupując u nas

obuwie, pończochy,
bielizną, artykuły męskie

H1 RCEPES
Mostowa 3 BYDGOSZCZ Kościelna 10

.......
~ Proszą się przekonać1 isssbss

Dnia 6. 9. br. zmarł po długich cierpie­
niach opatrzony Sakramentami św. m ój naj­
ukochańszy mąż, kochający ojciec i syn ś. p.

Walenty Mikołajczyk
w 52 rokn życia, o czem donoszą w ciężkim
smutku pogrążeni

Żona. córka i ojciec.
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 9-go bm.

o g. 4-tej po poł. z kaplicy cmentarnej Serca Jezusowego.
Msza św. odprawi się w poniedziałek o godzinie 8-mej
w kościele Serca Jezusowego.

19573

Wszystkim K re wnym i Zn ajomym a szczególnie Panu
Dyrekto row i, oraz Pracownikom Rzeźni Miejskiej i Tow.
Rzemieślniczemu za okazaną życzliwość i oddanie ostatniej
przysługi ś. pt

Stanisławowi Pfąchockiemu
składam n a tej drodze serdeczne

ló^ zasiBlceć?

16809) Helena Płąchecka.
BMBSMBgMSgaM gl88MaBISBSał

do owocu, ziemniaków,
węgli i drzewa każdej po­
jemności dostarcza

FiBracialenn
Chełmno, (l5074

KEED2
Chemiczna

Pralnia A. Komorowski
przyjmuje wszelką garde­
robę do czyszczenia i far­
bowania, ceny konkuren­
cyjne. Marszałka Focha 16
Śniadeckich 18, Grun­
waldzka 39. 9619

Bydgoska (16798
składnica szkła okiennego
i listew do obrazów,
Grodzka 9, posiada na

składzie szkło okienne i

listwy wielkim wyborze.

Zegarki
nowe, reperacje najtaniej
Chmielewski, Dworcowa
nr. 41. 9611

Fotografuje
pięknie od 50 gr. ,,W iol",
Marsz. Focha 16. 9606

Hamcsatlka
Dworcowa 42, telefon 17-47
znana Warszawska Pra­
cownia Kuśnierska wy­
konuje fachowo, solidnie,
tanio wszelkie prace ku­
śnierskie. (16788

Garderobą
najtaniej czyści i farbuje,
pręży firany, pierze bie­
liznę Wolniewicz, Herm.

Frankego 7. 9604

Nagrobki
tanio, dogodnie sprzedaje
L. Glon, Bydgoszcz, G dań­
ska 124. (9632

Superfost
Tomasówkę

Sólpotasowa
Kaitiit i

Pasza

oddaje w każdej ilości
ze składnicy

Grunwaldzka 79
telefon 1737

Przed użyciem - Po użyciu.

Krem i mydło
,,ItosBcae99'*

osuwa pod gwarancją
.J żółto plamy,prysz­

cze, wągry, jak i
wszelkie nieczysto­
ści cery (6875

Krem 2 .
- i 3.50 z!., mydło1.20.

Do nabycia
tylko w firmie ,,Kosmos'*
Drogeria iPerfumeria
J. liiumii, Dworcowa 55.

rutynowana do działu bie­
lizny i trykotaży potrze­
bna zaraz. ( 16796

J. Pilaczyński i Ska
Gdańska 14.

IĆeaipiaaijKenmfg
każdą ilość (1(5731

mmi
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A
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Tanio i elegancko ubrać się można ty lk o we firmie

EłBeMa
Bydgoszcz, Stary Rynek im. Marszalka Piłsudskiego n r. 23

^ |rb ia r raisParowa -Praiaia Cltemiczaayg

BARWAI15'
właściciel S. Kałamajski z Poznania

poszukuje

kierowniczki
d la swej filji, która będzie otwarta:

w Bydgoszczy, przy ui. Gdańskiej37.
Reflektuje się na siłę fachową, posiadającą
samodzielną dłuższą praktykę względnie siłę
z branży bławatno kontekcyjnej. Oferty z ży­
ciorysem i Odpisami świadectw m ożliwie
z fotografją należy składać do firm y S. Ka-
łam ajski, PoznaA, pi. \SfolnoScl 6. (16606

Reprezentacji-Młyna
na mąkę, kaszę i t. p. poszukuje hurtownia

kolonjalna w Gdyni, posiadająca własną nieru­
chomość i magazyny. Oferty do agentury Dzień.

Bydg. Gdynia pod ,,Mlyn" . (16700

Fabryka Traków i Maszyn
do Obróbki Drzewa

dawo.t.Blmwe iSynSp.Mc.
Bydgoszcz,Nakielska S3.

Waszych Szan. Czytelnikom
prosimy uprzejmie, przy zamówieniach i za­
kupach jakoteż przy podawaniu ofert na

ogłoszenia podane w naszem piśmie, powo-
ływad sigzawsze na ,,Bsiennik Bydgoski".

l(~S
45 mórg

z abudowania, sprzedam ta-

nio, powód wyiazd. Zgłosz.
Masłowski, księgarnia, So­
lec Kujawski. (16811

Sprzedam
nieruchomość, ogrodni­
ctwo. Ujejskiego 37. (16764

Platformę
małą, konia. Jagiellońska
nr 25, biuro. (16779

Kiosk
w dobrem położeniu przy­
noszący poważne zyski
z przyległym pokojem
mieszkalnym, światło i
kuchenka elektr. z powo­
du stosunków rodzinnych
korzystnie sprzedam. Of.
do Dziennika Bydg. pod
. K iosk'*. (16775

Na sprzedał
rusztowanie malarskie.
Wiadomość Garbary 7.

Fabryka Luster. (l6768

Kartoflarke06780
Hardera i wyżła, 3 pole
sprzeda. Maj. Będzitowo.

Maszyny
do szycia krawieckie, dam­
skie tanio sprzedam. Na­
kielska 3. G6802

Parcele
budowlane, dobre położenie
Wiad. Gehrmann Urocza 1,
telefon 834. (16801

Dwa
konie, półszorki i wóz rzeź­
nicki. korzystnie na sprze­
daż. Adres Dz. Bydg. (16785

Wannę (9639
kąpielową, cynkową, sprze­
dam. Gdańska 86, m . 2.

Cudowne loki
nieograniczenie trwałe przy wilgo-
tnem powietrzu lub pocie, osiągacie
Panowie i Panie bez rurek, za po­
mocą esencji,,N i m f a

* dzięki której
ondulacja jest zbyteczna. Duże za­
oszczędzenie czasu i pieniędzy. Działa
na porost włosów. Zaraz po myciu
uzyskuje się wspaniałe fale ondulo-
wanych loków, pełną powabu fry-

kzurę. Dużo listów z podziękowaniem
i pełnych zachwytu (przedewszy-

. . stki era artystek scenicznych). Pod
gwarancją zł 209,-otrzymacie pełną cenę kupna zpowrotem, jeżeli
niezadowoleni z wyników użycia kremu N i m f a 4* zwrócicie pół
pakietu niezużytego. Cena za 1 flasz kę zł 1,50 za 3 flaszki zł 3 ,

-

.

Specjalna oferta; Przy nadesłaniu w ciągu 3 dni wycinka niniej­
szego ogłoszenia z zamówieniem otrzymacie jako dodatek bez­
płatny 1 flaszkę prawdziwej francuskiej perfumy Origan.

DR. NIC. KEMENY, CIESZYN,
16613) Skrytka psctow a 100/1339.

Dom
8 mórg ziemi, ładne poło­
żenie nadające się dla eme­
ryta, na sprzedaż. Korono­
wo, Promenada 7, Drzewia-
nowski. (9628

Sprzedam
dom dwupiętrowy z dobrze
prosperującym interesem

kolonjalno-drogeryjnym,
oraz d om jednopiętrowy
z interesem rzeźnickim pier­
ws zorzędnie urząd zonym Of.
pod ,945* do admin. (16794

Samochód
Fiat 514, kryty, mało uży­
wany, sprzedam Zgłoszenia
,,F iat" filja . (9638

Stadjo
110 v o lt nowoczesne bardzo
tanio. Krasińskiego 4. (9637

Łćłko
dziecięce sprzedam tanio.
Podgórna 11/7. (16767

Dobrze
zaprowadzony interes rzeź-
nicki z zapędem elektr. w

Bydgoszczy zaraz na sprze­
daż. Zgłoszenia do admin.
pod ,8*. (16810

Fryzjerka
fryzjer potrzebni. Jezuic­
ka 5. (16772

Praktykanta
ucznia przyjmie firma
Światło i Siła, Gdańska 54,
telefon 416. 06782

gfZ""po""'D'y%NB

Ogrodnik
kawaler, lat 25, poszukuje
posadyod1.X.lubpó­
źniej. E . Zawadzki, Ślesin
pow. Bydgoszcz. (16761

f^MRtłWY

Skład
bławatów i towarów ko-

lonjalnych w dużej wsi
kościelnej liczącej 1200
ludności, w której znajdu­
ją się wszelkie urzędy
od 1. 10. 34. do wydzier­
żawienia. Nadaje się ró­
wnież na drogerję gdyż
brak takowej. Zgł. Dzień.
Bydg., Bydgoszcz, pod
, Skład" . (16758

Kupie 19623
zakład fryzjerski damsko-
męski. F ilja pod ,2000

Łazienką
piec na węgiel, używane
lecz w dobrym stanie ku­
pię. A . Peisert, Chełmno,
Młyńska 6. (16757

Kupują
używane rzeczy oraz me

ble, płacę gotówką. Nowy
Rynek 5. (16765

Pasy
w dobrym stanie kupi
fabryka.Ui. Nowodworska
nr. 26. (16792

ECEElS
Korepetytora (16795

dla ucznia U. kl . nowego
typu. Wymagane niemiecki,
łacina. Zgłosz. pod , Lekcje".

POSADY
WOLNE

Potrzebny
natychmiast uczciwy cze­
ladnik rzeźnicki szofer z

prawem jazdy do samo

chodu ,Dodg e” . Jerzy
Rathnau, mistrz rzeźnicki,
Wejherowo. (16754

Panie
energiczne, pracowite, któ­
re pragną zapewnić sobie
stałą egzystencję życiową
mogą się zgłosić w po
niedziałek z dowodami
osobistemi w biurze kie­
rownictwa najstarszej zna­
nej ogólnie firm y w celu
uzyskania korzystnej pra­
cy. Śniadeckic'h 2 2 -3 w

godz. 9 -12 i 3-5 . (16791

Uczennica
do szycia potrzebna. Gdań­
ska 62, skład. (9630

Potrzebne
młode, przystojne fordan-
serki zaraz lub 16-go bm

Zgłoszenia z fotografją do
Dzień. Bydgoskiego pod
,,A.B". 16708

Poszukujemy
od1.X.br. uczniado
naszego działu hurt i de­
tal towarów kolonjalnych
Synowie uczciwych rodzi­
ców z dobrem wychowa­
niem i wykształceniem
szkoły średniej zechcą się
zgłosić. A. Chmielewski,
Starogard. (16755

Pokój 06783
i kuchnia na Bielawkach,
Bartosza Głowackiego 21,

4 pokojowe
z łazienką. Gimnazjalna 4.

9621

3 pokoje
zkuchniąod1.X.dowy­
najęcia. Wiad. restaura­
cja, Hetm ańska 18. (1680S

Ładne
6 pokojowe mieszkanie II
ptr. z centralnem ogrze­
waniem od 1. 10. 34 do
wynajęcia. Twardowski,
Śniadeckich 2. (16799

5 pokojowe (9622
z łazienką. Gimnazjalna 4.

4 pokojowe
z centralnem ogrzewaniem
zaraz. N akielska 77. (9633

Eleganckie
3 pokojowe mieszkanie
III. piętro, - centr. ogrze-
wanie, łazienka, balkon
Paderewskiego 22, m. 1

i 4 pokojowe, łazienka
balkon, II . piętro, przj
uiicy Matejki'do wyna­
jęcia, (962S

EH3
K tó ry (16707

samotny dżentelmen zao­
piekuje s;ę milutką blon­
dynką. Ofe rty Dzień. Bydg.
Grudziądz ,,Pośpiech".

Starszy
pan, samotny, dzierżawca
poszukuje wspólniczki star­
szej pani 2000-4000 zł nie

płatnych odrazu, położenie
łąk i, las, woda, nadające
letnisko. Oferty Dziennik
Bydgoski pod ,255* . (1671Y

Koncesja
na butelkową sprzedaż
wódki poszukiwana. Of.
Dz. Bydg. ,J . A.**. (16807

2i3 (9635
pokojowe z wygodami
Garbary 9, wskaże portjer
Informacje godzina 3-4 .

Ossolińskich 10, tel. 1968,

pia
szwagierki, wdowy lat 44,
kupcowej, gotówki 2.000
zł., szukam odpowiedniej
partji. Oferty nSzwagier-
ka”. (i 6793



Str. 18. ,,D Z IE N N IK B YDGOSKI", niedziela, 'dnia; 9 września 19341'. Nr. 206.

fachowców, którzy opracują i wydrukują Panu

piękne nowoczesne druki reklamowe, prosimy
zwrócić się do

Drukarni fóur(igosJHeiS.Jf-
uf.(Poznansfta ItS-lte.

E POLECENIA

jWćzki
dziecięce najtaniej Długa 5

Reperacje, zamiany. (16743

Meble
dobre najkorzystniej ku
pisz tylko u Stanisława
Dobrzyńskiego, Długa 32
obok Hali groszowej. (16659

Kił
lniany do okien poleca no

cenie konkurencyjnej. B.

Joachimczyk, Hurtownia
Farb i Lakierów oraz wy
twórnia kitu Grudziądz,
ulica Toruńska 25, tele­
fo n 301. 16702

Meble
kupisz zawsze najtaniej

tylko u 12812

Bernarda Nowaka
Bydgoszcz, D ługa 10.

Uwaga na adres Długa 10.

Sprzedam
dom, ogród przedmieściu
Lubelska 32. (16713

Kamienice
przy Gdańskiej, ogród,
skład mieszkanie wolne.
'W płaty 25000. Wskaże
Dziennik. (16748

Kamlenleąi
nowoczesną 3-piętrową

okazyjnie sprzedam.
Wskaże Dziennik. (16747

Kiosk (16745
sprzedam tanio. Długa 5.

Skład (16737
kapeluszy, dobrze zapro­
wadzony z całkowitem
urządzeniem i towarem
w mieście koło Bydgosz­
czy z powodu choroby
sprzedam. Oferty pod
*Okazja” do Dziennika.

Sprzedam 06678
dom dochodowy oraz dwa
place budowlane przy
głównej ulicy w Byd­
goszczy. Zgłoszenie G run­
waldzka 186, gospodarz.

Place
tanio. Cmentarna 10. (16724

Kolonjalka 06676
z urządzeniem lub bez do
wynajęcia w Bydgoszczy
w dobrym punkcie. Wia­
domość w administracji.

Parcele
budowlaną nie obciążoną

tanio na sprzedaż. Pierae-
kiego (Senatorska) 64. (9626

Sprzedam
tanio 100 sztuk kaloryfe­
równr.2i4, oraz piec
do centralnego ogrzewa­
nia. Piec nadaje się do
mniejszego ogrodnictwa.
Pyszowa, Toruń, Szczyt­
na 8. 16691

Strzelbę
myśliwską sprzedam
Śniadeckich 39—5. (9598

2 ł6łka
z materacami tanio sprze­
dam. Kaszubska 14, m. 1

Drzewo
obcinane na budowę stajni
lub oficyny tanio sprzeda.
Kossaka 69. (16721

Rower
damski. Cmentarna 10.(16726

Motorówkę
sprzedam ta nio. Babia
Wieś 25. (16723

Kamienie
polne, ż w ir sprzedam.
Grunwaldzka 206. (16773

Konia
wóz sprzedam. (Kotowi­
cza 10 (Jary). 16776

Motocykl (16677
sprzedam. Toruńska 33.

EGEES
Skład

nabiału lub kolonjalny ku­
pię. Podać szczegóły.Ofer-
ty Dzień. Bydg. Bydgoszcz
pod ,Nabiał”. (16696

Panienka
ćwiczyć, pisanie maszynie.
Krynicki, Długa 23. (16800

Ogrodnik (16759
potrzebny. Kujawska 113.

Stolarz
potrzebny.Toruńska 8.(16722

Czeladnik (16732
szewski potrzebny. Jasna 5/8

Uczeń (16572
ogrodniczy silny, zdrowy
i uczciwy potrzebny od
15, 9. Zgłoszenia od godz,

3 do 7. Koronowska 13.

Inkasent
kaucją potrzebny, Jezu
icka 3, biuro. (16786

Kase
rejestracyjną okazyjnie
kupię. Cena, opis konie­
czny. Zgłoszenia Dzien­
nik Bydgoski, ,To-
ruń 125”. (l 6689

Pianino
użwane kupię. Zgłoszenia
z podaniem ceny przyjmie
Dziennik Bydgoski, To­
ruń, *W.H .” (16690

Kase
rejestracyjną kupię. Ofer­
ty do Dziennika pod ,.Ka­
sa" . 16717

Uczennica (9597
z ukończoną szkołą handlo­
wą do przedsiębiorstwa
biurowo-handlowego. Wła­
snoręczne zgłoszenia z po­
daniem życiorysu uprasza
pod B80a filja Dzień. Bydg.

Służąca
do wszelkich prac domo­
wych z samodzielnem go­
towaniem, potrzebna zaraz

lub później. Pilaczyńska,
ul. Pomorska 10. (16797

Prasowaczka (9596
dzielna, prowadząca poprze­
dnio samodzielnie pralnię,
poszukuje prasowania zaraz,
spanie wymagane. Oferty
f ilja Dzień. nPrasowaczka” .

Kupiec
poszukuje zastępstwa na

Pomorze, złoż'y kaucję.
Oferty Dzień. Bydg. Gdy­
nia pod ,,Kupiec" . (16694

KnanMwrW
Oberty

poszukuję celem dzierża­
wy. Oferty Dziennik
BÓberża” . (16741

Rzeżnfctwo
elektryczny zapęd, zaraz

wydzierżawię. Oferty
Dziennik Bydgoski, To­
ruń, jRzeźnictwo” . (16688

Ogród
warzywno - owocowy 1200
mtr. w śródmieściu wy­
dzierżawię korzystnie. Of.
Dziennik ,,100". (16750

Hotel
restaurację (koncesja) cen­
trum Torunia wydzierżawię,
Zgłosz. Dziennik Bydgoski,
Toruń pod ,HoteD. (16687

Skład
kolonjalny mieszkaniem,
centrum, z powodu zmia­
ny korzystnie do oddania
Wiadom. Dziennik Byd­
goski. 16715

Skład (16739
żelaza i sprzętów kuchen­
nych w centrum m. Byd­
goszczy, od 50 lat dobrze
prosperujący, stała klien­
tela, stałe'dostawy rządo­
we i magistrackie, dla
młodego, energicznego fa­
chowca, korzystna okazja
egzystencji, tanio i na ko­
rzystnych warunkach wy­
dzierżawię lub. sprzedam.
Oferty pod , Żelazo” Dz.

Interes
materjałów opałowych w

Gdyni wydzierżawię od
15. bm. czynsz 100 zł mie­
sięcznie. Oferty Dz. Bydg.
Gdynia ,,Interes". (16701

Wózek
dziecięcy tanio. Lubelska
33-8 . (16740

Rower
damski, chłopięcy tanio
Długa 5. (16742

Radjo
3 lamp. 110—220 volt sprze
dam. Sowińskiego 4-8, ofi­
cyna. i9587

Urządzenie'(16746
składowe tanio. Długa 5.

Z powodu (16714
przeprowadzki sprzedam
fortepian, bufet, lustro,
szafkę do bielizny i ka­
napę. Pomorska 14, m. 1.

Fordonie
dom z rzeźnictwem w naj­
lepszym punkcie zaraz

sprzedam tanio. Affelski,
Bydgoszcz, Gdańska 63,
mieszk. 5. (16674

Toruń
kolonjalno - delikatesowy,
dobrze zaprowadzony

skład, najruchliwszy
punkt, z powodu choroby
korzystnie sprzedam. Zgł.
Dziennik Bydgoski Toruń
pod ,,Skład" .

- 16692

Plac
z mieszkaniem, ogrodzony
i dom tanio sprzedam.
Toruńska 254. (16672

Place
korzystnie sprzedam. Na-
kielska 108. (10671

Place (9600
budowlane Czerwonego
Krzyża Wilczak, korzy­
stne spłaty. Kołłątaja 10-3 .

Dobra egzystencja!
pierwszorzędny dom ko­
misowy. Sprzedaż anty­
ków mebli, Toruń, ruchli­
w'a ulica, dający dobre
zyski, z powodu stosun­
ków rodzinnyoh sprze­
dam, do objęcia 2-5 ,000
złotych względnie ugoda.
Zgłoszenia Dziennik Byd­
goski, Toruń, ,Egzy-
6tencja” , (16635

Marmurowe
stoły, foteliki, kanapy,
lampy, maszynę ,Pol-Ex-
press” z kawiarni sprze­
dam. Zgłoszenia Dzien­
nik Bydgoski, Toruń,

, Kawiarnia”. (16684

Walce
sztance, stoły, maszyny
cukiernicze, dwuwaleów-
kę granitową, kotły dra-
żetkowe, kasę ogniotrwałą
meble biurowe tanio
sprzedam. Królowej Ja­
dwigi 1-6 . (l6280

Deski
podłogowe tanio na sprze­
daż. Skład drzewa użytko­
wego Dolina 29. (16734

Cebule
,,żytawską" zdrową, suchą
średniej wielkości po 5 zł
ctr. razem z workiem, loe-
co Mniszek za zalicze­
niem sprzeda G. Bartel,
Rozgarty poczta Rudnik,
koło Grudziądza. (16703

Parą
łóżek żelaznych, materace,
biała szafa rozbierana, ka­
napa^ fotele, pokój salonik
stół okrągły, kredens orze­
chowy tanio. Dworcowa 84,
skład. (9615

Sprzedam
automat fotograficzny.

Zgłoszenia Automat Uni­
wersalny Grudziądz, W y­
bickiego 46. 16705

Austro
Daimler siedzeniowy, ot­
warty, maszyna bez za­
rzutu za 2000 zł sprzedam
lub zamienię. Oferty pod
A.D.* (16778

M c e

sprzedać lub kupić towar, zdobyć nowych stałych
klientów i zwiększyć swe obroty, radzimy ogła­
szać się stale

raf ,,3)zienn.i8kwi (ffiajsalgMsMm!"

Dubeltówką
kupię. Ofe rty filja Dzień.
,Broń” . 9588

Za gotówką
kupuję używane meble,
rowery, maszyny do szy­
cia, garderobę oraz wszel­
kie inne użytkowe przed­
mioty. Wełniany Rynek 8,
skład 1. Gerth. (16673

Maszyną
do szycia kupię. Kordec­
kiego 35. (16681

O l
Buchaiterja (16728

przebitkowa i amerykańska.
Udzielam kursy dla począt­
kujących i awansowanych.
Przyjmuję prowadzenie
wszelkich ksiąg handlo­
wych w dom i poza dom.
Ceny bardzo niskie, kgłosz.
Bocianowo 33, m. 9, od 15-19.

i cm m i

Pomocnik
fryzjerski zaraz potrzebny.
O fe rty do Dzień. Bydg. To­
ru ń pod ,,Pomocnik" . (I6686

Podróżującego
cukierków na własny rachu­
nek przyjmę. Dostarczam
samochód. Patria, Rycer­
ska 15. (9589

Szofer
posiadający kilkaset otrzy­
ma posadę, te l. 183. (9590

Potrzebna G6698
zaraz z dobreini referen­
cjami, biegła, uczciwa
ekspedjentka do składu

rzeźnickiego. Zgłoszenia
wraz świadectwami, ży­
ciorysem skierować Wę-
dliniarnia Gdyńska, W .

Serwa, Świętojańska 94.

Handlowiec
poszukuje posady ma 1000
zł kaucji. Oferty Dzień.
Bydgoski Gdynia, pod
,,Handlowiec". 16693

Ekspedjentka
z praktyką w składzie na­
biału poszukuje posady
kierowniczej lub eksped-
jentki. Złoży kaucję 500
zł. Ofe rty Dzień. Bydg.
Bydgoszcz ^Ekspedjent-
ka” . (16695

Dziewczyna
młodsza szuka posady do
dzieci i pracy domowej
od 15. 9. Łaskaw'e ofe rty
Dzień, pod ,,Czysta".(16753

Dziewczyna (9599
szuka posady w'szystkiego
lub dzieci. Oferty filja
, Warszaw-ska kuchnia” .

Pani
inteligentna, domatorka,
przyjmie obowiązki gospo­
dyni, zaraz u samotnego
pana. Oferty Grudziądz,
, Córka po inżynierze" .(16706

Biuralistka
poszukuje posady, ma 500
zł kaucji. Oferty Dzień.
Bydg. Bydgoszcz pod
flBiuralistka” . (16697

Przyjmą (l6777
posadę do dzieci i lekkich
prac domowych zaraz. Of.
do Dzień pod ,Przyjmę."

Gosposia
starsza, skromnych wy­
magań, przyjmie posadę
u samotnego pana, pani!
Oferty do Dziennika
, Skromna". (i6784

Rządca
lat 33, wyszkolony, dobre
świadectwa i referencje,
poszukuje posady. Sołe­
ctwo Rzywno, Łabiszyn
n. Notecią. (16735

Skład
3 pokoje wynajmę. Dłu­
ga 5. (16744

Piekarni
cukierni poszukuję. Ofer­
ty Dziennik Bydgoski,
*P.O.” (16774

KHssDl
Pokój (l6665

próżny. Adres Dziennik.

Mieszkanie
6 pokoi w samem śród
mieściu poszukuję. Zgło­
szenia pod ,Z . K .” Dzien­
nik Bydgoski. (16760

3 pokojowego
mieszkania w okolicy
Gdańskiej poszukuję za­
raz lub później. Oferty
pod ,Pewny płatnik 8”
filja Dziennika Bydgo­
skiego. (13060

Poszukuje (16781
mieszkanka, pokoju, ku­
chni. Filja ,Nauezycielka"

Pokój
Cieszkowskiego 8/1. (9593

Pokój
ewentualnie utrzymaniem
wynajmę panience. Sien­
kiewicza 31, m. 3. (9595

Pokój
bardzo ciepły, łazienką,
utrzymaniem, kuchnia
warszawska. Cieszkow­
skiego 8 -4 . (9594

Pokój
ładnie umeblowany. Kor­
deckiego 23, m . 5. (16738

Pokój
umeblowany dla 2 osób
z utrzymaniem lub bez.
Warszawska 1, m . 5.(16736

Umeblowany
pokój z kuchnią bezdziet­
nym. Nakieiska' 6. (16737

Pokój
frontow'y , słoneczny, panu,
od 15 bm. Obejrzeć 12—3.
Kołłątaja 3, m. 5. (16766

Pokój
osobny. Jackowskiego 17,
mieszk. 6. (I6763

Zamienię
2 pokoje kuchnia na pokój
kuchnię. Plac Piastowski 3,
mieszk. 4, (16663

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr.

1 pokojowe:
kuchnią. Ujejskiego 14a

2 pokojowe:
kuchnia Nakło, Krzywou­
stego 7

kuchn. Niegolewskiego 29.

2i4 pokojowe:
na I ptr. Chwytowo 5.

3 pokojowe
Kozietulskiego 30, m . 5.

Fordońska 14. (9538

umeblowane,tel., c entralne
ogrzew. 20 Stycznia 22/3.

z wyg. Sowińskiego 20.

4 pokojowe:
słoneczne, wygodami od 15
września. Unji Lubelskiej
ó, gospodarz.

III p. m . 14, oglądać godz.
11—1. Śniadeckich 63.

kuch. wyn. Mazow'iecka 18.

Śniadeckich 42.

5 pokojowe:
Gdańska 86 rog Zamojsk.

Pokój
kuchnia rok zgóry. Sta­
wowa 26. 416738

2 pokoje
z kuchnią dla portjera
w nowym domu z dopła­
ceniem czynszu. Ul. Em.
Plater 17. (9566

2 pokoje
z kuchnią do wynajęcia.
Nowodworska 36. (16680

Mieszkanie
ze stajnią wynajmę. Cmen­
tarna 10. (16725

Dwa
pokoje, kuchnia, stajnia.
Gajowa 33. (16762

Dwupokojowe
trzeci m ały zaraz wynajmę.
Płocka 5. (9591

Mieszkanie
2wzgh3pokojeod 1.X.34.
Gdzie wskaże Dzień. (9592

3 pokoje
kuchnia zaraz. Kościusz­
ki 54. (9435

3 pokoje
kuchnia, służbowy, kom ­
fo rt, ładne, słoneczne.
Nowomiejska 20, I . (9553

Dla
lekarza mieszkanie 7 po­
kojowe na I. piętrze oraz

6 pokojowe na III. piętrze
tuż przy PI. Teatralnym
do wynajęcia zaraz wzgl,
od 1. X . Wiad. Borys,
Plac Teatralny. (16132

5, 6 pokoi
słoneczne, całkowity kom­
fort. Słowackiego 1-9. 9564

5 pokoi
słonecznych, kom forto­
wych. Libelta 10. (9505

Mieszkanie
5pokojowe od1.X.wy­
najmę. Sw. Trójcy 23,
mieszk. 6. (16769

Mieszkanie
słoneczne 7, 6 lub 5 pokoj.
przy parku, z wszelkiemi
wygodami korzystnie do
wynajęcia od gospodarza.
Konarskiego 7. (8879

Mieszkanie
czteropokojowe wolne.

Cieszkowskiego 11. (16476

Mieszkanie
5 pokojowe przy głównej
ulicy w Grudziądzu, W y­
bickiego 31 na I piętrze,
blisko Sądu, wynajmowa­
ne od 40 lat stale na kan*
celarje adwokackie prze-
dzierżawię na ten sam cel
od1.I.1935r. D.Klimek
drog. ,,A lchemia". (16704

8GESDJ
Marzeniem

każdego ucznia, to wieczne
pióro. Wielki wybór, ni­
skie ceny, tylko w Księ­
garni Bydgoskiej N. Gie-
ryna, Plac Teatralny. Fa­
chowa reperacja wiecz­
nych piór. (16719

Przeprowadziłem
się z M atejki na Gdańską 80.

Wiśniewski, m istrz kra­
wiecki. (958d

Co bądzie
modne jesienią i zimą W

Paryżu, w Wiedniu, War­
szawie zawierają już naj­
nowsze żurnale mód, na­
desłane do Księgarni Byd­
goskiej N. Gieryna, Plafl
Teatralny. ( l 67181

Kawaler (16445
lat 27, szatyn, rzym. -kat.,
posiada plac zabudowany
w Gdyni, poszukuje w celu
matrymonjalnym panny
do lat 25 z majątkiem
6-10 tys. Oferty fotogra-
fją którą zwrócę, proszę
agentura Dziennika Byd-
gosk. Gdynia pod nA. M .”

Przystojny
młodzieniec materjalnie
niezależny, pozna 'm iłą
blondynkę od lat 16-18.
Of. nieanonimowe do Dz.

pod rKotwiea". (16712

Panna
inteligentna przystojna
zawodowo wykształcona
posiadająca wyprawę i
cośkolwiek gotówki pra­
gnie poznać urzędnika w

wieku od 40—50. Cel ma-

trymonjalny. Of. ,Brunet-
ka* de Dz. Bydg. (16710

Kawaler (16699
lat 27, średniego wzrostu,
posiadający dobrze pro­
sperujący interes oraz nie­
ruchomość w Gdyni,razem
wartości 100 tys. zł, za­
pozna sympatyczną, m ło­
dą pannę z gotówką, oko­
ło 20 tys. zł. Oferty Dzieu.
Bydg. Gdynia , ItawaJer".

gospodarczych, politycznych i aktualnych wia­
domości, lektury żywej, barwnej i ciekawej,
polecamy

,,2)zienniBI
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Mu PM
załatwia sprawy sądowe,
administracyjne, karne,
procesowe, spadkowe, h i­
poteczne, waloryzacyjne,
kontraktowe, spółkowe,
najmu, podatkowe itd.,

ściąganie należności
iudziela porady prawnej.

St. Banaszak,
Bydgoszcz,

Cieszkowskiego 4 . T el. 1304.

l(w*”
* II

Wróciłam.
Akuszerka dyplomowana
przyjmuje panie, udziela
porad. Kiełkiewicz, Kra­
sińskiego 21/4. (9580

Szanowna
klientelo Magazyn Trumień,
Pl. Poznański 2 przeniosłem
Pi. Poznański 1, róg Kor­
deckiego, ceny zniżone,
własny wyrób. Właśc. B.

Ruczyński. ( 16034

Zeszyty
bruljony wyprzedaje ni­
żej kosztów zakupu Jan
Jakowienko, skład papie
ru, przyborów biurowych,
kreślarskich i elektryczna
kopjarnia rysunków, Byd­
goszcz, Dworcowa 5, te­
lefon 18-97. ( 14989

Wózki
dziecięce po znacznie zn i­
żonych cenach, jak rów­
nież rowery j części.
A. Wasielewski, Dworco­
wa 41. (16412

Futra! (15587
Nie kupujcie tandety!
Futra najpiękniej wyko­
nuje Stanisław Rudak,
Bydgoszcz, Dworcowa 70.

Piaiskwir
karaluchy, mole wytępia
gruntownie nowo wyna­
lezi'ony płyn gazowy
,,Gazolit” . (166B1

Mydła (9547
toaletowe, do golenia i

puder hjgjenięzuy poleca
Krajowa Wytwórnia My­
deł i Kosmetyków rFama*
Warszawa, Mławska 3.

' HUik
wszelkiego rodzaju, naj­
taniej i najkorzystniej
tylko w Centrali Mebli,
Długa 44, przy ul. Jana
Kazimierza. (10770

Sieci (15593
rybackie (angielskie i ho­
lenderskie), słempy, won-

tony, włoki, przędze ba­
wełnianą, liny, kprki -

dx-zewo korkowe poleca
po eenach najniższych
Specjalny Skład Sieci Ry­
backich, St. Sperkowski,
Bydgoszcz, Poznańska 6.

Okucia
budowlane, meblowe. Le­
wandowski, Dworcowa 50
tel. 194. (l5384

Bławaty
weiay na suknie, kostiu­
my, płaszcze i na ubrania
męskie oraz materiały

bawełniane k upisz
najtaniej u

K. NEUfrmiMJt
Stary Rynek 5 (13002

(obok apteki Rybickiego).

Wapno (l6540
na pole, nadeszło. R . Fa-
bianowski, Koronowo.

Szyją (l6647
w domu i poza domem.
. Helena Winkler'* filja.

MeSelas
na całe życie kupisz
najtaniej w składzie

fabrycznym firmy
Ignacy Grajnert

Bydgoszcz (12293
ul. Dworcowa nr. 21.
UWAGA: Własne warsz­

taty, Wielki wybór! So­
lidne wykonanie.

Oryginalne
maszyny do szycia i haftu
Singera na spłatę ratalną
od zł. 15 miesięcznie. Sin­
ger, Bydgoszcz, Dworco­
wa 2. (4415

Gorsety
i t. p . doskonale wyszczu­
plające figurę, podług
najnowszych modeli wie­
deńskich wykonuje ściśle
na miarę Salon Mód,
Świetlik," Długa 40. (1G624

Futra
wszelkiego rodzaju wyko­
nuje szybko, tanio spe­
cjalna ,Pracownia futer”
Edward Peschel, Długa
44, I. p, (l6434

Gorsety
biustonosze, pasy leczni­
cze na wszystkie dolegli­
wości i pasy kosmetyczne
uchylające wszelkie wady
dostarcza na miarę wg.
wiedeńskich i paryskich
modeli tylko pierwszorzę­
dna pracownia Ireny Guh-
lowej, Bydgoszcz, Pomor­
ska 54, I p. przystanek
tramwajowy ulica Ciesz­
kowskiego. (9813

Swetry
kamizelki, pulowery, u-

branka oraz bieliznę try­
kotową poleca pracownia
trykotarską Bukowskiej,
Śniadeckich 2. (16093

Fortepiany
stroi, naprawia, Wiche­
rek, Grodzka 8. (16649

Kass33
Majątek

820 mórg, l 1/, kim od
miasta, zaraz tanio sprze­
dam. Zgłoszenia pod ,,Ma­
jątek 8*0” filja Dziennika
Bydgoskiego. (9444

Dom
(willa) 6 pokoi z ogrodem
zaraz na sprzedaż. O ferty
do Dziennika Bydgoskiego
Toruń ,Willa”. (16523

W illa
sześciopokojowa, ogród,
wszelki komfort, najpięk­
niejsza dzielnica miasta,
tuż przy tramwaju, na

sprzedaż. Wiadomość ul.
Chopina 6. (117C6

Dom - willa
ogrodem dwumieszkanio-
wy centrum sprzedam.
F ilja Dziennika ,Cał.y
wolny” . (94S9

Cukiernia
z pracownią kompletnie
urządzoną, owoee, świet­
nie prosperująca o nie­
ograniczonych możliwo­
ściach dla posiadającego
10.000 gotówki do przeję­
cia. Bliższe szczegóły:
Gdynia, Świętojańska 139,
m. 130. Kalina. (16604

Dom
mieszkalny i handlowy,
położony w Starogardzie
przy Rynku w najlepszym
pgnkcie handlowym,
czynsz roczny 6.000 zło­
tych, zostanie sprzedany
na przetargu 19 września
1934 r. Bliższych wiado­
mości udzieli Miejska
Kom. Kasa Oszczędności
w Starogardzie, teł. 250.
Ponadto zostanie w krotce
sprzedana na przetargu
fabryka mebli, o czem in-

formaeyj udziela ta sama

Kasa. (16619

Dom
ogród 2 morgi roli oka­
zyjnie na sprzedaż. Bełz-
ka 101. (l6642

Dom
masywny, 5 pokoi, 4 morgi
łąki, ogród owocowy tanio
sprzedam. Solec Kujawski,
Kościuszki 22. (16653

Dom
z ogrodem na sprzedaż.
Stroma 36. (16626

Dom (16601
w Skarszewach najgłów­
niejszej ulicy, 2 składy,
czterech lokatorów, po­
dw'órze, wjazd, spichlerze,
kupujący może objąć do­
brze prosperujący sklep
spożywczo - kolonjalny, 6

pokojowe mieszkanie,
morgę dobrej roli, cena

tylko 22tys. złotych, wpła­
ta 13 tys., reszta dogodne
warunki, sprzeda Agentu­
ra F. Sarnecki, Tczew,
Podgórna 22, tel. 1090.

Parcelo
budowlaną około 5.000
m etrów kw. ewentualnie
ogród lub domek z ogro­
dem kupię, w mieście lub
blisko miasta. Zgłoszenia
filja Dzień. ,5000". (9583

Place
budowlane 3 po 2.000 m?
z ogrodem i ogrodzeniem
przy ul. Chrobrego w To­
runiu na sprzedaż. Oferty
do Dziennika Bydgoskiego
Toruń ,Place”. (16522

Place
budowlane Bielawki ul.
Ad. Kolwitza i Jachcice
korzystnie na sprzedaż.
Szybatka, Cieszkowskie­
go 18. ( 16590

Plac (l 6689

sprzedam. Lubelska 38.

Parcele
kwadrans od śródmieścia
od 1,50 zł. Chołoniew­
skiego 4. 15370

Parcele
sprzedaje Kowalkowski,
Chołoniewskiego 46. (9571

Wymiana
mąki i zakup zboża z mie­
szkaniem, w pełnym bie­
gu, w wielkiej wsi na

Pomorzu z powodu cho­
roby właściciela zaraz na

sprzedaż. Pisemne zgło­
szenia filja Dziennika
Bydgoskiego pod ,W y -

miana” . (9548

D ia ErjrzJera
części urządzenia jak lustro,
szafka, fotel itd. korzystnie
na sprzedaż. Zgł. , Rawa'*
ul. Śniadeckich. (16483

Samochód
Buick na biegu, łóżko
żelazne francuskie sprze­
dam. Wiadomość Mickie­
wicza 3, mieszk. 9. (9525

Kuplą
dom-willę, ogródkiem, za­
liczka 10000, Zgłoszenia
filja ,10000” . (9556

Kamienia
piaskowe 105, mało uży­
wane kupi. Tański, Prą­
dy, młyn. (16537

Jabłka
owoc fabryczny kupujemy
wagonowo. Kujawska Wy­
twórnia Win, H. Makow­
ski w Kruszwicy. (18622

Konkurs
na dostawę węgla. Spół­
dzielnia , Oszczędność”
I. K. R. zakupi około 4,000
ctr. węgla Górnośląskiego
w drobnych partjach. O-
ferty do dnia 14 bm. (9575

Kuplą (16658
mąło używane pasy skó­
rzane zapędowe każdej dłu­
gości, szerokość 80, 100,
120, 150, 180 mm , oraz

główny zapędowy 20 ni.
230—250 szeroki. Oferty
z podaniem ceny pod ,Pasy”

Książki
powieściowe polskie, nie­
mieckie kupuję. Grun­
waldzka 52, skład. (16640

ESDI
Francuz

uczy niedrogo. Śniadec­
kich 9-4. (9576

Paryżanka
udziela lekcii dzieciom.
Of. filja ,Młoda**. (9574

12543

Potrzebują
trzech czeladników sto­
larskich do eleganckich
fornierowanych mebli.
Erna Iiundsdorf, Nowe,
Sądowa. (16618

Fryzjerka
z wodną ondulacją po­
trzebna na stałe. Salon
fryzjerski ,Słońce” , Puck,
Rynek 20. (l6599

Podmlstrz
kafarowy, możliwie cieśla,
do kafaru parowego łań­
cuchowego do wbijania
ścian szpuntowych poszu­
kiwany. Oferty pod -K .

L, 1000” do filji Dziennika
Bydgoskiego. ( 16568

Poszukują
wykwalifikowane ekspe­
dientki do konfekcji dam­
skiej. Eł De Ka Stary
Rynek Imienia IMarszałka
Piłsudskiego 23. (9568

Fryzjerka
fryzjer damski, specjali­
ści wodnej, 200 miesięcz­
nie. Poznań, M arcin 68
,Roccoco” . (16607

Młodsza
biuralistka (ewtl. początku­
jąca) dokładna znajomość
języka polskiego i niemiec­
kiego, stenografji, rachun­
kowości, pisania na maszy­
nie poszukiwana. Oferty
Wi polsk. i niemiecb. wraz

z życiorysem, odpisem świa­
dectw i fotogr. do Dzień.

Bydg. pod , N r. 150*. (16633

Służący
Przyjmę byłego ordynansa
jako służącego. Wiado­
mość w Dzienniku. (9546

STERYLIZOWANE OZONEM
- ŻAR* SPÓŁKAAKCYJNA,ZAKt.PRZĘM.NOWY TOMYŚL*

Służąca
uczciwa z gotowaniem
zaraz potrzebna. Dworco-

i wa 21, (między 3 -4 go-
! dziną.) (9570

Dziewczyna
do skrobania kartofli jako
przychodnia może się zgło­
sić Herm'ana Frankego 7,
Bydgoszczanka. (9552

Okazyjnie
sprzedam stół dębowy,
patentowy, lustro, lampy,
kuchnię kaflową prze­
nośną i krzesła wiedeńskie.
Sienkiewicza 13, m. 5.(9557

Dia stolarza
3 motory (elektr. 3, 5 i 8
P. S.) heblarka, frezarka,
wyrówniarba, piła taśm. itd.
korzystnie z wolnej ręki na

sprzedaż. Zgł. , Rawa'* ul.
Śniadeckich. (16484

Sprzedam (l6646
ostrego rocznego psa pod­
wórzowego. Bielicka 84.

Wózek (9562
ręczny 4 kołowy sprze­
dam. Pomorska 43, m . 11.

Fortepian
krótki, krzyżowy, wiedeński
bardzo dobrze utrzymany
korzystnie sprzedam. Kró­
lowej Jadwigi 5, m . 5. (16637

Łóżko (9582
z materacem, pierzyny,
lampa elektryczna, krze­
sła ogrodowe na sprzedaż.
Śniadeckich 12, m . 3.

Sypialfci
brzosowe tanio. Stolarnia
Chwytowo 6. (16625

Maszynę
do szycia ma Littauer,
prawie nowa, szyje bardzo
dobrze, cena do 80 zł.
Kościuszki 20-4 . (9561

Urządzenia
fabryczne do wyrobów
gąbek drucianych, zapro­
wadzoną klientelą, z po­
wodu przejęcia innego
przedsiębiorstwa sprze­
dam korzystnie. Oferty
filja , Urządzenie” . (9578

Radio (l6662
słuchawkowe komplet
sprzedam. Szubińska 63.

Maszyną
do pisania tanio sprze­
dam. O rla 12/7. (16650

K(EED1
Plac

budowlany 500 do 800
kwmtr. w śródmieściu
wprost od właściciela ku­
pię. Oferty z podaniem
ceiiy i położenia pod ,Plac
500” do filji Dziennika
Bydgoskiego! (9380

Agenci
portretowiposzukiwani do
sprzedaży portretów ,,5eV
mi-Emaii” na bardzo do­
godnych warunkach. Za­
kład Portretowy ,Rene­
sans'*, Kielce, skrzynka
pocztowa 220. (16600

Wielka
firma włókiennicza po­
szukuje przedstawicieli na

prowincji dla sprzedaży
tkanin i konfekcji osobom
prywatnym. Oferty sub
, Solidna egzystencja za­
pewniona” składać do
biura Fucbsa, Łódź B,
Piotrkowska 50. (15952

Podróżującemu
który odwiedza składy
kolonjalne i cukierków,
oddam zastępstwo na wła­
sny rachunek artykułu
wielkiego zbytu. Stan,
Poznań, Stary Rynek 58,
mieszk. 5. (16620

Do składu
kolonjalnego i restaura­
cji poszukuję od 1. X.

uczciwego, pracowitego
pomocnika. Zgłoszenia z

odp. św'iadectw, foto g ra fji
i pensji. J . Langowski,
Więcbork , Pomorze.(16641

Trio
z akordeonem potrzebne.
Cukiernia Puczyńskiego,
Chełmno. (16587

Cukiernika (16586
starszego, samodzielnego,
poszukuję. Cukiernia Pu­
czyńskiego, Chełmno.

Monłer
na reperację wag potrze­
bny. Fabisz, Grudziądz,
Płac 23 Stycznia 6. (16519

Za kaucją
1000 zł otrzyma stałą po­
sadę jako stróż. Życiorys,
O ferty pod adresem?: Osie
(Pomorze) poste restante

pod , Kaucja 1000” . (16623

Czeladnik
szewski potrzebny. Nowo­
dworska 18. (16670

Kucharka
z długoletnią praktyką
potrzebna. Śląska 15, m. 3.

Zgłaszać się od godziny
4-5 popoł. (16661

Służąca
potrzebna. K rólowej Jad­
wigi 2-4. 416644

PGSADV
POSZUKUJĄ

S00 zł (9559
dam za jakąkolwiek po­
sadę. Oferty ,Inżynier”
Dziennika Dworcowa.

Szofer (16603
poszukuje posady zaraz,
posiada dobre świadectw'o
dyplom. Zgłoszenia pi­
śmienne. B . Bernas, Gro-
madno, pow. Szubin.

Samodzielna
siła biurowa z kilkuletnią
praktyką w kancelarji ad­
wokackiej poszukuje po­
sady, najchętniej na wieś.
Oferty pod , Wymagania
skrom ne” . (16579

Msrszantka
zdolna, dobre świadectw'a
poszukuje posady. Także
wyjazd. Adr. Dzień. (16648

Emerytowany
technik kolejowy facho­
wiec, sumienny poszukuje
posady magazyniera, ad­
m inistratora. Zgłoszenia
filja Dziennika ,Emery­
tow'any” . 9560

Piekarnią (16559
oddam. Dziennik Bydgo­
ski pod ,Dzierżawa II”.

Oberżą
koncesja, duża wieś, ko­
rzystnie wydzierżawię
Adres wskaże Dziennik
Bydgoski, Toruń. (16617

Młyn
celem dzierżawy poszu­
kuję. K . Murawski, Sucha,
młyn, pow. świecki. (95G3

Wydzierżawią
zaraz ubikacje w' suterynie
w śródmieściu, nadające się
na składnicę hurtową lub
lokal handlowy. Zgłoszenia
Marsz. Focha 8 m. 3. (1663S

Wydzierżawią
duży ogród owocowo-wa­
rzywny wraz z kilkupo-
kojowem mieszkaniem od
t. X . 1934. Bliższa wiado­
mość: administracjaDzien-
nika. (9554

Skład
dla każdej branży do wy­
najęcia. Ulica Jary, róg
Jasnogórskiej. (16562

Skład
centrum Gdańskiej, czynsz
przystępny, wydzierżawi
gospodarz. Słowackiego
1-9 . (9565

Warsztat (l6633
samochodowy przy ulicy
Gdańskiej 105 z całkowi-
tem urządzeniem wydzier­
żawię, miesięcznie zł 150.
Grabowski, Gdańska 105.

Skład
papieru zaprowadzony,
dobry punkt, mieszkanie,
zaraz tanio. Oferty Dzien­
nik , Spiesznie” . (16652

DO
wydzierżawienia 5 mórg
ziemi, mieszkanie, zabu­
dowania. Prądy 18. (16643

ICsSS
3-4 pokojowa

okolica Plac Poznański,
poszukuje urzędnik bez­
dzietny. czynsz punktual­
nie. Oferty Dziennik
,P.K,” (19627

2 dużych
umeblowanych, kuchnia
łazienka, śródmieście. Of.
,3. H.-* filja. (9579

5-6 pokojowe
z wygodami i piecami od
i. X . poszukiwane. Oferty
filja , Słoneczne.** (9S77

Poszukują
2-pokojowego mieszkania
od października. Zgłosz.
filja . Urzędnik'* . (9569

jiy|,7r,oKoiiIITI

Pokój
zutrzymaniem łubbezPro-
menada 17, m . 6. (43720

Mały (9518
pokoik. Gdańska 27, m. 9.

Pokój
umebl. z kuchnią zaraz

bezdzietnemu małżeństwu
Rpmorska 2,9, I p, rf956T

Pokój
frontowy. Jezuicka 8,
m. 2, (16835

Pokój
z oddzielnem wejściem
(garsoniera). Zgłoszenia
do filji Dziennika, pod
,100” . (9555

Pokój (9549
umeblow'any w willi otrzy­
m ają każdego czasu eme­
rytowane panie lub pano­
wie, 10 zł. miesięcznie,
przy bezdzietnej rodzinie.
Adres Dziennik Bydgoski.

Pokoik
umeblow'any skromny.
Grunwaldzka 18, gospo­
darz. (l 6638

Lepsza
pensja dla szkolnika. D łu­
ga76,m.5. (16657

Poszukują
pokoju komfortowego z

niekrępującem wejściem
łazienką i ewtl. z telefo­
nom. Of. filja Dziennika
, Komfortowy.** (958l

E5EEEI1
Mazurską

Szwajcarja, dwór ziemiań­
ski 30 pokojowy, wśród
wzgórz, jezior, 2000 mórg
własnych lasów, najpięk­
niejsza okolica Pomorza,
rzeka, jeziora, wędkowa­
nie,łódki,kajak, polowanie
(dziki), konie, siatkówka,
tennis, brydż, radjo, tań­
ce. Dziennie zł 4,50. Dla
m alarzy ustępstw'a. Tele­
fonować 20-40. (16554

SHSsrg
6 palec

kulturalnego człowieka to
w'ieczne pióro. Wielki wy­
bór i niskie ceny wiecz­
nych piór złotych i szkol­
nych tylko w' Księgarni
Bydgoskiej N. Gieryna,
Plac Teatralny. (16255

W decydujących
kw'estjaeh należy osięgnąć
orzeczenie Grafologa Kró*

lowej Jadwigi 13. (16660

Po powrocie
z wywczasów radzimy
stosować drogie, lecz
oszczędne w użyciu i nie­
zawodne w skutkach pre­
paraty do pielęgnacji twa­
rzy: na wybielenie krem
Cytrynowy, na piegi -

krem Akacjowy, na wy­
gładzenie cery — krem
Najdelikatniejszy, prze-
pivy zmarszczkom — krem
Radohormonowy, oraz hi­
gieniczny róż i puder Dr,
J. Switalskięj. Do nabycia:
Warszawa ,,Świt” Labora­
torium Higjenicznyeh Ko­
smety'ków, Al. Ujazdow­
skie 37, tel. 8 -92-77, oraz

w pierwszorzędnych dro-
gerjach i perfumerjach,

( 16611)

Najstarsze
choroby jak: cukrzyca,
gruźlica płuc i kości,
wszelkie choroby skórne,
żylaki, rany na goleniach,
wole na szyjach, choroby
nerek i pęcherza, najstar­
sze choroby żołądkowe,
astma, choroby nerwowe

i umysłow'e, choroby ko­
biet i dzieci, now'otwory
i narośla, choćby najwięk­
sze wewnętrzne i ze­
wnętrzne -uleczalne.
Bezpłatnych informacyj
udziela: Redakcja Mie­
sięcznika ,Homeopatja i
Zdrowie" Katowice, Ja­
giellońska 3. (16610

Tłumaotenia
korespondencje 7 języków
załatwiam. Oferty filja
Dziennika Bydgoskiego
pod ,Rapid” . (9551

Przystąpią
jako w'spólnik czynny da
solidnego interesu. Oferty
sub,Ustosunkowany”filja
Dziennika Bydgoskiego
ul. Dworcowa. (9558

8.9 . (l6645
jest wyłożona trucizna na

polaeh p. Schatkowskiego
przy ul. Fordońskiej 58.

2.000 zł.
poszukuję na I hipotekę.
Oferty pod nZapewnione"'
Dziennik, (1658

Kawaler (16445
lat 27, szatyn, rzym. - kat.,
posiada plac budowlany w

Gdyni, poszukuje w celu
matrymonjalnym panny do
lat 25 z majątkiem 6—10
tys. Oferty fotografią którą
zwrócę proszę agentura Dz.

Bydg. Gdynia pod ,,A. M.'*

Który
z panów po 30-ce na sta­
łej posadzie pragnie za-

poznaćsolidną,niebrzydką
niebiedną i zgrabną
dziewczynkę. Gdynianin
pierwszeństwo. Oferty
proszę pod ,Sierota*
Dziennik Bydgoski. (16602

Mistrz 16529
krawiecki rozwiedziony,
lat 46, przystojny, poszu­
kuje celem wspólnego po­
życia panny lub wdówki
najchętniej dobrej kraw­
cowej. Zgłoszenia skrytka
pocztowa 31, Chełmża.

Kawaler
lat 30, szatyn, rzym. -kat.,
urzędnik na stałej posa­
dzie, posiadający gotówkę
poszukuje w ceiu m atry­
monjalnym panny do lat
25, z majątkiem 7—8 tys.
Oferty wraz z fotografją,
którą napewno zwrócę,
proszę skierować pod ,M .

W.” do filji Dziennika
Bydgoskiego, ulica Dwor­
cowa. (9550

Rozwódka
przystojna, niezależna,

posia'dająca mieszkanie,
pragnie poznać towarzy­
sza na stanowisku. Ofer­
ty Dziennik ,32” . (16656

Emeryt
inteligentny, niezależny
szuka towarzyszki, pier­
wszeństwo wdówki, sepa­
ratki z mieszkaniem. Of.
Dziennik ,57”. (16655
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Kupgsicie tylko tą dobrą

KAWĘ BEHREND'a
a żadną inną.

lehrend'a kawa od 30 lat zawsze dobra.
Prawdziwa tylko
w oryginalnem

opakowaniu, za­
pieczętowana I
z nadrukiem ceny

Nr.

Cena za 125 gr. w paczkach oryginalnych;
8 10 14 16 18

zł 0.65 0.80 0.95 1.10 1.25 1.50

Przeszło 800 składów

prowadzi
naszą kawę.

Carl Behrend A Co hurtowa
b palarnia kawy

16675) Bydgoszcz, ul.Gdańska
Przeniosłem

moją praktykę z Wysokiej do Bydgoszczy
i osiedliłem się przy

ul.Długiej32
(dawn. Dom Mebli Kege)

Dr. med. A. Lewandowski
16498) lekarz prakt. I akuszer.

Godziny przyjęć: od 9—11 i od 3—5.

Otworzyłam praktyką

leharsKo-dentystyczną
L. Ossowska-Przeniewtka
16628) lekarz - dentysta

asH.Sw.Tsrófcęs28,m 8.
godziny przyjęć: 9—12 i 7—8 wieczorem

KURSY KOSMETYCZNE
Zoili i Feliksa RosSkowskicli

D-rów
med.

Warszawa, Mokotowska 51 - Telefon 899-29
iają prawo otwarcia gabinetu kosmetycznego. Na;wyższy poziom
naukowy. Najnowsze zdobycze kosmetyki. Specjalnie uwzględnione:
praktyka kosmetyczna, charakteryzacja filmowa i sceniczna, pie­
lęgnacja włosów, wyrób preparatów kosmetycznych. Pr 2y kursach
znajduje się gabinet kosmetyczny pielęgnacji cery i włosów. W cią­
gu całego roku przyjmuje się praktykantki dla uzupełnienia wiedzy
kosmetycznej. Inter na t Początek zajęć 15-go września. (16615

Rozporządzający kapitałem

15-20.600 zł.
może w dwóch miesiącach zarobić 'BO%
przy gotówkowych dostawach rządowych.

Informacje:

T. Goździk Hofsl bengning
Bydgoszcz

C zyteln iku l Pozwól mi bezpłatnie określić Twój cha-
akłer, zdolności, przeznaczenie i wyszczególnić naj­
ważniejsze fakty Twego życia. Określić kim jesteś, kim
yó możesz. Poradzić jak żyć i postępować, by zwycię-
ko przeciwstawić się losowi. A ponadto wybrać na za-
adzie astrologji i obliczeń kabalistycznych szczęśliwy nu-
aer Twego losn Loterji Państwowej i wskazać gdzie
akowy można nabyć. Napisz imię, nazwisko, rok i mie-
;ąc urodzenia. Weź pod uwagę, że jestem człowiekiem
iauki, długoletnim redaktorem poczytnego pisma ,,Świt*4
Wiedza Tajemna), autorem wielu prac naukowych. Nie przysyłaj ża-
nego wynagrodzenia. Czytelnikom ,,Dziennika Bydgoskiego** wysy-

am horoskop bezpłatnie. Na koszty pocztowe i kancelaryjne załącz
zł. w znaczkach pocztowych. Na los n r. 122627 wybrany przeze-

tnie, (padła wygrana 150.000 zł. Na niewielką ilość wybranych przeze-
m ie numerów padło mnóstwo wygranych, z braku miejsca podaję
ylko n iektóre: Cabała Józef, Limanowa, urzędnik rafin erji 10.000 zł
. Zausznica, Bank Rzemieślniczy. Włocławek, 5.000 zl., Frychel, Ka

owice, Brunów Wodospady 3, 5.000 zł., Aksiuczycó wna Helena, p-ta
rołubicze 5.000 zł., Marjan Łomnicki, Podhajce 5.000 zł. Przyjęcia
sobistecałydzień. Warszawa, Redakcja Żórawia 47,
*sychografolog SzyGler-Szkolnlk. Ogłoszenie załączyć. (12156

Poszukujemy możliwie natychmiast
rutynowanego

korespondenta
polsko-niemieckiego.

Ewtl. znajomość dalszych języków po­
żądana. Wyczerpujące oferty wraz z po­
daniem wynagrodzenia, referencji, odpisów
świadectw, których się nie zwraca, prosimy
kierować do Dziennika Bydgoskiego pod
,,Korespondent". 06513

16729

WIADOMOŚCI

LITERACKIE
BOJOWY ORGAN POLSKIE­
G O INTELEKTUAL1ZMU.

NAJPOCZYTNIEJSZY

TYGODNIK, WYCHODZĄCY
W WARSZAWIE OD 10 LAT

Prenumerata kwartalna wraz z dodatkiem

BPoIogne Lltteraire" Zł.9.-

Egzemplarze okazowe na igdanie gratis
Administracja: Warszawa, Królewska 13

b r^h^r^hssiiJłaKiiriiswi sisafiBi nsHi r^ri^htskirisjiirisfimssi j
Szan. Klienteli do łaskawej wiadomości, że i

przeniosłem i cufeiesnię S

Y2 0 sil. *PdmmsHkśą 0 3
Slaraniem moiem będzie Jak dotychczas, to­

warem pierwszorzędnej jakości w urozmaiconym
wyborze, po cenach konkurencyjnych Szan. Klien­
telę nadal zaopatrzać. Przyjmuję w s ze lk ie
zamówienia z dostawą w dom.

Dziękując za dotychczasowe zaufanie, proszę
nadal o łaskawe poparcie przedsiębiorstwa.
16630) Z poważaniem

3E2T. fpabnieM, Gdmńs^a 93.

ikswiałMDsmiKauiMgniKgninauwnayigmami^ingginanmgoimiijsiti m

Dobrze prosperujące przedsiębiorstwo

(amyha mydeł i przetworówcMtnydi
istniejąca 125 lat z przyległym składem mydlar-
sko-perfumeryjnym na sprzedaż lub do wy­
dzierżawienia w jednym z większych miast na

Pomorzu z powodu choroby właściciela — w y­
magany większy kapitał. Wiadomość: Biuro
ogłoszeń j.Par" Toruń, u lic a Szeroka 4b', pod
, Fabryka mydeł'1. (16215

Poszukujemy jako składnicę

obszernej, suchej i jasnej

piwnicy
na dłuższy okres czasu do zamagazyno-

wania większych zapasów towaru. Oferty
z dokładnym opisem oraz podaniem czyn­
szu dzierżawnego prosimy kierować do

Dziennika Bydgoskiego pod ,,Składnica".
(I6514

Nadzwyczajne WaSne Zgromadzenie
członków niżej podpisanej Spółdzielni, odbędzie się dnia 2 3 - g o

września 1934 r. o godz. 10-teJ przed południem w sali
Strzelnicy w Bydgoszczy, ul. Toruńska 30.

Wstęp na salę obrad tylkó za okazaniem legitymacji człon­
kowskiej, podpisanej przez Zarząd Spółdzielni.

Porządek obrad:
1. Zagajenie.
2. Wybór Prezydjnm Zgromadzenia.
3. Sprawozdanie Prezesa Rady Nadzorczej.
4. Wybór 8 członkow dla skompletowania Rady Nadzorczej.
5. Uchwalenie wniosku o przystąpieniu do Związku Rewizyjnego.
6. Zmiana i uzupełnienie g 13 i 14 tego statutu Spółdzielni w myśl

wymog ów Ministerstwa Skarbu.
7. Wolne głosy i wnioski bez uchwał.
8. Zamknięcie i rozwiązanie Zgromadzenia.

SpółdzielniaWzajemnychMów ,.pomerania"
Spółdz. z odpow. udz.

Bydgoszcz, Zbożowy Rynek 11.

Zarząd:( - ) S. Gąsiorek, ( - ) A. Matyśkiewicz. (16553

Wafiie
dla PP. kupców detalistów

i handlarzy.
IMydlą
|,,Lunał* I Bydg. Wytwórni

Mydła (3402
Proszek do prania

iTłuszcze jadatne
lCykoria

marki En-Oe-Es

Siej do paSenia
iPasta do obuwia

passdtsi
Klej stolarski

najtaniej tylko u nasi

l ToransRa Centr. Mąki i Oleju
Bydgoszcz, Synek Zbożowy 8.

Środek ochronny
PRZECIWCHOLERZEDROSM

Cement portlandzki
Gips, Papę dachową

Rury studzienne
orazwszelkie materjały bu­
dowlane dostarczamy po

bardzo niskich cenach

Bracia Schlieper
Bydgoszcz

ul. Gdańska nr. 140.

Tel. 306. Tel. 361.

9595

poleca (16664

Feliks Dolczewski
dawn. Ludwig Buckolz

handel skór i przybnrów różnych
Bydgoszcz, PsyrznKe l

przy Farze.

Bezpłaśne-portwdiąg
Jflg. udziela ,,Instytut Piękności Malina**

jak zachować i pielęgnować urodę oraz

wykonuje po cenach bardzo przystępnych
m i M I l i masa^e) elektryzacje, parowanie, manicur,
U l iFdlffflSr farbowanie brwi i rzęs i t. p.
WjjUfiJw Zabiegi wykonują dyplomowane ko-

smetyczki z wieloletnią praktyką. (7457
SiSSffisHmtawrszccalfKcaiS-'o ctso14.Tel.853 .

Miii
.JU USJ

i inne gatunki
poleca (11162

Wytwornisitón"
Bydgoszcz, o!. Racławicka 9

wlaśc. Rudolf Lange.

EBIcsSfieareila

położona przy głównej u-

iicy Inowrocławia, od 50

latistniejącą, piec rurkowy
i maszyna z firmy ,,Wer-
ner Pfleiderer", z powodu
starości do wydzierżawie­
nia. Tylko poważni reflek-
tanci mają pierwszeństwo.
Zgłoszenia (16616

Adamczak, Inowrocław
Marszałka Piłsudskiego 26

Hnica tan
Maszynowa obróbka drzewa.

Ogrodowa 2

Tel. 1359 (10708) Tel. 1340

CHCESZ BVC

NYDłOi

MAGISTRA PAŻDZIERJKfEGO
ZADAĆWEDZ1E

7456

CYRKU

Stop! Stop! Przybył na 3 dni

najsłynniejszy i najpopularniejszy Polski
cyrk olbrzym 4-masztowy

I. reprezentacyjny ODDZIAŁ

Sfaniewtkich
z Warszawy

z nowym rewel. programem 20 fenomenaln. atrakcyj świata-

O liw n B ire ic ipierwsze przedstawie­
nie we wtorek 11września og.8.30 w.

W programie: Fenomenalna tresura lwów morskich Wallendy.
Szczytowa tresura małp olbrzymów SZYMPANSÓW. Wspa­
niała tresura rasowych koni dyr. L . Staniewskiej. Mówiące
psy Karmauowa, sensacja świata. Najwybitniejsi akrobaci
angielscy 5. MAUNTETŁS Grecki zespół brawurowych akro-
batów 7. Karpi. Fenomeni świata RODZIN A FONTNER.
Najkomiczniejsi ludzie kontynentu — włoski zespół klownów
Truz zi 5 - oraz dalszych 12 światowych atrakcyj.
Przy cyrku y i M 8SS0!) ^ I E 0twarlycodziennie od

fiu m e aBSftŁ8* Y bShEi% 10rano do7wieczorem.bogaty
Wstęp 25 groszy. (16496

99

60
w niedzielę o godz. 8 - tal

lllllllllllllllllllllillłlllllllllllllllllliflllllllllllllllllHIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII

FiWBEW CLOOCK
urozmaicony występami artystów w powiększonym
programie. Orkiestra pod kier. p . ...........................

Dancing
(l 6631

codziennie do rana.
Pastwikowskiego.

Obsługa rzetelna .

M. Grabowski.

PRZEZORNY DYREKTOR BANKU,

- Chłopcze, gdy będziesz wychodził, to

niezapomnij klucz do treSoru położyć pod
siomiankę.

eny ogłoszeńt 25 gr- za wiersz, milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciei stronie 120 zł
a dalszych stronach 1,00 zł. za milim . d łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki"

Ziększe ogłoszenia, zamieszczone wsrod drobnych, 50 % drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela sie rabatu
rzy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20uzn drożei
,a term inowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja me odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych Bank Ludowy
____________________________________________________________

Konto czekowe: P. K . O. 203713 Poznań.

ijrdawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia BydgoBkaSp. Ake.w R y4gos *s ^
.

- Za redakcjjj odpowiedziainy;StanisławNowakowski w Bydgoszczy; za działgdyński: Mieczysław M istal w Gdyni.


